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Nie musimy gnać autem na złama-
nie karku. Nie musimy przyzwalać 
na siadanie za kierownicą po alko-
holu czy narkotykach. Możemy sku-
teczniej egzekwować prawo wobec 
drogowych piratów i przestępców.

Rozpoczynamy akcję „Jak jeź-
dzisz, Polsko”: razem z Państwem 
i polskimi władzami  możemy dopro-
wadzić do sytuacji, że będzie mniej 
wypadków, w których ginąć będzie 
mniej ludzi.

Że nie będziemy słyszeć o takich 
tragediach jak śmierć wracającej 
z wakacji rodziny w płonącym aucie 
na autostradzie A1. Uderzyło w nich 
auto pędzące blisko 300 km/h. Pro-
kuratura i rząd próbują teraz ścią-
gnąć ze Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich Sebastiana Majtczaka 
podejrzanego o spowodowanie te-
go wypadku.

Że nie będzie dochodzić do takich 
dramatów jak ten na Trasie Łazien-
kowskiej w Warszawie. W samochód 

innej rodziny uderzyło pędzące au-
to pełne pijanych osób. Zginął mąż 
i ojciec. Sprawcę, Łukasza Ż., schwy-
tano w Niemczech. Okazało się, że 
miał już kilka razy zabierane pra-
wo jazdy, ale wciąż jeździł szaleń-
czo po ulicach.

Tych dwóch tragedii można było 
uniknąć, gdyby nie było przyzwole-
nia na tak drastyczne łamanie prze-
pisów. Gdyby pasażerowie nie po-
zwolili kierowcom na szaleńczą jaz-
dę ani wsiadanie za kierownicę po 

pijaku. Gdyby państwowe urzędy 
skutecznie egzekwowały wyroki.

Są zresztą twarde dane mówią-
ce, że zmiana przepisów i obycza-
jów daje efekty. 

Mamy dziś w Polsce ponad 27 mln 
zarejestrowanych samochodów oso-
bowych, o 7 mln więcej niż w 2015 r. 
Mimo to systematycznie spada licz-
ba wypadków – rok temu było ich 
20 936, a w 2015 r. aż 32 967. Mniej 
ludzi ginie na drogach: w 2023 r. 
było to 1893 osób, a w 2015 – 2938. 
W 2023 r. po raz pierwszy liczba za-
trzymanych pijanych kierowców spa-
dła poniżej 100 tys.

Ale jedna statystyka zatrważa: 
w Europie jesteśmy na drugim miej-
scu pod względem ofiar śmiertel-
nych na 100 wypadków. Wskaźnik 
ten wynosi 8,9, wyższy jest tylko na 
Cyprze – 9,9.

Dobrze, że problem zauważy-
ły władze. W ostatnich latach dra-
stycznie podniesiono wysokość man-
datów, a minister sprawiedliwości 
Adam Bodnar chce wprowadzić do 
kodeksu karnego paragraf o zabój-
stwie drogowym.

To jednak za mało. Jako obywa-
tele musimy sami kontrolować, co 
dzieje się na naszych drogach. I wpły-
wać na znajomych i rodzinę, gdy nic 
sobie nie robią z przepisów. 

Władze muszą zaś znaleźć spo-
sób, by drogowi piraci nie mogli już 
więcej wsiadać za kierownicę. By są-
dy traktowały sprawców surowo, 
a wyroki były egzekwowane. Będzie-
my naciskać na rząd i polityków, by 
sprawę potraktowały bardzo po-
ważnie a nowe przepisy szybko we-
szły w życie.

Jako „Wyborcza” będziemy zaś 
pisać o dobrych i złych przykładach 
w cyklu „Jak jeździsz, Polsko”. Roz-
mawiać z ekspertami, podsuwać roz-
wiązania i pomysły, publikować Pań-
stwa głosy i opinie. Patrzeć władzom 
i różnym instytucjom na ręce, czy na-
prawdę robią to, co do nich należy.

Tak, by móc za rok czy dwa 
wspólnie powiedzieć: udało się, oca-
liliśmy wiele ludzkich istnień.  6-7 

• W poniedziałek na Wyborcza.pl 

 Jak jeździłem po Norwegii i dla-

czego nie wypiłem ani kropli dzień 

przed wjazdem na Drogę Trolli.

• We wtorek na Wyborcza.biz: 

 Ekspert bezpieczeństwa ruchu 

drogowego: Ktoś, kto prowadzi au-

to, choć ma zakaz, powinien liczyć 

się z więzieniem czy konfiskatą 

samochodu. +

Jak możemy ograniczyć liczbę śmiertelnych 
wypadków na polskich drogach? Przepisy są 
zaostrzane, ale to nadal za mało. Potrzebne jest 

zaangażowanie każdego z nas.

Rozpoczynamy nową akcję „Wyborczej”

Polsko, możesz 
jeździć lepiej!

TVP

Jacek Kurski 

obraża i straszy

Informacje „Wyborczej” o tym, 
że obecna TVP zawiadomiła 
prokuraturę o niekorzystnych 
umowach zawartych w czasach 
rządów PiS, wywołały wściekłą 
reakcję Jacka Kurskiego ► 4

WYBORY  
MIĘDZY 
WSCHODEM  
A ZACHODEM

Mołdawia 

Mieszkańcy Mołdawii wy-
bierali wczoraj prezydenta, 
a wybory połączone były 
z referendum w sprawie 
członkostwa kraju w Unii 
Europejskiej. Wynik może 
przypieczętować trwający 
od czterech lat prozachodni 
zwrot w polityce Kiszyniowa 
i wpisanie do konstytucji ce-
lu wstąpienia do Wspólnoty.  
Na zdjęciu głos oddaje urzę-
dująca i kandydująca po-
nownie na urząd prezydenta 
Maia Sandu. 

• Pierwsze sondaże, wyniki 

i powyborcze komentarze 

 Wyborcza.pl

Jako obywatele musimy 

sami kontrolować,  

co dzieje się na naszych 

drogach. I wpływać na 

znajomych i rodzinę, 

gdy nic sobie nie robią 

z przepisów
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Nie żyje Philip Zimbardo
Odkrył psychologię jako pięciolatek

Sławę przyniósł mu eksperyment 
więzienny z 1971 r., jeden z naj-

głośniejszych w historii nauki, który 
wzbudził też wiele kontrowersji.

Zimbardo zmarł 14 października 
2024 r. w swoim domu w San Fran-
cisco. Był uznanym wykładowcą psy-
chologii, emerytowanym profeso-
rem Uniwersytetu Stanforda, bada-
czem, autorem i wielką osobowością 
medialną. Miał 91 lat.

Wychował się w biednej rodzi-
nie sycylijskich imigrantów na no-
wojorskim Bronxie. Wspominał, że 
pierwsze zależności psychologii od-
krył jako pięciolatek, kiedy pół roku 
spędził w szpitalu zakaźnym, gdzie 
nauczył się, jak postępować z pie-
lęgniarkami, by dostać dodatkową 
porcję cukru czy masła. 

W historii psychologii na zawsze 
zapisze się jego eksperyment wię-
zienny, choć niekoniecznie złotymi 
zgłoskami.

W urządzonym w podziemiach 
Stanfordu więzieniu jego uczestni-
cy mieli odgrywać role strażników 
i więźniów. Zgodnie z opublikowa-
nymi później wynikami szybko za-

mienili się w prawdziwych sadystów 
i ofiary. 

Eksperyment budził jednak wąt-
pliwości innych psychologów – pod-
nosili kwestie etyczne, ale zwracali 
też uwagę na błędy metodologiczne. 
Po pierwsze – uczestnicy wiedzie-
li, jaką tezę Zimbardo chce wykazać, 
a on sam wcielił się w rolę naczel-
nika więzienia. Stanfordzki ekspe-
ryment więzienny stał się tematem 
książek, dziesiątek artykułów, filmu, 
jeden zespół rockowy przyjął nawet 
jego nazwę. +
Piotr Cieśliński

Bartosz T.  
Wieliński

Koniec z Europami 
lepszą i gorszą.  
Czyżby?

P
o sieci krąży zdjęcie wykonane na szóstym piętrze 
Urzędu Kanclerskiego w Berlinie. Przy oknie z widokiem 
na Reichstag stoją: prezydent USA Joe Biden, prezydent 
Francji Emmanuel Macron, premier Wielkiej Brytanii 

Keith Starmer oraz gospodarz, niemiecki kanclerz Olaf Scholz. 
Tematem rozmów było wsparcie dla broniącej się przed rosyjską 
inwazją Ukrainy. Fotografia budzi zdziwienie: zachodni eksperci 
nie potrafią dopatrzyć się na nim przywódcy Polski. Dlaczego?

Pytam unijnych dyplomatów, dostaję różne odpowiedzi. 
Pierwsza brzmi tak: to było spotkanie w formacie tzw. grupy 
Ramstein, czyli Grupy Kontaktowej ds. Obrony Ukrainy, której 
przedstawiciele spotykają się na terenie amerykańskiej bazy 
lotniczej w Ramstein w Niemczech. Miało się odbyć 12 paździer-

nika, ale Biden odwołał 
przyjazd z powodu hura-
ganu w USA. Niespodzie-
wanie postanowił przy-
jechać tydzień później. 
Polskę w grupie Ramstein 
reprezentuje prezydent 
Duda, ale na spotkanie 
do Berlina zaproszono 
tych reprezentantów, 
którzy mają bezpośrednie 
przełożenie na politykę 
zagraniczną.  

Tłumaczenie drugie: 
wizyta Bidena spadła na 
Berlin jak grom z jasnego 

nieba. Początkowo u Scholza miał gościć tylko Starmer, w ostat-
niej chwili wprosił się Macron. Gdy już było za późno, w pośpie-
chu zadzwoniono po polskiego ambasadora Jana Tombińskiego. 
Nie było złej woli, tylko bałagan i wręcz amatorszczyzna w wyko-
naniu dyplomacji Niemiec i USA.

Jest też tłumaczenie trzecie: między Scholzem a Tuskiem nie 
ma chemii, mają się nawzajem unikać, na ostatnim szczycie UE 
i państw Bałkanów Zachodnich w Berlinie Polskę reprezentował 
nie premier, ale szef MSZ Radosław Sikorski.

Efekt jest bardzo zły. W świat poszedł sygnał, że Europa, choć 
musi stawiać czoła bezprecedensowym kryzysom, dalej jest po-
dzielona na lepszą i gorszą część. I że stary Zachód chce decydo-
wać o sprawach, które bezpośrednio dotyczą nowych krajów UE 
i NATO ponad ich głowami. 

Nie zgodzę się z opinią, którą przeczytałem w mediach spo-
łecznościowych, że dobrze, iż Scholz z Bidenem pokazali Pola-
kom, gdzie ich miejsce, bo pozbędziemy się złudzeń co do wagi 
naszego głosu. Żyjemy w końcu w piątym pod względem wielko-
ści kraju UE, w 21. gospodarce świata i Polski nie można pomijać. 
Dyskutowanie bez nas o przyszłości Ukrainy nie ma sensu, bo 
bez Polski, kluczowego kraju wschodniej flanki NATO, nie da się 
rozwiązać żadnego problemu związanego z bezpieczeństwem 
Sojuszu. Dzielenie Europy, nawet w wyniku pośpiechu i nieprzy-
gotowania, to błąd, który będzie się mścić. +

Liczba  
dnia

W tyle minut nowy 

model sztucznej inteli-

gencji o1 wygenerował 

poprawnie działający 

kod do programu badań 

naukowych. Doktorant, 

który wcześniej sam 

napisał ten program, 

spędził nad nim rok.

Więcej ► 14-15
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Andrzej rysuje   

Dyskutowanie bez nas 

o przyszłości Ukrainy 

nie ma sensu, bo bez 

Polski, kluczowego kraju 

wschodniej flanki NATO, nie 

da się rozwiązać żadnego 

problemu związanego 

z bezpieczeństwem Sojuszu

Zwycięstwo Trumpa  

może mieć takie skutki  

jak dojście Hitlera do władzy

ADAM MICHNIK 

na Igrzyskach Wolności w Łodzi 

Więcej ► Lodz.wyborcza.pl 

Lublin
Królestwo fantastyki 

19.10.2024 r., Lublin. Trzydniowy Fantastyczny Festiwal Wyobraźni „StarFest” przyciągnął do miasta mi-
łośników fantastyki, science fiction i popkultury. W bogatym programie wydarzenia znalazł się m.in. kon-
kurs cosplay, czyli na najlepsze kostiumy i rekwizyty naśladujące postaci z fikcyjnych światów.  
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Wojciech Czuchnowski

Agnieszka Kublik

W czwartek i w piątek Daniel Gorgosz, 
który w imieniu Telewizji Polskiej złożył 
zawiadomienie na Kurskiego i Mateusza 
Matyszkowicza, prezesów TVP z czasów 
rządów PiS, składał zeznania w Proku-
raturze Okręgowej w Krośnie. Razem 
z Gorgoszem zeznawali jego współpra-
cownicy, odpowiedzialni za analizę nad-
użyć fi nansowych, do których dochodziło 
w telewizji publicznej kierowanej przez 
Kurskiego i Matyszkowicza. Według ich 
diagnozy „proceder dojenia TVP zaczął 
się w 2018 r., gdy po raz pierwszy telewi-
zja dostała dotację z budżetu”. Potem co 
roku były to kwoty od 2 mld zł wzwyż.

Kupowanie życzliwości Polsatu
Treść zawiadomienia ujawniła w piątek 
„Wyborcza”. Gorgosz złożył je w marcu 
do Prokuratury Regionalnej w Warsza-
wie, a ta w kwietniu wszczęła śledztwo, 
którego prowadzenie przekazała teraz 
do Krosna.

Jak pisaliśmy, sprawa dotyczy nieko-
rzystnych dla spółki umów na transmisje 
wydarzeń sportowych (meczów piłki noż-
nej i siatkówki). Prawa do transmisji TVP 
kupowała od Polsatu, który miał na nie 
licencję. W zamian Polsat kupował subli-
cencje na mecze od nadawcy publicznego.

W dwóch umowach z 2018 i 2021 r. 
(każda na trzy lata) obecne władze TVP 
dostrzegły „rażącą dysproporcję” pomię-
dzy tym, co zapłacił Polsat, a tym ile 
transmisje kosztowały TVP. Telewizja 
zapłaciła Polsatowi w sumie 90 mln euro. 
Polsat zapłacił telewizji 5 mln euro. Decy-
zję o tak dużych transakcjach zostały pod-
jęte bez zastosowania Ustawy o Zamówie-
niach Publicznych, a po tym, jak negocjo-
wano ceny, nie ma śladu w dokumentach.

Na dodatek (cytowane w tekście 
„Wyborczej”) poufne informacje służb 
kontrolnych TVP przed podpisaniem 
każdej z umów ostrzegały, że są one nie-
korzystne dla telewizji, nie mają szans 
się zwrócić i konieczne będzie dofi nan-
sowanie ze środków publicznych. Pod-
kreślano też, że Polsat będzie równole-

był oczywistym sukcesem Telewizji cza-
sów Dobrej Zmiany, czyli przywrócenie 
milionom Polaków darmowego dostę-
pu do wysokogatunkowego sportu na 
otwartych antenach”.

Jako „dobry duch”
Jacek Kurski nie ma dzisiaj żadnego ofi -
cjalnego statusu w PiS. Jako prezes TVP 
(2016-22) zrobił z telewizji publicznej 
narzędzie partyjnej propagandy, mani-
pulacji i hejtu. Gdy odszedł, dostał intrat-
ną posadę przedstawiciela Polski w Ban-
ku Światowym (choć nigdy nie miał nic 
wspólnego z bankowością). W 2024 r. 
PiS dał mu drugie miejsce na listach do 
Europarlamentu na Mazowszu, ale man-
datu nie dostał.

12 października pojawił się na kongre-
sie PiS w Przysusze. W rozmowie z „Fak-
tem” podał, że jest „gościem na specjalne 
zaproszenie prezesa Jarosława Kaczyń-
skiego i dobrym duchem konsolidacji” 
PiS i Suwerennej Polski Zbigniewa Zio-
bry. – Widzę siebie w strukturach par-
tii jako doradcę do narracji, którą trze-
ba przeciwstawić zalewowi kłamstwa 
Donalda Tuska, który nie dotrzymał żad-
nej obietnicy wyborczej – mówił.

Były prezes TVP 
pozywa wszystkich
Polemizując na X z zawiadomieniem 
złożonym przez Gorgosza, nazwał go 

gle nadawał sprzedane telewizji mecze 
na swoim kanale otwartym, więc TVP 
nie będzie miała wyłączności. Według 
naszych źródeł kluczowe negocjacje były 
prowadzone na najwyższym szczeblu, 
bezpośrednio pomiędzy Jackiem Kur-
skim a Zygmuntem Solorzem (Polsat 
temu zaprzecza). „Wartością dodaną” 
za korzystną dla Solorza umowę miało 
być zapewnienie rządowi PiS życzliwo-
ści Polsatu i związanych z nim mediów.

Kurski o „nieudacznikach 
i trollach”
Przed naszą publikacją Kurski nie odpo-
wiedział na pytania. Odezwał się, gdy 
w piątek prokuratura w Krośnie wydała 
komunikat potwierdzający, że prowadzi 
śledztwo „w sprawie działań na szkodę 
Telewizji Polskiej S.A. przez osoby, któ-
re miały dbać o jej sprawy majątkowe, 
a zawarły niekorzystną umowę z Telewi-
zją Polsat na realizację transmisji spor-
towych, przez co wyrządziły TVP szko-
dę majątkową”.

Jak czytamy w komunikacie, chodzi 
o niedopełnienie obowiązków i nad-
użycia uprawnień „poprzez brak dbało-
ści o majątek spółki, w związku z wyra-
żeniem zgody i zawarciem z Telewizją 
Polsat sp. z o.o. umowy o sublicencji na 
realizację transmisji wydarzeń sporto-
wych”, czym wyrządzono Telewizji Pol-
skiej S.A. szkodę majątkową w wielkich 
rozmiarach. Według Kodeksu karnego 
za takie przestępstwo „szkoda majątko-
wa wielkich rozmiarów” grozi kara od 
roku do 10 lat więzienia. Zarzuty mogą 
objąć prezesów (Kurskiego, Matyszko-
wicza), członków zarządu spółki oraz 
jej radę nadzorczą.

Swoje obszerne i agresywne w tonie 
stanowisko Kurski opublikował na X:

„Nieudacznicy i beztalencia, którzy 
likwidują Telewizję Polską i zabijają jej 
oglądalność, od czasu do czasu próbują 
poprawić sobie humor jakimś absurdal-
nym atakiem na sukcesy poprzedników.

Tym razem do spółki z trollami 
Czuchnowskim i Kublik starają się 
obrzydzić temat, co do którego nawet 
wśród oponentów PiS panuje zgoda, że 

„Niejakim Gorgoszem” i „osobnikiem 
z prokuratorskimi zarzutami za prze-
kręt na… szpitalu powiatowym w Rypi-
nie”, który „próbuje uszyć aferę z wymia-
ny sublicencji na prawa sportowe mię-
dzy telewizjami, udając, że nie rozumie, 
iż prawa mają różną wartość wynikają-
cą z jakości produktu, kanału jego eks-
pozycji oraz bardzo nasyconego i kon-
kurencyjnego rynku, z czym musi wią-
zać się zapłata różnicy”.

Według Kurskiego „trzeba być albo 
idiotą, albo kierować się złą wolą, żeby 
w tej oczywistej kompensacji wartości 
praw doszukiwać się czegokolwiek inne-
go niż spełnienia misji nadawcy publicz-
nego wobec milionów kibiców, którym 
umożliwiono dostęp do najwyższej jako-
ści sportu oraz niezapomnianych prze-
żyć i emocji.

Teza jakoby przy wymianie praw mię-
dzy telewizjami spłacane były jakieś dłu-
gi polityczne, jest niechlujną brednią 
wyssaną z brudnego palca trolli, Czuch-
nowskiego i Kublik”.

Kurski zapowiada pozwanie do sądu 
zarówno Gorgosza, jak i dziennikarzy 
„Wyborczej”.

Oświadczenie byłego prezesa ma 
przekonać, że sublicencje zakupione 
od Polsatu nie były przepłacone i „speł-
niały wymogi misji”. Kurski nie odpowia-
da na podstawowe zarzuty: drastyczne-
go zawyżenia cen i zlekceważenia ostrze-
żeń Biura Kontrolingu TVP. Pisze: „zło-
dziej krzyczy łapać złodzieja, a łajzy, któ-
re rozkładają Telewizję Polską, opluwają 
tych, którzy postawili ją na nogi”. Chwa-
li się, że za jego czasów TVP odnotowa-
ła „najlepszą od dziesięcioleci realiza-
cję misji publicznej w obszarze sportu”.

Zapewnia też: „nigdy nie prowadzi-
łem żadnych negocjacji na temat praw 
sportowych z prezesem Solorzem”. Na 
koniec straszy: „nieudacznikom i złym 
ludziom, którzy bezprawnie i siłowo 
przejęli Telewizję Polską, nie odpusz-
czę żadnego kłamstwa na mój temat, 
którym chcieliby zakrzyczeć prawdę 
o skali dewastacji i zniszczenia nadawcy 
publicznego, jakiej się dopuścili. Przyj-
dzie godzina sprawiedliwości!”. +

Oświadczenie byłego prezesa 
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• Jacek Kur-
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Kurski 
obraża 
i straszy
Informacje „Wyborczej” o tym, 

że obecna TVP zawiadomiła prokuraturę 

o niekorzystnych umowach zawartych 

w czasach rządów PiS, wywołały wściekłą 

reakcję Jacka Kurskiego.
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Jakub Chełmiński

16 września 2023 r. W okolicy Piotrko-
wa Trybunalskiego pędzące bmw ude-
rza w auto marki kia, samochód staje 
w płomieniach, na miejscu ginie trzy-
osobowa rodzina: rodzice i ich pięcio-
letni syn. Domniemany sprawca Seba-
stian M. ucieka do Dubaju, gdzie do dziś 
unika odpowiedzialności.

15 września 2024. Pijany Łukasz Ż. za-
pewne ściga się z kolegą swoim volks-
wagenem arteonem na Trasie Łazien-
kowskiej w Warszawie. Uderza z ogrom-
ną prędkością w tył forda, którym jedzie 
czteroosobowa rodzina. Na miejscu gi-
nie ojciec, 37-letni Rafał, jego dzieci i żo-
na trafiają do szpitala tak jak pasażer-
ka arteona. Łukasz Ż. prowadził mimo 
wydawanego pięć razy (!) zakazu kiero-
wania. Po wypadku ucieka do Niemiec, 
udaje się go zatrzymać. Wpada, bo od-
czuwając skutki zderzenia, zgłasza się 
do szpitala.

9 października, rondo Tybetu w War-
szawie. Kierowca SUV-a potrąca przebie-
gającego przez jezdnię chłopaka i ucie-
ka z miejsca zdarzenia. Szybko okazu-
je się, że za kierownicą siedział Tomasz 
U., kierowca, który cztery lata wcześniej 
prowadził miejski autobus, który spadł 
z mostu Grota-Roweckiego. Pracował 
wtedy pod wpływem narkotyków.

To tylko te najgłośniejsze wypadki, 
z pierwszych stron gazet. Podobne tra-
gedie dzieją się niemal codziennie w ca-
łej Polsce. Weźmy Radom i okolice. Ty-
dzień temu w Kociołkach (pow. kozie-
nicki) pijany 32-latek traci panowanie 
nad samochodem, wpada do rowu, kil-
ka dni później w szpitalu umiera ran-
na w wypadku 20-letnia pasażerka au-
ta. Sprawca prowadził mimo wydanego 
dwa lata wcześniej zakazu prowadzenia 
pojazdów mechanicznych, również za 
jazdę po pijanemu. Policjanci z tej sa-
mej komendy kilka miesięcy wcześniej 
łapią po pościgu pijanego kierowcę, któ-
ry prowadził mimo dziewięciu (!) wyda-
nych mu przez sądy zakazów prowadze-
nia pojazdów.

Podobne przykłady można mnożyć 
w nieskończoność. W 2023 r. w Polsce 
policja odnotowała 20 936 wypadków, 
w których zginęły 1893 osoby, a ponad 
24 tysiące zostały ranne. To i tak popra-
wa, bo jeszcze kilka lat wstecz liczba za-
bitych sięgała 3 tysięcy. Postęp jest jednak 
powolny i wciąż niezadowalający. Jak to 
możliwe, że polskie drogi wciąż terrory-
zują piraci jeżdżący po pijanemu mimo 
wydanych wielokrotnych zakazów pro-
wadzenia pojazdów czy po prostu pędzą-
cy znacznie powyżej limitów prędkości 
i zdrowego rozsądku?

19 zakazów prowadzenia 
samochodu
Rozmawialiśmy z kilkoma ekspertami 
i odpowiedź na te pytania można spro-
wadzić do jednego słowa: bezkarność.

– Jeżeli pijany kierowca nie zabije ni-
kogo z rodziny sędziego, to wyroki wzbu-
dzają śmiech na sali – mówi dosadnie 
Bogdan Urban, prezes Mazowieckiego 
Związku Stowarzyszeń Abstynenckich.

– Kary zapisane w kodeksie są wyso-
kie, natomiast problemem jest kwestia 
bezwzględnej egzekucji, konsekwencji, 
a przede wszystkim szybkości wymie-
rzanej sprawiedliwości – mówi Krzysz-
tof Brzózka, były szef Państwowej Agen-
cji Rozwiązywania Problemów Alkoho-
lowych, którego pytamy o plagę kierow-
ców pijanych lub pod wpływem innych 
środków odurzających. Podaje świeży 
przykład Tomasza U., który jeździł au-
tem, mimo że za wypadek na moście 
Grota-Roweckiego grozi mu 14 lat wię-
zienia. Kierowca miał za tamtą sprawę 
wydany zakaz prowadzenia auta, ale 
ten nie był prawomocny, bo od 4 stycz-
nia 2023 r. Sąd Apelacyjny w Warsza-
wie wciąż nie wyznaczył terminu roz-
prawy apelacyjnej. U. wciąż jeździł, mi-
mo że w zeszłym roku sąd w Grójcu wy-
dał mu drugi zakaz za wykroczenie dro-
gowe popełnione w 2023 r.

– Spotkałem się z przypadkiem, gdy 
kierowca jechał mimo 12-krotnego zaka-
zu prowadzenia pojazdów – mówi Łu-
kasz Zboralski, redaktor naczelny serwi-

Dlaczego 
drogi są 
śmiertelną 
pułapką
– Jeżeli pijany kierowca nie zabije nikogo z rodziny 

sędziego, to wyroki wzbudzają śmiech na sali – oce-

nia ekspert. To bezkarność sprawia, że Polacy wsiadają 

za kierownicę po pijaku czy mimo sądowego zakazu. 

su BRD24.pl zajmującego się tematyką 
bezpieczeństwa na drogach.

W liczbach można się licytować, bo to 
nie jest najwyższy wynik. Według danych 
przekazanych posłom podczas czwart-
kowej podkomisji ds. bezpieczeństwa 
ruchu drogowego, w Polsce w 2023 r. 
wydano 125 tysięcy zakazów prowadze-
nia pojazdów mechanicznych, w pierw-
szym półroczu tego roku już 58 tysięcy. 
Rekordzista miał wydanych... 19 zaka-
zów i nadal jeździł.

– Tu zawodzi wymiar sprawiedliwo-
ści. Sędziowie nie pokazali swoimi wy-
rokami, że to nie zabawa: jak ktoś łamie 
zakaz, i to kolejny raz, powinien być eli-
minowany ze społeczeństwa. Sędziowie 
byli absolutnie pobłażliwi za łamanie 
tych zakazów. Zawsze mogą wsadzić 
takich kierowców do więzienia, ale te-
go nie robią – mówi Zboralski i podaje 
przykład Łukasza Ż., sprawcy wypad-
ku na Trasie Łazienkowskiej: – Złama-
nie drugiego zakazu wiązało się tylko 
z pracami społecznymi, a dopiero za 
trzecim razem trafił do więzienia, i to 
tylko na 11 miesięcy – tłumaczy Zboral-
ski. Ż. spowodował wypadek krótko po 
wyjściu na wolność.

Janusz Popiel, ekspert ds. bezpieczeń-
stwa drogowego, przyznaje, że mamy pro-
blem z grupą ludzi uzależnionych i takich, 
którzy nigdy nie będą szanowali przepi-
sów. – Jest też kwestia przewlekłości po-
stępowań. Musimy tu szukać rozwiązań. 
Wydaje się, że w sytuacji, w której sąd sto-

suje środek karny w postaci zakazu pro-
wadzenia pojazdu, to jednocześnie powi-
nien stosować mobilny nadzór elektro-
niczny. Zakładamy klientowi obrączkę 
i monitorujemy, czy stosuje się do zakazu.

O takie rozwiązanie pytali też posło-
wie na posiedzeniu wspomnianej ko-
misji sejmowej, ale nieoficjalnie słyszy-
my od urzędników, że to nierealne. Bar-
dziej prawdopodobna zmiana w prawie 
to obligatoryjne więzienie zamiast uzna-
niowego według sądu.

Inny pomysł przedstawiło Miasto Jest 
Nasze. Aktywiści postulują konfiskatę 
pojazdów za złamanie zakazu. To śro-
dek, który już jest, ma skutecznie zmniej-
szyć liczbę pijanych kierowców. W przy-
padku, jeśli osoba nie jedzie swoim au-
tem, to miałaby zwracać jego równowar-
tość. Łukasz Ż. jechał arteonem z wypo-
życzalni, na który pewnie legalnie nigdy 
by nie zarobił.

Polak pijak za kierownicą
Od marca w Polsce obowiązuje przepis 
o konfiskacie pojazdu za kierowanie pod 
wpływem alkoholu powyżej 1,5 promila.

Łukasz Zboralski podkreśla, że prze-
pis działa. – To widać w statystykach do 
września tego roku w porównaniu z po-
przednim okresem. Liczba wypadków się 
nie zmieniła. Natomiast liczba wypad-
ków śmiertelnych z udziałem osób nie-
trzeźwych zmniejszyła się o 30 proc. Wi-
dać, że widmo utraty samochodu mocno 
przeraziło kierowców, którzy prowadzi-
li pod wpływem. Mamy już kilkadziesiąt 
wyroków odbierających samochód. To 
też dzieje się dzięki temu, że sędziowie 
nie dostali wyboru w kwestii odbioru 
samochodu, decyzja jest obligatoryjna. 
Muszą zabierać te samochody, jeśli speł-
nione są przesłanki – mówi Zboralski.

Janusz Popiel protestuje jednak prze-
ciwko określaniu polskich kierowców 
jako pijaków za kierownicą, bo dane 

JAK JEŹDZISZ POLSKO
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szybkości wymierzanej sprawiedliwości
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nie wskazują, że to oni są główną zmo-
rą na polskich drogach. Choć jeśli znów 
spojrzymy na nagłówki gazet, tym ra-
zem tych kolorowych, można odnieść 
takie wrażenie. Za jadę po alkoholu za-
trzymywani byli m.in.: piosenkarki Be-
ata Kozidrak, Ewa Farna, celebrytki Jo-
anna Liszowska, Ilona Felicjańska, pił-
karz Michał Żewłakow, dziennikarz Ka-
mil Durczok, aktorzy Jerzy Stuhr czy To-
masz Stockinger, który w tym czasie ja-
ko doktor Lubicz z „Klanu” był dla wie-
lu Polaków wzorem odpowiedzialnego 
męża i ojca.

Na marginesie, znane osoby poka-
zywały też, że długo można bezkarnie 
jeździć bez uprawnień. Wpadli na tym 
m.in.: Piotr Najsztub, Piotr Kraśko czy 
poseł Artur Zawisza. No i Robert N., ps. 
„Frog”, najsłynniejszy chyba patologicz-
ny pirat drogowy, który jeździł mimo kil-
kukrotnego zakazu prowadzenia.

Według danych Ministerstwa Spra-
wiedliwości liczba skazanych za jazdę 
po pijanemu spada. W 2013 r. za jaz-
dę po pijanemu sądy skazały 55 tysię-
cy kierowców, w zeszłym roku 37 ty-
sięcy. To spadek o blisko 40 proc. Po-
dobnie zmalała liczba pijanych recy-
dywistów, czyli skazywanych za to sa-
mo ponownie.

Posłanka Barbara Oliwiecka (Pol-
ska 2050) podczas wspomnianej komi-
sji zwróciła uwagę, że problem kierow-
ców pod wpływem alkoholu zwiększa się 
w starszych grupach wiekowych, m.in. 
w tej 60+, natomiast wśród najmłod-
szych nie jest wcale duży. Nie do końca 
rozeznany jest za to problem prowadze-
nia pod wpływem innych środków psy-
choaktywnych. Tutaj policja zapewnia, 
że też bada kierowców, ale liczby nie po-
walają. W tym roku na 11,5 mln kontroli 
drogowych wykonano 18 tysięcy badań 
narkotestami, z czego około 3300 oka-
zało się pozytywnych. Policjanci sięgają 
po testy, dopiero gdy alkomat nie wska-
że promili, a zachowanie kierowcy jest 
podejrzane.

W kwestii wyroków za jazdę po pija-
nemu Krzysztof Brzózka zwraca uwa-

gę, że polski wymiar sprawiedliwości 
nie wykorzystuje w ogóle psychoterapii 
w okresie probacji, czyli uzależnienia ka-
ry od leczenia. – Tak robią kraje bardziej 
policyjne niż nasze, ale one też są bar-
dziej humanitarne wobec ofiar pijanych 
kierowców. Np. w USA można mieć ka-
rę w zawieszeniu, jeśli zdecyduje się na 
psychoterapię w okresie zawieszenia. 
Wielu ludziom wydaje się, że jak przy-
pakujesz pijanemu drugą karę, to on się 
zmieni. Uzależniony sam się nie zmieni, 
potrzebuje innego stanu psychicznego 
– tłumaczy Krzysztof Brzózka

Wszyscy pędzą, to ja też
Problem na polskich drogach sięga jednak 
znacznie dalej niż pijani, naćpani, pędzą-
cy czy jeżdżący mimo zakazu. Bezkarność 
w łamaniu prawa skutkuje tym, jak Pola-
cy jeżdżą na co dzień. – Po prostu nie sza-
nują wyznaczonych reguł. W Polsce znak 
„stop” oznacza, żeby trochę zwolnić, a nie 
zatrzymać się i dopiero ruszyć po upew-
nieniu, że przejazd jest bezpieczny. Zie-
lona strzałka oznacza „powoli jechać”, 
a nie zatrzymać się, co wynika z prze-
pisów, a żółte światło to po prostu „jesz-
cze zdążę” – tłumaczy Łukasz Zboralski 
i przypomina, że nagminne jest wjeżdża-
nie na skrzyżowanie nawet na czerwo-
nym, o czym przekonaliśmy się po usta-
wieniu fotoradarów ukierunkowanych 
specjalnie na to wykroczenie. Tylko jed-
no urządzenie ustawione w Warszawie 
przy ul. Sobieskiego odnotowało 2 tysią-
ce wykroczeń w cztery dni.

Wśród głównych przyczyn wypadków 
w Polsce jest nadmierna prędkość i nie-
ustąpienie pierwszeństwa. – Wiemy, co 
możemy zrobić z przekraczaniem pręd-
kości. Przy tak skąpych siłach policji trze-
ba rozbudować system pomiaru prędko-
ści. Na całą naszą sieć drogową mamy 
około 600 fotoradarów. A powinniśmy 
mieć 10 razy więcej, jak Francja, która ma 
7 tysięcy urządzeń, Włosi jeszcze więcej 
– opowiada Zboralski, co zresztą tłuma-
czy, dlaczego Polacy po przekroczeniu 
naszej granicy nagle potrafią dostosować 
się do przepisów. I nie tylko tam. Każde-

mu, kto powątpiewa w skuteczność ta-
kich rozwiązań, polecamy przejechać 
się tunelem obwodnicy Warszawy pod 
Ursynowem, w którym obowiązuje od-
cinkowy pomiar prędkości. Polscy kie-
rowcy jak za magicznym dotknięciem 
nagle potrafią jechać w równym rząd-
ku zgodnie z przepisami.

Radary jednak nic nie dadzą, jeśli nie 
pójdzie z nimi w parze egzekwowanie 
przepisów. Wraca więc problem bezkar-
ności. Znów Zboralski: – Mandaty pozo-
stają w Polsce niewręczalne. Ponad po-
łowa mandatów z fotoradarów nie jest 
wystawiana. Według obecnych przepi-
sów służby wciąż muszą udowodnić, kto 
siedział za kierownicą. Jeśli ktoś nie od-
biera korespondencji albo mówi, że je-
go autem kierował jakiś Jan Kowalski, 
może się wymigać.

Na tym wymigiwaniu się niektórzy 
robią nawet biznes. W internecie jest 
kilka stron pod hasłem „anuluj man-
dat”, poradniki takie są w nawet, wy-
dawałoby się, poważnych pismach 
motoryzacyjnych.

Zboralski proponuje system, który 
z powodzeniem działa w innych kra-
jach europejskich. To właściciel pojazdu 
dostaje mandat w trybie administracyj-
nym. Ma szansę wskazać rzeczywistego 
kierującego. Jeśli tego nie zrobi w ciągu 
7 dni, to on zostaje ukarany. System dzia-
ła automatycznie, generuje mandaty nie-
mal bez pośrednictwa urzędników. – Ta 
nieuchronność kary jest skuteczna. Taki 
system załatwiłby w Polsce sprawę nad-
miernej prędkości. Tylko że pracuje nad 
nim już trzeci rząd i ciągle się nie udaje 
– komentuje Zboralski.

Druga pod względem częstości przy-
czyna wypadków według statystyk po-

licji to nieustąpienie pierwszeństwa. 
Choć statystyki są ułomne, bo policjant 
musi określić jedną przyczynę na miej-
scu. Bez badań toksykologicznych, tech-
nicznych pojazdu, bez znajomości wie-
lu okoliczności. A przyczyny często idą 
w parze, jak nieustąpienie pierwszeń-
stwa i nadmierna prędkość. – Choć od 
paru lat wiadomo, że to jest jedna z głów-
nych przyczyn wypadków, to żadne mi-
nisterstwo nie badało, dlaczego Polacy 
nie ustępują, gdy mają taki obowiązek. 
Możemy się domyślać, że trochę winna 
jest zła infrastruktura (ukształtowanie 
skrzyżowań, oznakowanie), ale też to 
polskie lekceważenie przepisów – oce-
nia Zboralski.

Tak dochodzimy do konkluzji. Zda-
niem Zboralskiego walkę z piractwem 
na polskich drogach trzeba zacząć od 
utworzenia instytucji, która zajmie się 
tym kompleksowo. – Trzeba zacząć od 
diagnozy. My opieramy się tylko na da-
nych Komendy Głównej, a nie wiemy, 
co w sprawach wypadkowych okazu-
je się potem w sądach. Nigdy w Pol-
sce nikt nie porównał bazy orzecz-
nictwa z danymi policji. Tymczasem 
Sejm w październiku 2024 r. debatu-
je o danych z 2023. To absurd – mó-
wi Zboralski.

I dodaje: – Wciąż działamy w Pol-
sce od jednego głośnego wypadku do 
następnego. Tymczasem zaszła gigan-
tyczna zmiana socjologiczno-społecz-
na w Polsce. Ludzie jeżdżący szybko 
i agresywnie, uważający, że to ich pra-
wo, są społecznym marginesem. Więk-
szość Polaków, co pokazują badania, 
chce bezpiecznie poruszać się po mie-
ście, chcą, żeby ich dzieci bezpieczne 
doszły do szkoły. + 

Zespół ds. patokierowców
Co się ma zmienić w przepisach

P
o ostatnich wypadkach 
obecny rząd też wziął się 
za zmianę przepisów. 

Powołany zespół ds. patokie-
rowców proponuje:

Wprowadzenie kar za or-
ganizację i udział w wyści-
gach ulicznych oraz kierowa-
nie pojazdem w sposób po-
wodujący zagrożenie dla bez-
pieczeństwa w ruchu drogo-
wym. Takim przykładem bra-
wury podlegającej karaniu 
ma być wprowadzanie pojaz-
du w kontrolowany poślizg, 
czyli driftowanie, i jazda mo-
tocyklem na jednym kole.

Zatrzymywanie prawa jaz-
dy w trybie administracyj-
nym za przekroczenie pręd-

kości o więcej niż 50 km/h, 
ale także poza obszarem za-
budowanym, a nie tylko w te-
renie zabudowanym.

Ograniczenie możliwości 
redukcji punktów karnych do 
tylko wybranych wykroczeń.

Katalog zmian nie jest 
jeszcze zamknięty. Nieofi-
cjalnie słyszymy, że może się 
w nim znaleźć także tuning 
akustyczny auta, czyli mody-
fikacje powodujące, że samo-
chody i motocykle hałasują 
ponad miarę, co też jest plagą 
w polskich miastach.

Minister Adam Bodnar za-
powiadał też pracę nad wpro-
wadzeniem do kodeksu za-
bójstwa drogowego. Miał-

by dotyczyć sprawców wy-
padków ze skutkiem śmier-
telnym, którzy: prowadzi-
li pojazd w terenie zabudo-
wanym z prędkością co naj-
mniej dwukrotnie większą 
od dopuszczalnej, prowadzili 
pojazd poza terenem zabudo-
wanym z prędkością co naj-
mniej 50 km/h większą niż 
dopuszczalna, spowodowa-
li śmierć pieszego na przej-
ściu dla pieszych, omijając 
oczekujące tam inne pojazdy, 
przekroczyli skrzyżowanie na 
czerwonym świetle lub jecha-
li pod prąd, wyprzedzali na 
linii ciągłej, na wzniesieniach 
lub niebezpiecznych zakrę-
tach. +

 ► W 2023 roku 

policja odnoto-

wała w Polsce 

20 936 wypad-

ków, w któ-

rych zginęły 

1893 osoby 

FOT. DOMINIK GAJDA 

/  AGENCJA WYBOR-

CZA.PL

 ◄ Sprawca 

tragicznego 

wypadku na 

Trasie Ła-

zienkowskiej 

prowadził 

auto mimo 

wydawanego 

pięć razy 

zakazu kie-

rowania. Był 

pijany, praw-

dopodobnie 

ścigał się 

z kolegami 
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SN oddalił kasację Warchoła  
na korzyść kibola i przestępcy 
Sąd Najwyższy rozpoznał w środę kasację, jaką 

były prokurator generalny Marcin Warchoł 

złożył na korzyść skazanego przestępcy narko-

tykowego. Nie zostawił na niej suchej nitki.

Ewa Ivanova

Jako wiceminister sprawiedliwości w resorcie 
Zbigniewa Ziobry karnista Marcin Warchoł był 
twarzą zaostrzenia kar i walki z przestępczo-
ścią. Pod koniec 2023 roku został ministrem 
sprawiedliwości i prokuratorem generalnym.

Choć jego kariera na tym stanowisku trwa-
ła krótko (Warchoł objął funkcję w ramach 
dwutygodniowego rządu Mateusza Mora-
wieckiego), zdążył w tym czasie wnieść kasa-
cję od prawomocnego wyroku na przestępcę 
narkotykowego – związanego z chuligańską 
bojówką Teddy Boys 95 kibola Legii Marci-
na S. ps. „Oslo” lub „Norweg”.

Decyzja Warchoła, który sam jest zago-
rzałym kibicem warszawskiego klubu, zbul-
wersowała środowisko prokuratorskie. Mię-
dzy ludźmi Ziobry doszło nawet w tej spra-
wie do starcia na szczycie prokuratury. Prze-
ciwny kasacji był bowiem ówczesny proku-
rator krajowy Dariusz Barski. Ostatecznie 
11 grudnia – dwa dni przed odsunięciem od 
władzy Zjednoczonej Prawicy – do Sądu Naj-
wyższego skierowano kontrowersyjną kasa-
cję na korzyść przestępcy. 

Warchoł dowodził: „Wyrok w sprawie Mar-
cina S. zapadł z rażącym naruszeniem prawa. 
W Polsce każdy obywatel ma prawo do rze-
telnego i uczciwego procesu. Z dokumentacji 
tej sprawy w sposób jednoznaczny wynika, 
że te prawa zostały naruszone, a prokurator 
generalny ma obowiązek w takich przypad-
kach reagować. Jestem przekonany, że Sąd 
Najwyższy zgodzi się z moją oceną i kasacja 
zostanie przyjęta. Nie przesądzam o winie 
oskarżonego, musi on jednak zostać osądzo-
ny zgodnie z prawem”. 

W środę Sąd Najwyższy nie zostawił suchej 
nitki na kasacji Warchoła, oddalając ją jako 
„oczywiście bezzasadną”. 

Fan Legii i „Norweg”
„Norweg” był dobrze znany śledczym, którzy 
zajmują się zorganizowaną przestępczością 
i walką z handlem narkotykami. Prokuratu-
ra zarzucała mu kierowanie grupą tzw. Ted-
dy Boys 95. To chuligani Legii, którzy zaczę-
li się organizować w latach 90., trenują sztu-
ki walki, strzelectwo, biorą udział w ustaw-
kach z innymi pseudokibicami. Wielu z nich 
prokuratura zarzuca związki ze zorganizo-
wanymi grupami przestępczymi. Ostatnio 
o Teddy Boys 95 stało się głośno, gdy dwóch 
z nich zaatakowało w Wilnie rosyjskiego opo-
zycjonistę Leonida Wołkowa, współpracow-
nika nieżyjącego Aleksieja Nawalnego. Litwa 
podała, że atak był prawdopodobnie operacją 
zorganizowaną przez rosyjskie służby. Póź-
niej w sprawie pojawił się trop sugerujący, 
że atak mógł być częścią rozgrywki pomię-
dzy rosyjskimi opozycjonistami.

Warszawska prokuratura postawiła „Nor-
wegowi” wiele zarzutów: udziału w zorgani-
zowanej grupie przestępczej, posiadania bro-
ni bez zezwolenia, udziału w bójkach oraz 
pobiciach, a także pomocnictwa w obrocie 
środkami odurzającymi. W akcie oskarżenia 
zarzuty zredukowano: Marcina S. oskarżo-
no tylko o czyny narkotykowe (w pozostałym 
zakresie umorzono wątki). Ostatecznie pro-
kuratura w akcie oskarżenia zarzuciła „Nor-
wegowi”, że latach 2009-10 udzielił Markowi 
H. (ps. „Hanior”) pomocy we wprowadzeniu 
lub nabyciu 1,5 kg kokainy i 650 kg marihu-
any. Według śledczych Marcin S. kontakto-

wał się z obywatelami Holandii, u których 
zamawiał narkotyki.

„Norweg” został skazany w lipcu 2021 r. 
przez Sąd Okręgowy w Warszawie. Dostał 
karę łączną czterech lat pozbawienia wol-
ności i grzywnę. Obrońca wniósł apelację, 
kwestionował przede wszystkim zeznania 
świadka koronnego, którego wypowiedzi 
miały być sprzeczne i motywowane uzyska-
niem własnej korzyści.

W maju 2023 r. Sąd Apelacyjny w War-
szawie zmienił zaskarżony wyrok (m.in.opis 
czynu, że chodziło o 495 kg marihuany, a nie 
650 kg), ale skazanie podtrzymał. Wyrok dla 
„Norwega”: trzy lata pozbawienia wolności 
i grzywna. Sąd apelacyjny uznał, że zeznania 
świadka koronnego były wiarygodne i potwier-
dzały je inne dowody, a protokoły z zeznań 
Holendrów, którzy mieli uczestniczyć w orga-
nizacji przerzutu, zostały dołączone do sprawy.

Awantura w prokuraturze
Do akcji z pomysłem kasacji na korzyść pra-
womocnie skazanego wkroczył jednak War-
choł, który nie kryje swej słabości do Legii. 
Nie tylko chodzi na „Żyletę”, trybunę ultra-
sów warszawskiego klubu, ale też wychwa-
la kontrowersyjne akcje fanatycznych sza-
likowców, np. antyimigranckie hasła. War-
choł pozdrawiał też Sławomira Nitrasa z KO 
hasłem kiboli z „Żylety” „Zmiana dilera nie 
pomogła. Nitras, przestań ćpać!”.

Nie wiadomo, w jakich okolicznościach 
zrodził się pomysł kontrowersyjnej kasacji 
na korzyść kibola Legii. Warchoł nie odpo-
wiedział „Wyborczej”, kiedy powziął infor-
macje na temat szczegółów sprawy skaza-
nego Marcina S. i z jakich źródeł, czy miał 
kontakt ze skazanym, jego obrońcami, bli-
skimi lub znajomymi.

Wiadomo natomiast, że pomysł wywo-
łał burzę wśród prokuratorów. Prokuratura 
Okręgowa Warszawa-Praga, która oskarża-
ła „Norwega”, uznała prawomocny wyrok za 
trafny. Jej głos jednak zignorowano. W Depar-
tamencie Postępowania Sądowego Prokuratu-
ry Krajowej przeprowadzono analizę sprawy.

– Nie ujawniła przesłanek do skierowania 
nadzwyczajnego środka zaskarżenia [kasa-
cji] od wyroku Sądu Apelacyjnego w Warsza-
wie zmieniającego wyrok Sądu Okręgowego 
w Warszawie – dowiadujemy się w Prokura-
turze Krajowej. Mówiąc w uproszczeniu: zda-
niem prokuratorów z PK nie było podstaw 

do kasacji. Ten głos także zignorował War-
choł. Zapoznał się z tym stanowiskiem, ale 
go nie podzielił i wydał polecenie sporządze-
nia kasacji, wskazując na uchybienia, które 
w jego ocenie powinny być jej przedmiotem.

Tu doszło do starcia na szczycie: Warcho-
łowi postawił się ówczesny prokurator kra-
jowy Dariusz Barski, bliski współpracownik 
Zbigniewa Ziobry. Sprawa musiała stanąć na 
ostrzu noża, bo Barski oficjalnie zwrócił się 
o uchylenie polecenia i odstąpienie od kasacji. 

„Polecenie zostało jednak przez Prokura-
tora Generalnego podtrzymane, wobec cze-
go sporządzono projekt kasacji uwzględnia-
jącej zarzuty uprzednio przez niego wska-
zane. Kasacja po jej podpisaniu przez Pana 
Marcina Warchoła została 11 grudnia 2023 r. 
skierowana do Sądu Najwyższego” – przeka-
zuje nam Prokuratura Krajowa.

Warchoł tak się zaangażował w obronę 
przestępcy narkotykowego, że jako proku-
rator generalny wniósł także o wstrzymanie 
kary „Norwega”. Dowodził: „Istnieje wysokie 
prawdopodobieństwo uwzględnienia złożo-
nej kasacji”. Sąd Najwyższy nie uwzględnił 
wniosku Warchoła. 

Zarzuty oczywiście bezzasadne 
Nowy prokurator generalny Adam Bodnar 
zdecydował o cofnięciu kasacji poprzednika. 
Aby było to skuteczne, musi się na to jednak 
zgodzić oskarżony. W tej sprawie takiej zgody 
nie było, więc kasacje (drugą wniósł obrońca 
skazanego) rozpoznał Sąd Najwyższy. Obie 
oddalił jako „oczywiście bezzasadne”.

W ustnych motywach rozstrzygnięcia 
sędzia SN Jarosław Matras (sprawozdawca) 
nie zostawił suchej nitki na zarzutach stawia-
nych wyrokowi sądu apelacyjnego. Nazwał 
je „oczywiście chybionymi”. 

Warchoł i obrońca zarzucali, że Sąd Ape-
lacyjny w Warszawie nie sprostał wymaga-

niom kontroli odwoławczej, nie odniósł się 
rzetelnie do wszystkich zarzutów apelacji.

– Z tym nie sposób się zgodzić – mówił 
sędzia Matras. 

Wskazywał, że w uzasadnieniu sądu II 
instancji rzetelnie odniesiono się do apelacji, 
nie pominięto żadnego zarzutu czy argumen-
tu. – Trzeba pochwalić to uzasadnienie jako 
szczegółowe i wnikliwe – podkreślał sędzia. 

Tłumaczył, że Sąd Apelacyjny w Warsza-
wie dostrzegał, że różne organy (prokuratu-
ry i sądy) inaczej oceniały zeznania świad-
ka koronnego. Ale – jak podkreślał – każ-
dy organ jest samodzielny w dokonywaniu 
ocen i interpretacji. Sąd apelacyjny podszedł 
zdaniem SN do zeznań świadka koronnego 
z maksymalną ostrożnością, drobiazgowo je 
weryfikując. I wbrew argumentacji przywo-
łanej w kasacji zeznania świadka koronne-
go nie stanowiły wyłącznego dowodu w tej 
sprawie. Inne dowody potwierdzały wersję 
świadka koronnego. 

Chybiony zdaniem SN był także zarzut 
rażącego naruszenia prawa z powodu zanie-
chania przez sąd przesłuchania trzech 
świadków z Holandii. SN wskazał, że realia 
są zupełnie inne, niż przedstawiane jest to 
w kasacjach.

Materiał z przesłuchania trzech Holen-
drów w innym postępowaniu włączono do 
materiału dowodowego na wniosek obro-
ny. Natomiast wniosek o bezpośrednie prze-
słuchanie Holendrów w tej sprawie obrońca 
złożył przed pierwszym składem, ale w toku 
postępowania doszło do zmiany składu i pro-
ces zaczął się od nowa. W nowym procesie 
adwokat zapowiedział, że zamierza złożyć taki 
wniosek dowodowy, ale nigdy go nie złożył.

– Zarzucanie w tej sytuacji sądowi, że nie 
słuchał bezpośrednio świadków holender-
skich, Sąd Najwyższy pozostawi bez komen-
tarza – mówił sędzia Matras. +

Nowy prokurator generalny Adam Bodnar zdecydował o cofnięciu 

kasacji poprzednika. Aby było to skuteczne, musi się na to jednak 

zgodzić oskarżony. W tej sprawie takiej zgody nie było, więc kasacje 

(drugą wniósł obrońca skazanego) rozpoznał Sąd Najwyższy. 

Obie oddalił jako „oczywiście bezzasadne”

• Marcin Warchoł 
nie kryje swej 
słabości do Legii. 
Nie tylko chodzi 
na „Żyletę”, trybu­
nę ultrasów war­
szawskiego klubu, 
ale też wychwala 
kontrowersyjne 
akcje fanatycz­
nych szalikow­
ców, np. anty­
imigranckie hasła 
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Dzieci były u Solorza na Cyprze
W konflikcie o sukcesję 
w imperium twórcy Polsatu 
nadal jest impas. Być może sąd 
wyznaczy kuratora dla fun-
dacji kontrolujących majątek 
miliardera. W tym tygodniu 
córka Zygmunta Solorza roz-
mawiała z ojcem.

W ubiegłym tygodniu sąd w Vaduz 
(Liechtenstein) zebrał się, by roz-
począć procedurę rozstrzygnię-
cia sporu o to, kto aktualnie zarzą-
dza Grupą Polsat Plus. Dzieci Zyg-
munta Solorza – Aleksandra, Tobias 
i Piotr – powołując się na decyzję 
ojca z 2 sierpnia 2024 r., uważają, 
że twórca Polsatu przekazał w ich 
ręce zarządzanie dwoma funda-
cjami, które kontrolują większo-
ściowe pakiety spółek Solorza. 
Obie fundacje są zarejestrowane 
w Liechtensteinie. Solorz chce się 
z tej decyzji wycofać. Wspiera go 
obecna żona Justyna Kulka i praw-
nik Jerzy Modrzejewski.

Chodzi o TiVi Foundation i Sol-
komtel Foundation. Pierwsza sku-
pia media i spółki telekomunikacyj-
ne (Telewizję Polsat, Polsat Cyfro-
wy, Polkomtel, Netię), druga – spółki 

energetyczne, takie jak Zespół Elek-
trowni Pątnów Adamów Konin, 
PAK Energia Jądrowa, Elektrim. 
Solorz jest beneficjentem rzeczy-
wistym obu, czyli ich właścicie-
lem i głównym udziałowcem. Dzie-
ci – beneficjentami wtórnymi, wpi-
sanymi w dokumenty fundacji jako 

osoby, które automatycznie przej-
mują je po śmierci Solorza. Ewen-
tualny kurator to rozwiązanie tym-
czasowe, ale może potrwać i lata. 
Tak długo, jak będzie się toczył spór 
sądowy. A udowodnienie, że Solorz 
podpisał dokumenty przekazujące 
kontrolę nad fundacjami pod wpły-
wem „wywołanego podstępnie błę-
du”, jest niezwykle trudne.

Na posiedzenie sądu stawili się 
córka i synowie Solorza. Miliarder 
nie przyjechał. Nieoficjalnie wia-
domo, że lekarz zabronił mu latać 
samolotem. Wtedy córka Aleksan-
dra po raz kolejny podjęła próbę 
bezpośredniego kontaktu z ojcem. 
Znalazła go na Cyprze, gdzie Solorz 
teraz przebywa.

Według źródeł „Wyborczej” uda-
ło jej się z nim porozmawiać, choć 
przy rozmowie była obecna Justy-
na Kulka. Solorz miał zgodzić się na 
kolejne spotkanie, już ze wszystki-
mi dziećmi, ale gdy na Cypr doje-
chali synowie, przyjął ich już tyl-
ko mec. Modrzejewski. Oświad-
czył, że „przekaże ojcu to, co chcą 
mu powiedzieć”.

Tymczasem terminy w sądach 
biegną i dziś to ostatni dzień, gdy 

będzie można zacząć postępowa-
nie. Jeśli do tego nie dojdzie, sąd 
będzie musiał wyznaczyć dla oby-
dwu fundacji kuratora. Dla „stron-
nictwa dzieci” to dobre wyjście, bo 
może to zablokować proces wycina-

nia synów miliardera ze stanowisk 
w zarządach i radach nadzorczych 
spółek Grupy. Piotr Żak jest wciąż 
prezesem Polsatu. +
Wojciech Czuchnowski   

Agnieszka Kublik

Tusk odbiera PiS-owi tlen
W nieo�cjalnych rozmo-

wach politycy PiS przyznają 

niechętnie, że strategia 

migracyjna Donalda Tuska 

odbiera im tlen. Zaraz jed-

nak dodają, że szef rządu 

ryzykuje demobilizację 

w elektoracie.

Agata Kondzińska

Gdy w ostatnią sobotę Donald Tusk 
na konwencji Koalicji Obywatelskiej 
zapowiedział strategię migracyj-
ną, a w niej czasowe, terytorialne 
zawieszenie prawa do azylu, Jaro-
sław Kaczyński na kongresie PiS 
w Przysusze układał partię i jed-
noczył się z Suwerenną Polską. Ale 
już w poniedziałek politycy Prawa 
i Sprawiedliwości wyszli do dzien-
nikarzy, by ogłosić pytanie referen-
dalne: „Czy jesteś za odrzuceniem 
przymusowego przyjmowania nie-
legalnych imigrantów, które skut-
kuje ryzykiem spadku bezpieczeń-
stwa osobistego i ekonomicznego?”.

Błaszczak: 
Mówimy „sprawdzam”
Referendum Jarosław Kaczyński 
ogłosił jeszcze przed wakacjami 
na spotkaniu z działaczami i sym-
patykami w Pułtusku. Wtedy mie-
siącem zbierania podpisów okrzyk-
nął wrzesień. – To musi być podsta-
wa do żądania wypowiedzenia pak-
tu migracyjnego. To musi być naro-
dowe zadanie – mówił wtedy. Ale 
hasło referendum wróciło dopiero 
w ostatnim tygodniu. – Nie chcieli-
śmy, żeby Tusk odebrał nam temat 
bezpieczeństwa i migracji, stąd ta 
poniedziałkowa konferencja – usły-
szałam w PiS.

Partia odsyła do swoich biur 
poselskich każdego, kto chce się 

podpisać pod wnioskiem referen-
dalnym. Zgodnie z konstytucją 
referendum może zarządzić Sejm 
bezwzględną większością głosów 
w obecności co najmniej połowy 
ustawowej liczby posłów, może też 
prezydent, ale za zgodą Senatu – też 
wyrażoną bezwzględną większością 
głosów w obecności co najmniej 
połowy ustawowej liczby senatorów.

„Mówimy »sprawdzam« Donal-
dowi Tuskowi. Od dziś rozpoczyna-
my zbieranie podpisów pod oby-
watelskim projektem referendal-
nym w sprawie nielegalnej migra-
cji. Sprzeciwiamy się nielegalnej 
migracji. Uważamy, że nielegalna 
migracja oznacza zagrożenie bez-
pieczeństwa zarówno osobistego, 
jak i gospodarczego. Konsekwen-
cje migracji widzimy na zachodzie 

Europy” – napisał na platformie X 
szef klubu PiS Mariusz Błaszczak.

Partia powołała też pełnomocni-
ka inicjatywy referendalnej – euro-
posła Dominika Tarczyńskiego.

Już raz partia Jarosława Kaczyń-
skiego pytała Polaków o migrację. 
Wraz z wyborami parlamentarny-
mi 15 października 2023 roku PiS 
zorganizował referendum, którego 
jedno z pytań brzmiało: „Czy popie-
rasz przyjęcie tysięcy nielegalnych 
imigrantów z Bliskiego Wschodu 
i Afryki, zgodnie z przymusowym 
mechanizmem relokacji narzuca-
nym przez biurokrację europej-
ską?”. Jednak mimo rekordowej 
frekwencji wyborczej referendum 
już tak popularne nie było. Frekwen-
cja poniżej 50 proc. spowodowa-
ła, że jego wyniki nie były wiążące. 

Tusk zaryzykował
Nieoficjalnie jednak politycy PiS 
przyznają, że muszą się starać, by 
Tusk nie odebrał im tematu. – Tusk 

słynie z ryzyka, czasem wygrywa, 
czasem przegrywa. Pamiętam, jak 
przed laty ogłaszał walkę z dopa-
laczami albo rozprawę z bandy-
tami w Białymstoku – wspomina 
polityk PiS. Jego zdaniem strategia 
migracyjna ogłoszona przez sze-
fa rządu też mieści się w katego-
rii ryzyka. – Jasne, że może ode-
brać nam temat, ale dziś nie prze-
ciąga się wyborców z jednej partii 
do drugiej w tak oczywisty sposób, 
to nie jest tak, że teraz nasi wybor-
cy tak pokochają Tuska, by zagło-
sować na KO, a nie na nas – mówi 
inny polityk PiS.

Dodaje, że w wyborach znacze-
nie ma mobilizacja i demobiliza-
cja. – Tusk ryzykuje demobilizacją 
elektoratu Lewicy, która już pod-
nosi prawa człowieka w kontekście 
prawa do azylu – mówi.

Niech się premier podpisze
Rząd Donalda Tuska przyjął już 
strategię migracyjną przy zda-
niach odrębnych czwórki mini-
strów z Lewicy. Publicznie propo-
zycje Tuska krytykowała też reży-
serka „Zielonej granicy” Agniesz-
ka Holland, obawy zgłaszają poza-
rządowe organizacje zajmujące się 
prawami człowieka. – Tusk wcho-
dzi na nasze terytorium, ale jemu 
będzie trudniej przekonać swoich 
wyborców – uważa poseł PiS.

W piątek strategię osobiście oce-
nił Jarosław Kaczyński. I zapro-
ponował, by szef rządu podpisał 
się pod wnioskiem referendalnym 
PiS, bo wtedy udowodni, że „rze-
czywiście chce się przeciwstawić 
niebezpieczeństwom związanym 
z migracją”. – Gdyby Donald Tusk 
podpisał taką kartkę, to rzeczywi-
ście można by powiedzieć, że rady-
kalna zmiana jego postawy byłaby 
jakoś tam uwiarygodniona, cho-
ciaż jego wiarygodność general-
nie jest niebywale niska – stwier-
dził Kaczyński. +

PiS od dawna próbuje 

przekonać Polaków, 

że Tusk był zwolennikiem 

szerokiego otwierania drzwi 

w Europie. Ale Tusk od lat 

opowiada się za ochroną 

granic. Podobne stanowisko 

głosił jako szef Rady 

Europejskiej

• Rząd Donalda Tuska przyjął już strategię migracyjną przy zdaniach odrębnych czwórki ministrów 

z  Lewicy FOT. DAWID ŻUCHOWICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL

 
 

9 października 2024 roku niespodziewanie odszedł 
 
 

 
 

Adam Łaszyn 
 

wybitny PRowiec, szkoleniowiec, inspirujący człowiek. 
 

Jego profesjonalizm i charyzma zostaną w pamięci każdego, 
kto miał okazję go poznać.  

 
Pozostawił po sobie wiedzę, nowatorskie podejście, ciepłe wspomnienia. 

 
 

Adamie, dziękujemy za wszystko. 
Już tęsknimy. 

 
 

Koleżanki, koledzy, przyjaciele i uczniowie z Pepco 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34342632

 

• Zygmunt Solorz nie przyjechał 

na posiedzenie sądu w Liechten-

steinie. Nieoficjalnie wiadomo, 

że lekarz zabronił mu latać 

 samolotem FOT. MIECZYSŁAW MICHALAK / 

AGENCJA WYBORCZA.PL
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Śmierć Sinwara 
to poważny cios 
dla Hamasu
Zabójstwo świeżo powołanego szefa Hamasu może utoro-

wać drogę do zawieszenia broni i uwolnienia zakładników, 

bo Jahję Sinwara uważano za jedną z głównych przeszkód 

w osiągnięciu porozumienia.

Zamknięty w oblężonej 

Gazie nie musiał już niczego 

uzgadniać z przywódcami 

na emigracji. Walką sterował 

jednoosobowo. Jego śmierć 

pozostawia próżnię

• Po śmierci Sin-

wara w Hamasie 

zapanował chaos. 

Na zdjęciu prote-

sty zwolenników 

Huti trzymają-

cych jego zdjęcia, 

18.10.2024 r.   

 FOT. REUTERS / KHALED 

ABDULLAH

Robert Stefanicki

Międzynarodowi analitycy zgodnie uważają, 
że śmierć Jahji Sinwara pozostawia próżnię, 
która z pewnością szybko zostanie zapełnio-
na, ale proces ten może być pierwszym kro-
kiem do rozbicia wewnętrznego Hamasu.

– Chaos w Hamasie po śmierci Sinwara 
daje okazję do wykorzystania niepewności 
i podziałów, aby przyspieszyć uwolnienie po-
zostałych izraelskich zakładników i wymusić 
zawieszenie broni i demobilizację w Hamasie 
– powiedział Ahmed Fouad Alkhatib, anali-
tyk Scowcroft Middle East Security Initiati-
ve, w wywiadzie dla ABC News.

Równocześnie nie jest pewne, jak w tej sy-
tuacji zachowa się Izrael i co na śmierci lide-
ra Hamasu będzie próbował ugrać sam Be-
niamin Netanjahu. 

„Wyeliminowaliśmy największego mor-
dercę Jahję Sinwara (…), będziemy kontynu-
ować naszą walkę z innymi terrorystyczny-
mi organizacjami działającymi na zlecenie 
Iranu i wygramy tę wojnę. Nic mnie przed 
tym nie powstrzyma” – zapowiedział pre-
mier Izraela w krótkim filmie opublikowa-
nym na profilu X zaledwie kilka godzin po 
ataku drona na jego posiadłość w Cezarei 
w sobotę 19 października.

Izrael zabijał już 
przywódców Hamasu
Przy obecnej sytuacji na Bliskim Wschodzie 
nasuwa się skojarzenie z zabiciem Osamy ben 
Ladena przez amerykańskich komandosów 
w 2011 r., dziesięć lat po tym, jak założyciel Al-
-Kaidy wysłał swoich zamachowców, by zbu-
rzyli symbole potęgi Ameryki. Dla Ameryka-
nów był to wielki sukces. Po dziesięciu latach 
wojny Al-Kaida była już zepchnięta do naroż-
nika, chyba nawet bardziej niż dzisiaj Hamas.

Śmierć ben Ladena właściwie nic nie zmie-
niła. Przypadła dokładnie w środku wojny, 
która trwała jeszcze kolejną dekadę mocą 
bezwładności aparatu wojskowo-polityczne-
go USA, aż ten faktycznie skapitulował pod 
naciskiem talibów.

Izrael zabił w przeszłości kilku przywódców 
Hamasu, a grupie zawsze udawało się odbudo-
wać. I jest to scenariusz bazowy w długim ter-
minie. Na dziś Hamasowi trudno będzie gład-
ko przejść do porządku dziennego. Sinwar był 
w organizacji kluczową postacią jeszcze przed 
powołaniem na naczelnego przywódcę poli-
tycznego, co nastąpiło po zabiciu przez Izra-
el poprzedniego, Ismaila Hanii w Teheranie.

Rada Szury, najwyższy organ politycz-
ny Hamasu, postanowiła pokazać, że się nie 
ugnie, i demonstracyjnie powierzyła stery sa-
memu autorowi zamachów z 7 październi-
ka, który już wcześniej otwierał izraelską listę 
celów do eliminacji. Sinwar był bezwzględ-
ny i brutalny nie tylko wobec syjonistyczne-
go wroga, ale i wobec towarzyszy, których 
podejrzewał o zdradę. Zamknięty w oblężo-
nej Gazie nie musiał już niczego uzgadniać 

z przywódcami na emigracji. Walką stero-
wał jednoosobowo.

Trzech potencjalnych następców
Jego śmierć pozostawia próżnię. Frakcje praw-
dopodobnie będą rywalizować o kontrolę nad 
pozostałymi zasobami i celami ideologicznymi. 
Wyczerpanie bojowników w Gazie półtorarocz-
ną operacją Izraela może skłonić inne ośrodki 
do tego, aby odebrać im władzę. Byłoby to od-
wrócenie sytuacji, gdy po zabójstwie mieszka-
jącego w Katarze Hanii władza powędrowała 
do Gazy. Wówczas na posiedzeniu Rady Szu-
ry w Dausze nie było w tej materii jedności.

Jest trzech głównych kandydatów do sche-
dy po Sinwarze. Pierwszy to jego brat Moham-
mad, przebywający w Strefie Gazy. Powierze-
nie mu władzy to tak, jakby Jahja Sinwar miał 
rządzić zza grobu. Mohammad Sinwar był jed-
nym z autorów porwania izraelskiego żołnie-
rza Gilada Shalita w 2006 r., którego następnie 
wymieniono na ponad tysiąc więźniów pale-
styńskich – wśród nich był jego brat.

Były urzędnik bezpieczeństwa cytowany 
w „Jerusalem Post” wspomniał, że chociaż 
nie było to nagłaśniane, w ciągu ostatnich 

dwóch dekad było więcej prób zabójstw Mo-
hammada Sinwara niż jakiegokolwiek inne-
go wysokiego rangą przedstawiciela Hamasu. 
Jego dom został zniszczony kilka razy, lecz 
te wysiłki zakończyły się niepowodzeniem.

Drugą osobą widzianą na stanowisku po-
litycznego szefa Hamasu jest Khalil al-Haya, 
członek biura politycznego i szef Biura Sto-
sunków Arabskich i Islamskich. Był blisko Sin-
wara, popiera dobre relacje z Iranem, ale też 
sprawia wrażenie, że dałoby się z nim dojść 
do porozumienia. W kwietniu zapewniał, że 
Hamas jest gotowy zawrzeć z Izraelem zawie-
szenie broni na co najmniej pięć lat oraz zło-
żyć broń i przekształcić się w partię politycz-
ną. Warunek: Izrael wróci do granic sprzed 
1967 r., a na okupowanych obecnie terenach 
powstanie niepodległe państwo palestyńskie.

Inną opcją jest Khalid Meszaal, który prze-
wodził grupie do 2017 r. Uważany jest za gołębia. 
Z wcześniejszych wypowiedzi wynika, że propo-
nuje zbliżenie Hamasu z Organizacją Wyzwo-
lenia Palestyny, zerwanie z Iranem i Hezbolla-
hem, byłby też skłonny uznać Izrael w ramach 
szerszego porozumienia pokojowego.

Szanse na kompromis
W piątek 18 października „Jerusalem Post” 
poinformował, powołując się na wywiad izra-
elski, że następnym przywódcą Hamasu bę-
dzie Mohammad Sinwar. Eksperci cytowani 
przez Reutersa sugerowali jednak, że szefem 
politycznym zostanie Khalil al-Haya, a Mo-
hammad Sinwar będzie kierował działania-
mi wojennymi Hamasu przeciwko Izraelowi.

Analitycy na ogół przedstawiają nadchodzą-
cą zmianę jako szansę na zakończenie wojny.

– Izrael, państwa arabskie i Stany Zjed-
noczone powinny teraz zaoferować maso-
wą amnestię pozostałym członkom Hamasu, 

którzy złożą broń. Powinny również zaofero-
wać nagrody finansowe tym, którzy albo wy-
dadzą izraelskich zakładników, albo dostar-
czą informacji prowadzących do miejsca ich 
pobytu – podpowiada Ahmed Fouad Alkha-
tib w rozmowie z ABC News.

Jon B. Alterman, dyrektor Programu Bli-
skiego Wschodu w Centrum Studiów Strate-
gicznych i Międzynarodowych, zauważa: – Sin-
war wydawał się zdecydowanie przeciwny 
kompromisowi, więc jego śmierć sprawia, że 
jakaś forma porozumienia jest bardziej moż-
liwa. Hamas zostanie podzielony jako siła bo-
jowa. Jednocześnie brak jednego wiarygodne-
go przywódcy oznacza, że trudno będzie na-
kłonić niektóre części organizacji do zawiesze-
nia broni. Jedne prawdopodobnie będą chcia-
ły podwoić przemoc, podczas gdy inne mogą 
chcieć zachować opcje na przyszłość.

Harel Chorev z Centrum Mosze Dajana wska-
zał w rozmowie z CNN, że Netanjahu może po-
strzegać zabójstwo Sinwara jako moment utrwa-
lenia swojego dziedzictwa. Wielu Izraelczyków 
obwiniało go za atak z 7 października. To rów-
nież Netanjahu zgodził się uwolnić Sinwara 
z izraelskiego więzienia w ramach wspomnia-
nej wymiany więźniów za szeregowego Szalita.

– Chciał być zapamiętany nie jako ten, któ-
ry po prostu doprowadził do 7 października, 
ale jako ten, który wygrał wojnę 7 paździer-
nika. Myślę, że dla niego to może być wielkie 
osiągnięcie – powiedział Chorew. – A jeśli bę-
dzie mądry, to po tym opuści urząd.

Co będzie chciał ugrać Netanjahu?
Również zdaniem Shiry Efron z Fundacji Dia-
ne i Guilforda Glazerów zabójstwo Sinwara 
daje Netanjahu szansę na wyjście z tarczą.

– Teraz może powiedzieć: „OK, wygraliśmy 
wojnę”. Albo może zamiast tego uznać upa-
dek Sinwara za okazję do zaostrzenia kon-
fliktu. Zadecydują polityczne kalkulacje Ne-
tanjahu i jego koalicji – powiedziała Efron.

Netanjahu nazwał zabójstwo Sinwara „po-
czątkiem dnia po Hamasie”, ale zaznaczył, że 
wojna będzie trwać. – Dziś zło otrzymało ciężki 
cios, ale zadanie, które przed nami stoi, jeszcze 
się nie skończyło – powiedział. Jedyną możli-
wością szybkiego zakończenia byłaby bezwa-
runkowa kapitulacja Hamasu, opuszczenie 
przez nich Strefy Gazy i rozwiązanie ruchu.

Tymczasem rodziny zakładników nalega-
ją na Netanjahu, aby zawarł porozumienie, 
które pozwoli ocalić ich bliskich. Hamas po-
wtórzył w piątek, że żaden zakładnik nie zo-
stanie uwolniony, dopóki nie nastąpi zawie-
szenie broni i wszystkie wojska izraelskie nie 
zostaną wycofane z enklawy.

Krytycy Netanjahu od dawna oskarżają 
go o to, że przeciąga wojnę, aby utrzymać 
się przy władzy. W ostatnich tygodniach, po 
zabójstwach przywódców Hezbollahu i Ha-
masu, odzyskał część poparcia społecznego, 
ale zebranie Izraelczyków pod flagą niesio-
ną przez Netanjahu może być krótkotrwałe. 
Społeczeństwo jest głęboko podzielone, nie-
chęć do wieloletniego premiera – olbrzymia.

Netanjahu może poczuć, że musi iść za 
ciosem, że w ten sposób ma szansę zapisać 
się w historii jako przywódca, który trwale 
uwolnił Izrael od egzystencjalnego zagroże-
nia. Izraelskie wojska są już w Libanie, trwa-
ją przygotowania do bombardowań Iranu. 
Nieoficjalnie jest mowa o możliwej zmianie 
reżimów w Teheranie i Damaszku na bar-
dziej przyjazne Izraelowi.

W rozmowie z „Economistem” jeden z ame-
rykańskich dyplomatów w regionie porównał 
to wzmożenie do roku 2003, kiedy to admini-
stracja G.W. Busha, zachłyśnięta sukcesem 
(tak się na początku wydawało) w Afganista-
nie, ruszyła na Irak w ramach szaleńczej wizji 
uwolnienia świata od wszystkich „bad guys”.

Dodajmy, że w establishmencie wojsko-
wym Izraela nie ma jednoznacznego poparcia 
dla otwierania kolejnych frontów. Przeciwni 
są temu również zachodni sojusznicy Izraela. 
Departament Stanu USA obiecał naciskać na 
izraelskich przywódców, aby podjęli „trudne 
decyzje” niezbędne do zawarcia paktu koń-
czącego wojnę w Gazie. Otwarte jednak po-
zostaje pytanie, dlaczego Nenathaju, marzą-
cy o wygranej Donalda Trumpa, miałby ro-
bić takie prezenty Bidenowi dzień przed wy-
borami w USA. l
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Roman Protasiewicz dał wywiad  
dziennikarce z Rosji
– Udało mi się urato-

wać – mówi niegdyś 

czołowy białoruski 

opozycjonista, który 

dodaje jednak, że mie-

wa myśli samobójcze.

Wiktoria Bieliaszyn

Roman Protasiewicz, były redaktor 
białoruskiego opozycyjnego kana-
łu informacyjnego Nexta, udzielił 
wywiadu rosyjskiej dziennikarce 
Kseni Sobczak. Ponaddwugodzin-
na rozmowa została wyemitowana 
w tym tygodniu na YouTubie i sta-
ła się powodem do dyskusji zarów-
no wśród opozycyjnych Rosjan, jak 
i Białorusinów.

W obu grupach największe poru-
szenie wywołały wypowiedzi Prota-
siewicza. Niegdyś zajadły opozycjo-
nista, odpowiadający nie tyle nawet 
za relacjonowanie protestów prze-
ciwko dalszym rządom Aleksandra 
Łukaszenki, ile za ich koordynację, 
stwierdził, że służy dzisiaj reżimo-
wej propagandzie.

– Robię to świadomie, ale w do-
brej sprawie, bo chcę pomóc w ten 
sposób ludziom – powiedział.

W 2021 r. Protasiewicz został po-
rwany z samolotu Ryanairu, który 
zmuszono do lądowania w Białoru-
si. W więzieniu poszedł na współ-
pracę z władzami. Reżim skazał go 
na 8 lat więzienia za działalność an-
typaństwową, ale niedługo potem 
Łukaszenka go ułaskawił.

Państwo bało się 
mnie stracić
W wywiadzie dla Sobczak bloger 
podkreślał, że chce się zrehabilito-
wać, czuje bowiem odpowiedzial-
ność za „złamane życia tych, któ-
rzy siedzą dzisiaj w więzieniu”. Je-
go zdaniem Białorusinom uwię-
zionym z powodu udziału w prote-
stach czy wyrażania opozycyjnych 
poglądów „zabrakło sprytu i zdol-
ności do kompromisu”. – Mnie się 
dzięki temu udało uratować, a im 
nie – mówił.

Podczas wywiadu Protasiewicz 
przedstawiał się jako człowiek, któ-
ry rozumie, że musi teraz płacić za 
błędy z przeszłości. Winą za ten stan 
rzeczy obarczył białoruską opozy-
cję, która „nie ma Białorusinom 
nic do zaoferowania”. Zwyciężczy-
ni ostatnich wyborów prezydenc-
kich w Białorusi Swiatłanie Cicha-
nouskiej i jej sztabowi zarzucił też 
egoizm, dwulicowość, interesow-
ność, skłonność do narażania ży-
cia i bezpieczeństwa innych ludzi 
czy tchórzostwo. Wyraził też żal, że 
po jego aresztowaniu i rozpoczęciu 
współpracy z władzami odwrócili 
się od niego opozycjoniści, „ludzie, 
których dobrze znał”.

Z zupełnie innym zachowaniem 
miał się spotkać ze strony służb bez-
pieczeństwa, które – kiedy już zgo-
dził się na współpracę ze śledztwem 
– „odnosiły się do niego po ludzku 
i bez agresji”. To ludzie Łukaszenki 
mieli tak niepokoić się o jego zdro-

wie, że po zatrzymaniu „zabiera-
li go na koszt państwa do prywat-
nych psychologów”. – Państwo ba-
ło się mnie stracić. Widzieli, że je-
stem w złym stanie. Wciąż zdarza-
ją się okresy, kiedy mam myśli sa-
mobójcze – mówił.

O współpracy ze śledczymi, dzię-
ki której nie tylko udało mu się unik-
nąć kary wieloletniego pozbawie-
nia wolności, ale i – jak alarmowa-
li opozycjoniści – doprowadzić do 
uwięzienia wielu innych osób, opo-
wiadał tak: – Świadomie zniszczy-
łem swoją reputację w zamian za 
25 lat życia.

– Niczego nie żałuję. Wszystko 
zrobiłem, jak trzeba – dodał.

Reżim wzywa Białorusinów 
do powrotów
Przyznał też, że ze względu na swo-
ją opozycyjną działalność jest trak-
towany przez niektóre środowiska 
jako parias. – Przez długi czas szu-
kałem pracy na własną rękę, w tym 
w sektorze IT, chodziłem na dużą 
liczbę rozmów kwalifikacyjnych, 
ale ze względu na ryzyko reputa-
cyjne zawsze byłem odrzucany. Do-
szedłem do wniosku, że najlepszą 
rzeczą, która jest teraz dla mnie do-
stępna, jest zawód spawacza. Wszę-
dzie jest na niego popyt, a zarobki 
nie są złe – relacjonował. 

Mimo że 29-letni bloger w roz-
mowie z Sobczak nie próbował kre-
ować Białorusi na wolny, demo-
kratyczny kraj, to i tak apelował do 

mieszkających na emigracji Białoru-
sinów, by wrócili do ojczyzny. Kusił 
ich obietnicą stabilności, której gwa-
rantem ma być Łukaszenka. Opisy-
wał, że ludziom, którzy pozostali 
w kraju, „żyje się dobrze”, a po na-
strojach z 2020 r. „nie ma ani śladu”. 
Zapewniał też, że emigrantom po-
litycznym władze dadzą wcześniej 
możliwość upewnienia się, czy nie 
grozi im sprawa karna. 

To nie pierwszy wywiad Prota-
siewicza. Od momentu zatrzyma-
nia udzielił ich już wiele. We wszyst-
kich wychwalał siłę Łukaszenki, usi-
łował skompromitować przedsta-
wicieli opozycji, deklarował skru-
chę i chęć działania na rzecz ojczy-
zny. – Zawsze będę gotów jej pomóc 
– zapewniał.

W wywiadzie Protasiewicza 
i Sobczak brał udział także czoło-
wy białoruski propagandysta Gri-
gorij Azaronok. W pewnym mo-
mencie to on zdominował rozmo-
wę, chwaląc Romana za „dobrą ro-
botę”. Dziennikarz reżimowych me-
diów również zwrócił się do Biało-
rusinów przebywających na emi-
gracji z apelem o powrót do kra-
ju. Dodał przy tym, że na Białorusi 
„panuje wolność słowa, ale nie na-
leży tu mieszkać, jeśli nie popiera 
się prezydenta”.

Dialog kupionego 
człowieka z nieszczęsnym
Wywiad Sobczak z Protasiewiczem 
był szeroko komentowany. I o ile 
działania rosyjskiej dziennikarki 
spotkały się z jednoznaczną kry-
tyką, o tyle Białorusin, przez wielu 
wyraźnie traktowany jako zakład-
nik reżimu Łukaszenki, mógł liczyć 
na nieco łagodniejsze oceny. 

„Wywiad trudno się ogląda, ale 
nie należy się śmiać z Protasiewi-
cza. Tego człowieka całkowicie zła-
mali, wydaje mi się, że jest w środ-
ku pusty – napisał w felietonie dla 
portalu Echo Moskwy Andriej Piwo-
warow, były rosyjski więzień poli-
tyczny. – Mam nadzieję, że pewne-
go dnia będzie w stanie się przeła-

mać i powiedzieć, co KGB mu zro-
biło i dlaczego się na to wszystko 
zgodził”.

Podkreślił też, że – jego zdaniem 
– Sobczak, przeprowadzając wy-
wiad z Protasiewiczem, wypełnia-
ła zlecenie władz. „Kasa z admi-
nistracji prezydenta nie śmierdzi” 
– podsumował.

W podobnych słowach do ma-
teriału odniosła się dziennikarka 
Ałła Borisowa. „Dialog między po-
zbawionym skrupułów człowie-
kiem, który został kupiony, a nie-
szczęsnym człowiekiem, którego 
złamali” – napisała na Facebooku.

Rodzina odcięta  
od Maryi Kalesnikawej
Wywiad przeprowadzony przez 
Sobczak każe przypomnieć o sy-
tuacji tych, którzy – zdaniem Pro-
tasiewicza – „mieli mniej sprytu”.

Rodzina Maryi Kalesnikawej, 
jednej z najbardziej znanych lide-
rek białoruskiej opozycji, obawia się 
o jej życie. Ojciec polityczki powie-
dział w ostatniej rozmowie z dzien-
nikarzami Radia Swoboda, że od po-
nad półtora roku nie ma żadnych 
wieści na temat córki. – Mogę się 
tylko modlić, by okazało się, że ży-
je – przyznał.

Kolonia karna w Homlu, w któ-
rej przetrzymywana jest politycz-
ka, konsekwentnie odmawia mu 
udzielenia jakichkolwiek informacji 
na jej temat. W odpowiedzi na licz-
ne prośby i wnioski o umożliwienie 
kontaktu władze więzienia przeka-
zały ojcu, że skoro „córka nie dzwo-
ni i nie pisze, to znaczy, że nie chce”.

Dziennikarzom Associated Press 
udało się ustalić, że Kalesnikawa 
miała w ostatnich miesiącach pro-
blemy ze zdrowiem. Według byłej 
więźniarki, która wyszła na wol-
ność w sierpniu, opozycjonistka 
była w tym roku hospitalizowa-
na. – Po przewiezieniu do szpitala 
nikt jej nie widział ani nie słyszał 
– relacjonowała.

Kilka innych osób, które rów-
nież odbywały wyroki w kolonii 

karnej w Homlu, przekazało me-
diom, że „słyszało, jak Kalesnika-
wa prosi o pomoc medyczną, ale 
lekarze długo nie przyjeżdżali”. Te 
same osoby przekazały mediom, że 
polityczka jest bardzo wychudzona 
i kiedy widziały ją po raz ostatni,

ważyła 45 kg przy wzroście 
175 cm.

Kalesnikawa chorowała w wię-
zieniu już wcześniej. Ostatnie ofi-
cjalne informacje na jej temat do-
tyczyły nagłej operacji żołądka, 
której została poddana pod koniec 
2022 r. Krótko po niej zezwolono 
jej na dziesięciominutowe widzenie 
z ojcem, które odbyło się w homel-
skim szpitalu pod nadzorem leka-
rza i strażników więzienia. Ostatni 
list rodzina Kalesnikawej otrzyma-
ła od niej 15 lutego 2023 r. 

„Wywieźli go ludzie 
w maskach”
Od wielu miesięcy wieści nie ma 
także na temat Wiktara Babaryki.

Według opozycyjnych białoru-
skich mediów były bankier, niedo-
szły kandydat na urząd prezyden-
ta, który był traktowany jako naj-
poważniejszy rywal Łukaszenki, 
zniknął z kolonii karnej w Nowo-
połocku w listopadzie 2023 r.

– Na początku 2024 r. otrzyma-
łem informację, że nie ma go w ko-
lonii. Mieli go wywieźć ludzie w ma-
skach. Nikt nie wie, w jakim kierun-
ku go zabrano, czy został odesłany 
i gdzie jest teraz – powiedział ostat-
nio jeden z byłych więźniów, któ-
ry wyszedł niedawno na wolność, 
dziennikarzom Biełsatu.

Według niezależnego Centrum 
Obrony Praw Człowieka „Wiasna” 
w białoruskich więzieniach prze-
trzymywanych jest blisko 1,3 tys. 
więźniów politycznych. Wśród 
nich jest także Andrzej Poczobut, 
białoruski korespondent „Gaze-
ty Wyborczej”, który nie zgodził 
się napisać do Łukaszenki proś-
by o ułaskawienie, dzięki czemu 
mógłby się udać na wygnanie do  
Polski. l

Świadomie 
zniszczyłem swoją 

reputację w zamian 
 za 25 lat życia. 

Niczego nie żałuję. 
Wszystko zrobiłem,  

jak trzeba

• W 2021 r. 

Protasiewicz 

został porwa-

ny z samolotu 

Ryanairu, któ-

ry zmuszono 

do lądowania 

w Białorusi. 

W więzieniu 

poszedł na 

współpracę 

z władzami 

FOT. STRINGER
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Jak Pekin odbiera wybory pre
„Wybór między dżumą a choler

Bez względu na kandydata, 

Chiny chcą zademonstrować 

światu, że ich system  

jest dużo bardziej stabilny 

i przewidywalny niż nasz, 

demokratyczny, i wybory 

są do tego doskonałym 

pretekstem

ROBERT HORMATS

były podsekretarz stanu ds. wzrostu 

 ▲ Pekin wie, jak świat jest uzależniony  

od ich produkcji, a jednocześnie jest  

zmęczony wojną handlową ze Stanami.  

Na zdjęciu port Lianyungang w prowincji 

Jiangsu, 17 października 2024 r. 

FOT. CHINA DAILY

 ▼ Chiński prezydent Xi Jinping w przed-

dzień 75. rocznicy założenia Chińskiej 

Republiki Ludowej, 30 września 2024 r.  

FOT. REUTERS / FLORENCE LO

Chińczycy lubią Donalda Trumpa, bo jest showmanem. 

Kamala Harris to dla nich człowiek w cieniu, do tego opo-

wiada się za Tajwanem. Jednak dla Pekinu ważniejsze od 

tego, kto będzie władał Białym Domem jest to, jak Amerykanie 

poradzą sobie z kon�iktem na Bliskim Wschodzie i na ile zdre-

nuje on ich armię.

Dominika Maciejasz

– Wybór między Trumpem a Harris z perspek-
tywy Chin to jakby wybierać między dżumą, 
a cholerą – mówi Leszek Ślazyk, autor bloga 
Chiny24. Z perspektywy 26-letniego Zhen-
ga Li z Szanghaju wygląda to tak: -Wygrana 
Donalda Trumpa to opcja zła. Harris? Jesz-
cze gorsza. Ona nie cieszy się szacunkiem 
wśród Chińczyków, bo nie błyszczy, nie jest 
showmanką, nie jest żoną stanu.

Robert Hormats, były podsekretarz sta-
nu ds. wzrostu gospodarczego, energii i śro-
dowiska: – Bez względu na kandydata, Chi-
ny chcą zademonstrować światu, że ich sys-
tem jest dużo bardziej stabilny i przewidy-
walny niż nasz, demokratyczny, i wybory są 
do tego doskonałym pretekstem.

Kto poprze Tajwan?
We wrześniowej debacie Harris-Trump temat 
relacji amerykańsko-chińskich został ledwo na-
pomknięty. Wspomniano o chipach, ale już kwe-
stie rosnących napięć na Morzu Południowo-
chińskim, Tajwanie, zacieśniających się więziach 
Państwa Środka z Rosją w ogólne pominięto.

Gdyby jednak zebrać wypowiedzi Harris 
i Trumpa na temat Azji i Chin, można z nich 
wyłuskać pewne kierunki działania.

Harris w przemówieniu na Konwencji Na-
rodowej Demokratów w sierpniu powiedziała, 
że USA, a nie Chiny, „wygrywają rywalizację 
w XXI wieku”. To zdanie powtórzyła podczas 
debaty. Wszystkie jej wypowiedzi dotyczące 
Pekinu są raczej ostrożne. Kandydatka Demo-
kratów mówi o „utrzymywaniu otwartych li-
nii komunikacyjnych”, „nieszukaniu konfliktu”, 
ale uczciwej rywalizacji, czy wreszcie o popra-
wie stosunków i zmniejszaniu ryzyka gospo-
darczego w wymianie handlowej obu państw.

Odważniejsza jest w kwestii autonomii Taj-
wanu. Podczas wizyty w bazie morskiej Yoko-
suka w Japonii we wrześniu 2022 r. powiedzia-
ła, że USA sprzeciwiają się „jakiejkolwiek jed-
nostronnej zmianie status quo”. – Będziemy 
nadal wspierać samoobronę Tajwanu zgodnie 
z naszą długoletnią polityką – zadeklarowała.

Potępiła również agresję Chin na Morzu 
Południowochińskim, oskarżając je o „pod-

ważanie kluczowych elementów międzynaro-
dowego porządku opartego na wartościach” 
oraz przymuszanie i zastraszanie sąsiadów.

Trump natomiast usilnie stara się kreować 
swój wizerunek jako zagorzałego krytyka Chin, 
ale jednocześnie wyraża podziw dla ich przy-
wódcy. W wywiadzie dla Fox News deklaro-
wał swój szacunek do Chin i Xi Jinpinga, doda-
jąc, że „wolałby mieć dobre stosunki z Chinami”. 
Wcześniej nazwał Xi „genialnym facetem”, który 
„rządzi ponad miliardem ludzi żelazną pięścią”.

Równocześnie grozi eskalacją wojny han-
dlowej z Państwem Środka, zapowiadając 
podwyższenie ceł na chińskie towary do 
60 procent lub więcej. Zaproponował też 
zakazanie Chinom kupowania ziemi upraw-
nej w USA. W zeszłym roku deklarował, że 
naprawi służby kontrwywiadowcze, tak by 
„zreformowane FBI i Departament Sprawie-
dliwości polowały na chińskich szpiegów”. 
W kontekście Tajwanu to on jest ostrożny, 
słyszymy od niego głównie, że Tajwan powi-
nien sam finansować obronę swoich granic.

Nie dla handlu w dolarach
Sam Pekin przygląda się wyborom w USA 
z pewnym dystansem. Są zagadnienia, któ-
re go oczywiście nurtują.

– Celem Chin jest prześcignięcie nas w za-
awansowanej technologii kwantowej sztucz-
nej inteligencji, zarówno ze względów ekono-
micznych, jak i ze względów bezpieczeństwa 
narodowego, dlatego Chiny próbują dowie-
dzieć się, co zrobiłaby w tym kierunku nowa 
administracja. Natomiast w kontekście wybo-
rów jednym z ich priorytetów jest pokazanie 
światu, że ich system jest dużo bardziej stabil-
ny i przewidywalny niż nasz, demokratyczny. 
Że nasza demokracja jest sfragmentaryzowa-
na, agresywna i niestabilna. Bo 60-procento-
we cła, zapowiadane przez Trumpa, traktu-
ją nie inaczej jak pole do negocjacji – prze-
cież dobrze wiedzą, że polegamy na nich, je-
śli chodzi o rynek farmaceutyczny, zbyt na-
szych produktów rolnych. Wymiana han-
dlowa jest dla obu stron ważna – mówi Hor-
mats w wywiadzie dla Bloomberg Television.

Pekin wie, jak świat jest uzależniony od ich 
produkcji, a jednocześnie zmęczony wojną 

handlową ze Stanami. Od lat przesuwa swoje 
gospodarcze wysiłki na inne kontynenty. Tam, 
gdzie nikt nie pyta o Tajwan, Hongkong czy 
Filipiny, za to dysponuje albo rynkiem zby-
tu, albo surowcami, których Chiny potrzebu-
ją i to do handlu w walucie innej, niż dolar.

– Większego znaczenia tak naprawdę nie ma, 
kto wygra wybory w Stanach, bo zarówno Re-
publikanie jak i Demokraci prowadzą publiczną 
narrację wrogą wobec Chin. Trump jest w ich 
oczach biznesmenem, który przyzwyczaił ich, 
że mówi jedno, a robi drugie. Jest też człowie-
kiem, z którym można negocjować pieniędzmi, 
a nie wartościami. Odbierają jego działania jako 
pozorne i dzięki temu mają przy nim względ-
ny spokój – analizuje Leszek Ślazyk.

O tym, że do Trumpa przemawiają argu-
menty zysku, a nie wartości, niech świadczą 
choćby biznesy jego bliskich, którzy go ofi-
cjalnie reprezentowali.

W 2017 roku w USA opublikowano ra-
port, z którego wynikało, że Ivanka Trump, 
córka i doradczyni prezydenta, produkowała 
ubrania w Chinach (firmę modową zamknęła 
w 2020 roku). Chińscy pracownicy byli zmu-
szeni do pracy ponad siły, za którą dostawa-
li zaledwie jednego dolara (wówczas około 
3,88 zł za godzinę). Musieli wyrabiać mie-
sięcznie 82 godziny ponad normę, a rocznie 
należało im się tylko pięć dni urlopu. Więk-
szość nie mogła też liczyć na żadną formę 
ubezpieczenia. Dla prezydenta Trumpa nie 
stanowiło to większego problemu.

– Z kolei Kamalę Harris Chiny postrzega-
ją jako ulegającą presji byłych wojskowych, 
których jest coraz więcej wśród amerykań-
skiej klasy politycznej – mówi Ślazyk.

eprasa.pl b52758e7a4



IGazeta Wyborcza
Poniedziałek, 21 października 2024

1 S2

Ł Ó D Ź
Remonty dróg

Łódź stanęła w korkach, 
jakich jeszcze nie było
Łodzianie stoją w kor-

kach, już nie tylko w go-

dzinach szczytu. Według 

badania Uniwersytetu 

Łódzkiego aż 88 procent 

mieszkańców uważa, że 

przyczyną zatorów są źle 

zarządzane remonty.

Robert Grześkowiak

W ostatnich tygodniach obserwu-
jemy w mieście większą liczbę re-
montów dróg. Piszą o tym i dzwo-
nią do redakcji „Wyborczej” łodzia-
nie. – Co się dzieje? Nawet w miej-
scach, gdzie korków nie było, teraz 
są – mówią.

– We wtorek przed południem 
wracałem z rynku na Widzewie 
w stronę centrum i ta droga zajęła 
mi dwa razy tyle czasu co zwykle 
– żali się pan Bartłomiej.

O godz. 11.30 w czwartek (17 paź-
dziernika) ruszam z al. Kościuszki, 
spodziewając się płynnego ruchu. 
O tej porze nigdy nie było problemu 
z przejazdem tędy. Szybko jednak 
natrafi am na korek przy skrzyżowa-
niu z ulicą Struga. Chcę jechać da-
lej prosto, ale widzę, że to niemożli-
we. Po prawej stronie trwają prace 
remontowe. Na zwężonej ulicy roz-
ciąga się korek, wystający niemal 
na skrzyżowanie. Skręcam zatem 
w lewo – w stronę al. Włókniarzy.

Drogi w Łodzi. Objazd 
przy Drewnowskiej
Jadę do ulicy Drewnowskiej. Jak 
pisaliśmy w „Wyborczej”, ulica jest 
w remoncie do 21 października. Na 
wysokości skrzyżowania z nią widzę 
znak zakazu skrętu w lewo. Muszę 
więc zawrócić i jechać objazdem. 
Zauważam jednak, że samochody 
wyjeżdżają z Drewnowskiej.

Objeżdżam trasę w sposób wy-
dłużony. Dojeżdżam al. Włóknia-
rzy do skrzyżowania z ulicą Kon-
stantynowską. Skręcam w prawo 
i od razu wbijam się w korek, aby 
wjechać na al. Unii Lubelskiej jadę 
na kilka tur świateł.

Na krótkim odcinku między 
al. Unii Lubelskiej a al. Włóknia-
rzy Konstantynowska jest tak za-
pchana, że trudno w to uwierzyć. 
A to nie godziny szczytu. Kierow-
cy wymijają się, trąbią, niektó-
rzy wyjeżdżają na czerwonym 
świetle, by zająć lepszą pozycję. 
Armagedon.

Sprytni kierowcy 
i osiedlowe skróty
W końcu skręcam w al. Unii Lubel-
skiej i dojeżdżam do Drewnowskiej. 
Widzę znak zakazu wjazdu z infor-
macją: „Nie dotyczy dojazdów do-
celowych do ul. Ciepłej, Towarowej 
i pojazdów budowy tunelu średni-
cowego”. Parkuję i idę sprawdzić 
trasę. Okazuje się, że osiedlowymi 
uliczkami można przedostać się z al. 
Unii Lubelskiej do al. Włókniarzy. 
Sprytni kierowcy znaleźli sposób 
na ominięcie zakazu.

Pozostaje pytanie, czy to wła-
ściwe i czy nie utrudnia życia lo-
kalnym mieszkańcom. Z drugiej 
strony, trudno się im dziwić. Mają 
do wyboru gigantyczny objazd lub 
ryzykowne manewry. Wracam do 
samochodu, wsiadam i wracam na 
Unii Lubelskiej. Dojeżdżam do Kon-
stantynowskiej. Znów na kilka tur. 
Skręcam w stronę Włókniarzy – tu-
nel jest zapchany po brzegi, mimo 
że dopiero południe.

Kierowcy przeciskają się, wpy-
chają, trąbią, a niektórzy wyjeżdża-
ją na czerwonym świetle i wciska-
ją się na sam przód długiej kolejki 
do skrętu w lewo. Znów trasa zaj-
muje kilka tur świateł.

Najgoręcej na 
wąskich uliczkach
Jadę w inne miejsce Łodzi. Uli-
ca Wydawnicza jest remontowa-
na od 9 kwietnia. Sparaliżowało 
to ruch w okolicy Centrum Han-
dlowego Tulipan. Ulica jest roz-
kopana. Przy wyjeździe z Tulipa-
na muszę skręcić w lewo, jezdnia 
została zawężona do jednego pa-
sa i jest teraz jednokierunkowa. 
Przeciskam się raczej, niż jadę. 
Po obu stronach pracują maszyny. 
Co bardziej niecierpliwi wjeżdża-
ją na parking drukarni prasowej, 
by włączyć się do ruchu na trasę 
WZ w innym miejscu. Robią to 
mimo zakazu wjazdu i informa-
cji, że jest tu monitoring. Widać, 
że nadmiar samochodów stał się 
tutaj uciążliwy.

Ale ja stoję na Wydawniczej. Koła 
toczą się powoli, bo trudno stąd wy-
jechać na ruchliwą al. Piłsudskiego. 
Piesi, rowerzyści, sprzęt budowla-
ny i nadjeżdżające pogotowie kom-
plikują sytuację jeszcze bardziej. 
W końcu docieram do skrzyżowa-
nia i jadę Kopcińskiego w stronę 
Narutowicza. A stamtąd do kolej-
nej osiedlowej uliczki – Aleksan-
dra Zelwerowicza.

Tu czekają kolejne utrudnienia. 
Trwają remonty, przede wszystkim 
budowa chodników, co zawęża i tak 
już wąską jezdnie. Samochody za-
parkowane po obu stronach ulicy, 

pozostawiają wyjątkowo mało miej-
sca do przejazdu.

Traf chciał, że napotykam na 
śmieciarkę jadącą z naprzeciwka. 
Muszę zjechać na bok i czekać. Za 
nią ciągnie się sznur samochodów. 
Potem znów przejeżdżam kawałek 
i ponownie na pobocze, bo jedzie ko-
parka. Powtarzam turę, aż nagle na-
potyka drugą śmieciarkę, ale tym ra-
zem bez kierowcy. Mężczyzna szu-
ka kierowców, którzy zaparkowali 
przy XXIX liceum tak gęsto, że po-
jazd nie ma możliwości przyjazdu. 
Muszę więc zawrócić. Znów na tury.

Drogi w Łodzi. Remonty 
w 38 miejscach na raz
Wracając, przejeżdżam przez ulicę 
Żwirki i Wigury. Trasa przy Piotr-
kowskiej od zawsze była zatłoczo-
na, teraz jednak jest jeszcze gorzej. 
Remonty, które zaskoczyły nawet 
stałych bywalców, zwęziły drogę do 
minimum. Pachołki i sprzęt budow-
lany zajmują znaczną część jezdni, 
a parkujące po bokach samochody 
dodatkowo utrudniają przejazd.

Mieszkańcy chyba byli zdziwie-
ni nagłym rozpoczęciem prac. Nie-
którzy nie zdążyli nawet wyjechać 
z parkingów przed rozkopaniem 
chodników, co prowadziło do ku-
riozalnych sytuacji z autami uwię-
zionymi w wykopach.

A to wszystko przy zaledwie jed-
nej z wielu ulic, na których dzieją 
się obecnie remonty. Łącznie pra-
ce odbywają się w 38 miejscach. 

Naukowcy potwierdzają 
problem
Według badania „Postrzeganie pro-
blemu kongestii miejskiej przez 
mieszkańców Łodzi” przeprowa-
dzonego przez Justynę Przywojską 
i Roberta Łukasiewicza z Uniwersy-
tetu Łódzkiego, aż 88 proc. miesz-
kańców uważa, że główną przyczy-
ną zatorów są długotrwałe i źle zor-
ganizowane roboty drogowe.

Badacze wskazują na niewłaściwą 
organizację robót drogowych i brak 
skoordynowanych działań. Nierów-
nomierne inwestycje prowadzą do 
poważnych problemów transpor-

towych, wpływając negatywnie na 
komfort życia mieszkańców i atrak-
cyjność inwestycyjną miasta.

Koszty pośrednie takiego stanu 
rzeczy są ogromne. Większe zużycie 

paliwa, wydłużenie czasu przejaz-
du i zwiększone wydatki na utrzy-
manie dróg to tylko niektóre z kon-
sekwencji złego zarządzania inwe-
stycjami drogowymi.

UMŁ: „Aby mieszkańcy 
mogli zapomnieć 
o dziurawych ulicach”
Skontaktowaliśmy się z Urzędem 
Miasta Łodzi, pytając o przyczynę 
tak intensywnych prac i ewentu-
alny związek z dofi nansowaniem 
unijnym, które należy spożytko-
wać przed końcem roku.

Zarząd Dróg i Transportu w Ło-
dzi odpowiedział: „Zgodnie z obiet-
nicami przedstawionymi mieszkań-
com, chcemy realizować jak naj-
więcej remontów, aby mieszkań-
cy mogli zapomnieć o dziurawych 
łódzkich ulicach. Spora część ulic 
jest już na ukończeniu lub zosta-
ła już w tym roku zrealizowana. 
Z kasy miasta przeznaczone zostało 
100 mln zł. Tylko duże inwestycje są 
objęte dofi nansowaniem unijnym. 
Oprócz tego remontujemy, wymie-
niamy nawierzchnie czy układamy 
na gruntowych drogach asfaltowe 
nawierzchnie.” l

• Al. Piłsudskiego FOT. TOMASZ STAŃCZAK / AGENCJA WYBORCZA.PL
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OBWIESZCZENIE 

WOJEWODY ŁÓDZKIEGO 

Na podstawie art. 11f ust. 7 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. 

o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w za-

kresie dróg publicznych oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 

– Kodeks postępowania administracyjnego, zawiadamia się strony po-

stępowania, że w dniu 9.10.2024 r. zostało wydane postanowienie Woje-

wody Łódzkiego Nr 290/24 o sprostowaniu oczywistej omyłki pisarskiej 

w decyzji Wojewody Łódzkiego Nr 100/24 z dnia 28.06.2024 r.  udzielającej 

Prezydentowi Miasta Łodzi, reprezentowanemu przez Dyrektora Zarządu 

Inwestycji Miejskich z siedzibą w Łodzi, ul. Piotrkowska 175, zezwolenia 

na realizację inwestycji drogowej polegającej na „Rozbudowie drogi kra-

jowej nr 14, ul. Władysława Broniewskiego na odcinku od skrzyżowania 

z al. Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza do skrzyżowania z ul. Rzgowską 

w m. Łódź (od km 57+029 do km 58+070 DK14) wraz z rozbudową innej dro-

gi publicznej drogi powiatowej ul. Kilińskiego na odcinku od skrzyżowania 

z ul.  Mochnackiego do  skrzyżowania  z  ul.  Śląską w m. Łódź”, w ramach 

projektu: Opracowanie dokumentacji projektowej na budowę i przebudowę 

linii tramwajowej wraz z układem drogowym w ramach projektu: „Komplek-

sowy program integracji sieci niskoemisyjnego transportu publicznego w Ło-

dzi”. Część 3. Zadanie 4 – Budowa torowiska w ul. Broniewskiego na odcinku 

od al. Śmigłego-Rydza (bez ronda Broniewskiego) do ul. Rzgowskiej/Pa-

derewskiego (wraz ze skrzyżowaniem)  i przebudową pętli Kilińskiego 

– Dworzec Łódź-Chojny na pętlę tramwajowo-autobusową, sprostowa-

nej postanowieniem Wojewody Łódzkiego Nr 197/24 z dnia 18.07.2024 r. 

w zakresie oczywistej omyłki pisarskiej.

Na postanowienie Nr 290/24 z dnia 9.10.2024 r. stronom służy zażalenie 

do Ministra Rozwoju i Technologii, za pośrednictwem Wojewody Łódzkiego, 

w terminie 7 dni od dnia skutecznego doręczenia. Doręczenie uważa się za 

dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.

Dzień publicznego ogłoszenia – 21.10.2024 r. 

Z treścią ww. postanowienia oraz z dokumentacją sprawy, można 

się zapoznać w Wydziale Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa 

Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 104 – tylko po 

wcześniejszym telefonicznym umówieniu terminu wizyty (tel. 42 664 14 73). 

OGŁOSZENIE PŁATNE Łódź/34342866
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Pierwsza taka operacja 
w Wielkopolsce
Lekarze wypalili guza 

trzustki wprowadzając 

endoskop przez usta. 

W związku z tym, że meto-

da nie wymaga rozcinania 

skóry na brzuchu 71-letni 

pacjent szybko wyjdzie ze 

szpitala. Ma też większą 

szansę na całkowite wy-

zdrowienie niż po tradycyj-

nej operacji.

Maria Bielicka

Lekarze ze szpitala im. Fr. Raszei usu-
nęli guza w środę rano. Potem opo-
wiedzieli dziennikarzom o zbiegu. 
Dotąd operacje trzustki wymagały 
rozległego cięcia i dewastacji narzą-
dów wewnętrznych. A, że takie guzy 
często odrastają i dają przerzuty, pa-
cjenci musieli takie obciążające zabie-
gi przechodzić kilkukrotnie. Dla pa-
cjentów nowotworowych małoinwa-
zyjna technologia to ogromna ulga.

Prądem niszczą guza
Zastosowana właśnie w Poznaniu 
nowatorska metoda to radiofre-
kwencyjna ablacja guza trzustki. 
Polega na usunięciu zmiany nowo-
tworowej przy wykorzystaniu wy-
sokiej temperatury, czyli dosłownie 
– na jej wypaleniu. W tym przypad-
ku potrzebną temperaturę uzyskuje 
się przy pomocy fal radiowych wy-
sokiej częstotliwości.

Podczas zabiegu lekarze wpro-
wadzają gastroskop przez usta pa-
cjenta, a następnie, pod kontrolą 
precyzyjnej endosonografii nakłu-
wają guz specjalną elektrodą, któ-
ra emituje fale radiowe.

– Przy pomocy takiego USG 
z wnętrza przewodu pokarmowe-
go widzimy bardzo dobrze trzust-
kę, możemy ją precyzyjnie obejrzeć, 
zlokalizować guza i ukuć go igłą. 
Wtedy podłączamy prąd i wypala-
my – wyjaśnia chirurg dr Aleksan-
der Sowier. I dodaje, że to tzw. me-
toda endoluminarna, czyli wyko-
rzystująca naturalne otwory ciała.

Zabieg pozwala usunąć zmiany 
neuroendokrynne, czyli nowotwo-
ry, których komórki mają zdolność 
wytwarzania, magazynowania i wy-
dzielania hormonów.

– Nie jest to samo, co rak trzust-
ki, ale też daje przerzuty i poten-
cjalnie taki guz może stać się zło-
śliwy, ostatecznie doprowadzając 
do śmierci pacjenta – mówi prof. 
Marek Ruchała, kierownik Klini-
ki Endokrynologii, Przemiany Ma-
terii i Chorób Wewnętrznych Uni-
wersytetu Medycznego w Pozna-
niu, konsultant krajowy w dziedzi-
nie endokrynologii.

To właśnie endokrynolodzy z tej 
kliniki precyzyjnie namierzają i ba-
dają guzy, by chirurdzy mogli je po-
tem łatwiej znaleźć. – Moja klinika 
w zakresie leczenia guzów neuro-
endokrynnych współpracuje z tym 
szpitalem już od wielu lat – pod-
kreśla prof. Ruchała. I zaznacza, że 

w szpitalu na Przybyszewskiego nie 
ma jeszcze możliwość przeprowa-
dzenia takiej ablacji guza trzustki.

Nowotwór wytwarzał 
insulinę
U operowanego w środę 71-let-
niego pacjenta guz wydzielał in-

sulinę. Hormon powodował po-
tężne spadki poziomu cukru we 
krwi pacjenta, doprowadzając 
go nawet do utraty przytomno-
ści. I była to zmiana pierwotna, 
a nie przerzut, jest więc szansa, 
że chory nie będzie już musiał do 
szpitala wracać.

– Sam guz miał zaledwie centy-
metr średnicy. W ogóle w ten spo-
sób można usuwać tylko zmiany, 
które mają nie więcej niż 2 cm śred-
nicy. Dlatego im szybciej chorego 
zdiagnozujemy, tym większa szansa 
na jego całkowite wyleczenie – pod-
kreślał dr Sowier.

Lekarze przekonują, że takie ope-
racje odbywają się tylko w dwóch 
lub trzech ośrodkach w Polsce. 
Również na świecie ablacja guza 
trzustki prądem wysokiej często-
tliwości nie jest wcale standardem. 
Wymaga bowiem endoskopu ze 
specjalną końcówką, która wypali 
guza nie uszkadzając przy tym in-
nych komórek.

– W związku z tym, że ta techni-
ka w ogóle nie wymaga rozcinania 
skóry, pacjent może szybciej wró-
cić do swojej normalnej aktywno-
ści. Przekłada się to też na mniej-
sze ryzyko powikłań, co w przypad-
ku pacjentów nowotworowych jest 
bardzo ważne – zaznacza prof. Ma-
rek Ruchała.

Jednocześnie wyjaśnia, że guz 
neuroendokrynny to typ nowo-
tworu, przy którym często trze-
ba wielokrotnie powtarzać lecze-
nie, co przy tradycyjnych opera-
cjach jest dla pacjentów szczegól-
nie uciążliwe. Nowa metoda ofe-
ruje też dłuższe okresy wolne od 
progresji i mniejsze ryzyko na-
wrotu choroby. Niemniej takie ry-
zyko istnieje, dlatego pacjent bę-
dzie dalej pozostawał pod opieką 
endokrynologów. l

• Radiofrekwencyjna ablacja guza trzustki – nowatorska operacja w poznańskim szpitalu FOT. MATERIAŁY PRASOWE
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OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY DOPIEWO
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977, 1506 i 1597) w związku z art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy 

z dnia 7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

oraz niektórych innych ustaw (Dz. U. poz. 1688), art. 39 i 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia  

3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 

społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 

(t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1112) oraz Uchwały Nr IX/37/19 Rady Gminy Dopiewo z dnia 

28.01.2019 r. zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego terenu w obrębie ewidencyjnym Dąbrowa, 

Zakrzewo i Dąbrówka, w rejonie ulicy Poprzecznej, Granicznej, Wiejskiej i Leśnej, 

gmina Dopiewo- etap II, wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, w dniach od 

28 października 2024 r. do 19 listopada 2024 r. w siedzibie Urzędu Gminy Dopiewo,  

ul. Leśna 1c, 62-070 Dopiewo. Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie 

planu miejscowego odbędzie się dnia 13 listopada 2024 r. o godz: 8:30 w siedzibie 

Gminnego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dopiewie, ul. Polna 1a, 62-070 Dopiewo, I piętro 

(s. konferencyjna).

Zgodnie z art. 8c i art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym oraz art. 54 ust.3 ustawy z dnia 3 października 

2008r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 

w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, uwagi do projektu 

planu miejscowego może wnieść każdy, kto kwestionuje ustalenia w nim przyjęte. Uwagi 

mogą być wnoszone w formie papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków 

komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej z podaniem imienia 

i nazwiska albo nazwy oraz adresu zamieszkania albo siedziby, w nieprzekraczalnym 

terminie do dnia 4 grudnia 2024 r. na adres: Urząd Gminy Dopiewo, ul. Leśna 1c,  

62-070 Dopiewo, urzad_gminy@dopiewo.pl.

Klauzula Informacyjna dotycząca przetwarzania danych osobowych w procesie 

sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w Urzędzie Gminy 

Dopiewo: Zgodnie z art. 13 oraz 14 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 

(UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 

z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych 

oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (4.5.2016 L 119/38 Dziennik Urzędowy Unii Europejskiej 

PL), w związku z art. 17 pkt 9 oraz art. 17a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 

i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977, 1506 i 1597) informuję, że 

administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Dopiewo, ul. Leśna 1c, 62-070 

Dopiewo, nr tel. 61 8148331, mail: urzad_gminy@dopiewo.pl. W sprawach związanych 

z danymi osobowymi można kontaktować się z inspektorem ochrony danych pod adresem 

e-mail: iod@dopiewo.pl. Szczegółowe informacje związane z przetwarzaniem danych 

osobowych znajdują się na stronie https://bip.dopiewo.pl/?c=1285 oraz w siedzibie Urzędu 

Gminy Dopiewo.

OGŁOSZENIE PŁATNE Poznań/34342932

OGŁOSZENIE
o podjęciu w gminie Namysłów

 uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

dla lokalizacji elektrowni wiatrowych w północnej części 
gminy Namysłów

Na podstawie art. 6c ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni 
wiatrowych (Dz. U. z 2024 r. poz. 317 ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską  
w Namysłowie uchwały nr 61/IX/24 z dnia 26.09.2024 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla lokalizacji elektrowni wiatrowych  
w północnej części gminy Namysłów oraz o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko.

W rozumieniu ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych, 
gmina Rychtal stanowi gminę pobliską dla planowanej inwestycji.

Zgodnie z ogłoszeniem Burmistrza Namysłowa przedmiotem opracowania planu miejscowego 
jest wskazanie nowych terenów pod lokalizację elektrowni wiatrowych wraz z ich strefami 
ochronnymi oraz towarzyszącą infrastrukturą techniczną. Z treścią uchwały można zapoznać się 
na stronie Biuletynu Informacji Publicznej pod adresem bip.namyslow.eu.

Burmistrz Namysłowa informuje, że zainteresowani mogą składać wnioski do sporządzanego 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego oraz w ramach strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 22 listopada 2024 r. 
Wnioski należy składać na piśmie: osobiście w Urzędzie Miejskim w Namysłowie, pocztą na adres 
Urząd Miejski w Namysłowie, ul. Stanisława Dubois 3, 46-100 Namysłów, ustnie do protokołu  
w Urzędzie Miejskim w Namysłowie w pokoju nr 38, za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, 
o którym mowa w ustawie z dnia 5 września 2016 r. o usługach zaufania oraz identyfikacji 
elektronicznej (Dz. U. z 2021 roku, poz. 1797 ze zm.) na adres: urząd.miejski@namyslow.eu lub 
na elektroniczną skrzynkę podawczą Urzędu Miejskiego w Namysłowie /m2bs336gqp/SkrytkaESP 
lub /m2bs336gqp/skrytka.

Wniosek do projektu planu miejscowego należy złożyć na formularzu stanowiącym załącznik do 
rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza 
pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz.U. poz. 2509). Wniosek powinien 
zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczy. Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz 
Namysłowa.

Burmistrz Namysłowa informuje również, że zgodnie z art. 6e ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 20 maja 
2016 r. o inwestycjach w zakresie elektrowni wiatrowych w dniu 23 października 2024 roku, 
odbędą się spotkania otwarte dot. ww. projektu planu miejscowego:

•  o godzinie 15:00, za pomocą środków porozumiewania się na odległość, umożliwiających 
zabieranie głosu, zadawanie pytań i składanie uwag przez jednoczesną transmisję obrazu  
i dźwięku oraz zadawanie pytań i składanie uwag w formie zapisu tekstowego, nad możliwymi 
do ujęcia w tym planie rozwiązaniami,

•  o godzinie 16:00, w formie spotkania bezpośredniego w Dużej Sali Narad Urzędu Miejskiego  
w Namysłowie, przy ul. St. Dubois 3, 46-100 Namysłów.

Informację o łączu do spotkania online będzie można uzyskać najpóźniej w dniu dyskusji,  
na stronie BIP (w zakładce Ogłoszenia/2024 rok), pod adresem bip.namyslow.eu.

Burmistrz Gminy Rychtal

   mgr inż. Adam Staszczyk

Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Gmina Namysłów w imieniu której czynności dokonuje 
Burmistrz Namysłowa. Informacja dotycząca zasad przetwarzania danych osobowych przez Administra-
tora oraz praw osób, których dane są przetwarzane została zamieszczona na stronie https://namyslow.
eu/5136/3759/informacja-o-przetwarzaniu-danych-osobowych-przez-urzad-miejski-w-namyslowie-klau-
zula-informacyjna-rodo.html

OGŁOSZENIE PŁATNE Poznań/34342934
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Nauczyciel podejrzany 
o molestowanie uczennic
Jerzy S. od lat miał za-

mykać się z uczennicami 

podstawówki w kan-

torku. Dyrektorka szkoły 

twierdziła, że „takie ma 

metody wychowawcze”. 

W końcu jedna z dziewczyn 

opowiedziała, co się działo 

za zamkniętymi drzwiami.

Paweł Wojciechowski

Nowy Dwór to wieś koło Kwidzy-
na, nieco ponad godzinę drogi od 
Trójmiasta. 61-letni Jerzy S. był po-
stacią dobrze znaną mieszkańcom. 
Prowadził zajęcia z wychowania 
fizycznego w lokalnych szkołach 
od 1986 r. Wielokrotnie był nagra-
dzany przez przedstawicieli sa-
morządu za osiągnięcia sporto-
we, które zdobywały prowadzo-
ne przez niego szkolne drużyny. 
Zasłynął szczególnie z sukcesów 
żeńskich zespołów unihokeja, naj-
pierw z gimnazjum, a po refor-
mie szkolnictwa – nowodworskiej 
szkoły podstawowej.

W 2014 r. Jerzy S. nagrodę otrzy-
maną od starosty dedykował ze sce-
ny swoim podopiecznym. Dzięko-
wał też dyrektorce szkoły Joannie 
Bryczkowskiej m.in. za to, że znala-
zła fundusze na organizację letnich 
i zimowych obozów sportowych, na 
których S. był wychowawcą. Me-
dale zdobywali nawet na szczeblu 
ogólnopolskim.

S. w ostatnich wyborach samo-
rządowych startował do Rady Po-
wiatu Kwidzyńskiego z list Lewicy, 
ale mandatu nie uzyskał.

Przez lata w oczach rodziców 
dzieci uchodził za nauczyciela wy-
magającego, ale niemal wzoro-
wego. Do czasu aż jedna z uczen-
nic, która ukończyła szkołę, opo-
wiedziała, co się działo w kantor-
ku wuefisty.

Zgwałcenie, pornografia 
dziecięca, przemoc
Sygnały o niewłaściwych zachowa-
niach nauczyciela miały docierać 
do dyrektorki szkoły Joanny Brycz-
kowskiej od co najmniej dwóch lat. 
Relację jednego z rodziców przyto-
czył jako pierwszy lokalny portal.

„Zgłaszał to personel szkoły, 
rodzice, ale nigdy nie było żadnej, 
właściwej reakcji. Tłumaczono, że 
ten pan ma takie metody wycho-
wawcze (...). Zrzucano też winę na 
dziewczynki, mówiąc, że są zazdro-
sne. W końcu dziewczynka, która 
ukończyła szkołę i rozpoczęła ko-
lejny szczebel edukacji w Kwidzy-
nie, w końcu się otworzyła” – infor-
mował portal kwidzyn1.pl.

Dyrekcja nowej szkoły miała za-
wiadomić o sprawie policję. Jerze-
go S. zatrzymano 24 lipca br. Na-
uczyciel został obciążony poważny-
mi zarzutami za popełnienie prze-
stępstw na tle seksualnym.

Pierwszy z zarzutów dotyczy 
doprowadzenia osoby małoletniej 
do obcowania płciowego i podda-

nia się tzw. innej czynności seksu-
alnej. Zgodnie z zarzutem, w tym 
celu Jerzy S. miał użyć przemocy 
oraz nadużyć stosunku zależności 
(jako nauczyciel) wobec uczennicy. 
Za to przestępstwo, wedle znowe-
lizowanego Kodeksu karnego, gro-
zi kara więzienia na czas nie krót-
szy niż 5 lat, a maksymalnie kara 
dożywocia.

Drugi z zarzutów pod adresem 
Jerzego S. odnosi się do „utrwalania 
treści pornograficznych z udziałem 
osoby małoletniej” oraz do posiada-
nia takich treści. Grozi za to kara od 
roku do 10 lat więzienia.

Jerzy S. częściowo przyznał się 
do winy i złożył przed prokurato-
rem wyjaśnienia. Został tymczaso-
wo aresztowany. Teraz zadaniem 
śledczych będzie dotarcie do uczen-
nic, które na przestrzeni lat mogły 
zostać skrzywdzone przez wuefistę.

Jerzy S. molestował 
uczennice od wielu lat?
Sąd Rejonowy w Kwidzynie o spra-
wie powiadomił władze gminy, 

które rozpoczęły procedurę dyscy-
plinarną wobec Jerzego S. Na po-
czątku września przestał być na-
uczycielem podstawówki. 23 wrze-
śnia wójt Dariusz Wierzba zor-
ganizował spotkanie z rodzica-
mi uczniów.

Podczas spotkania wójt dowie-
dział się m.in., że Jerzy S. groził 
matce jednej z ofiar, gdy chcia-
ła nagłośnić sprawę i przerwać 
milczenie.

Rodzice opowiedzieli też, w ja-
ki sposób ich sygnały były przez 
dyrektorkę podstawówki bagate-
lizowane. Mimo zgłoszeń o podej-
rzeniu molestowania przez wuefi-
stę dyrektorka nie odsunęła go od 
pracy z dziećmi i nie zawiadomi-
ła organów ścigania. Matki opo-
wiedziały wójtowi, że same pada-
ły ofiarami niewłaściwych zacho-
wań, gdy przed laty uczęszczały 
na zajęcia z Jerzym S.

Po spotkaniu z rodzicami Da-
riusz Wierzba zawiesił dyrektorkę 
Joannę Bryczkowską, a o jej moż-
liwych zaniechaniach obowiązków 

powiadomił Kuratorium Oświaty 
w Gdańsku.

Do kuratorium zwróciła się 
także sama prokuratura. Zawnio-
skowano przeprowadzenie kon-
troli w szkole. W piśmie zawia-
domiono o „stwierdzeniu w toku 
postępowania karnego poważne-
go uchybienia w działaniu [szko-
ły], które sprzyjało popełnieniu 
przestępstwa”.

Dyrektora pod lupą 
rzecznika dyscyplinarnego 
wojewody
Zapytaliśmy kuratorium o efekty 
przeprowadzonej kontroli.

„Kontrolę, która dotyczyła pra-
widłowości sprawowania nadzoru 
pedagogicznego nad nauczycie-
lami, przeprowadzono w dniach 
5-16 sierpnia 2024 r. i w jej wyni-
ku stwierdzono nieprawidłowości 
polegające m.in. na niewystarcza-
jącym nadzorze nad pracą nauczy-
ciela. Kontrola skutkowała wyda-
niem zaleceń dyrektorowi szkoły, 
m.in. dotyczących konieczności za-
wiadamiania rzecznika dyscypli-
narnego dla nauczycieli o podej-
rzeniu popełnienia przez nauczy-
ciela czynu naruszającego prawa 
i dobro dziecka oraz sprawowa-
nia nadzoru nad pracą nauczycie-
li, w tym poprzez obserwację za-
jęć” – odpowiedziało „Wyborczej” 
gdańskie kuratorium.

Teraz oceną zachowania dyrek-
torki szkoły zajmie się rzecznik dys-
cyplinarny dla nauczycieli przy wo-
jewodzie pomorskim.

Zostanie wszczęte postępowa-
nie wyjaśniające, które może za-
kończyć się usunięciem zawieszo-
nej dyrektor z zawodu.

Według kuratorium dyrektor-
ka mogła uchybić obowiązkom, 
o których mowa w art. 6 ustawy 
Karta Nauczyciela. Mówi on m.in. 
o obowiązku zapewnienia uczniom 
bezpieczeństwa.

Jerzemu S. sąd przedłużył tym-
czasowy areszt do stycznia. Śledz-
two jest w toku. l

Inwestycje

Budowa obwodnicy Witomina rozpocznie się po nowym roku. Koszt – 78 mln złotych

Przetarg na wykonanie robót w Gdy-
ni wygrało konsorcjum firm Poli-
mex Infrastruktura Sp. z o.o. i Poli-
mex Mostostal SA. Budowa ma po-
trwać 20 miesięcy.

Przetarg na wykonawcę budo-
wy obwodnicy Witomina tydzień 
przed wyborami samorządowy-
mi (w kwietniu tego roku) ogłosiły 
poprzednie władze Gdyni: ówcze-
sny prezydent Wojciech Szczurek 
i były wiceprezydent Marek Łucyk.

Rozpoczęcie prac Szczurek za-
powiadał już kilka lat wcześniej, 
ale przez cztery lata miastu udało 
się tylko opracować dokumentację 
(projekt i kosztorys wykonała firma 
Lafrentz Polska, która w 2020 ro-
ku wygrała przetarg) oraz decyzję 

o uwarunkowaniach środowisko-
wych. Tę ostatnią zaskarżyły orga-
nizacje przeciwne budowie obwod-
nicy, co na kilka miesięcy wstrzy-
mało inwestycję.

Dziewięć chętnych 
firm do budowy 
obwodnicy Witomina
Do ogłoszonego przez miasto prze-
targu stanęło dziewięć firm. Naj-
tańszą ofertę na ponad 78,5 mln zł 
przedstawiło konsorcjum firm Po-
limex Infrastruktura Sp. z o.o. i Po-
limex Mostostal SA, które wygrało 
postępowanie. Natomiast najdroż-
sza oferta opiewała na ok. 99 mln zł.

– Tymczasem kwota, jaką gmina 
zamierzała przeznaczyć na realiza-

cję zadania, to 130,4 mln zł – mówił 
na czwartkowej konferencji praso-
wej wiceprezydent Gdyni Bartłomiej 
Austen. – Zamawiający wymaga wy-
konania robót budowlanych w ter-
minie 20 miesięcy od daty podpisa-
nia umowy, natomiast gotowości do 
odbioru w terminie o dwa miesiące 
dłuższym od terminu wykonania ro-
bót, a następnie – w ciągu kolejnych 
siedmiu tygodni – dostarczenia de-
cyzji o pozwoleniu na użytkowanie.

I dodał: – Koncepcja budowy ob-
wodnicy Witomina jest efektem wie-
loletnich działań i szczegółowych 
analiz układu komunikacyjnego 
w tej części Gdyni. Będzie to dro-
ga o długości 2585 metrów, z dwo-
ma pasami ruchu w obu kierun-

kach, w tym buspasy. W ramach 
zadania powstanie też kładka pie-
szo-rowerowa, dwa przepusty dla 
zwierząt na odcinku leśnym, a tak-
że wiadukt nad ulicą Witomińską.

Obwodnica od ul. Sosnowej 
do ul. Kieleckiej
Obwodnica Witomina będzie miała 
swój początek przed pętlą autobu-
sową na ulicy Sosnowej, na odcin-
ku leśnym ul. Chwarznieńskiej, na-
tomiast jej zakończenie przewidzia-
ne jest ok. 400 metrów od skrzyżo-
wania ulic Witomińskiej z Kielecką.

Zawarcie umowy z wybranym 
wykonawcą będzie możliwe po 
upływie terminu na wniesienie od-
wołania do Krajowej Izby Odwoław-

czej lub po rozstrzygnięciu ewentu-
alnych odwołań.

Jak mówi wiceprezydent Au-
sten, przed przystąpieniem do bu-
dowy, w porozumieniu z Nadleśnic-
twem Gdańsk trzeba będzie wyciąć 
ok. 27 hektarów lasu (droga będzie 
prowadzić głównie przez teren Trój-
miejskiego Parku Krajobrazowego).

– Musimy się z tym spieszyć, by 
zdążyć do lutego, bo gdy rozpoczyna 
się sezon lęgowy ptaków już wycinek 
robić nie można – przyznaje Austen.

Celem inwestycji jest usprawnie-
nie ruchu samochodowego i autobu-
sów od zachodnich dzielnic Gdyni po 
Witomino. A przede wszystkim ogra-
niczenie tranzytu przez Witomino. l
Katarzyna Fryc

•  Nauczyciel z Nowego Dworu na Pomorzu mógł molestować uczennice od wielu lat (zdjęcie ilustracyjne)  

FOT. SHUTTERSTOCK
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Wyrazy najgłębszego współczucia dla Państwa  
 

Irminy i Sławomira Nitras  
 

z powodu śmierci  
 

Ojca i Teścia  
 

składa  
 

prof. dr hab. med. Tomasz Grodzki, senator RP 
 
 

 
 
 

Pani dr n. med. 

Krystynie Urbanowicz 
 
 

głębokie wyrazy współczucia 
 

z powodu śmierci Męża 
 
 

 
 

Konrada Urbanowicza 
 
 

składa 
 

Natalia Hojny i pracownicy firmy Depol Sp. z o.o. 
 
 
 

Wójt Gminy Świątki informuje, 
że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Gminy w Świątkach oraz  

w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Świątki znajduje się 

wykaz nieruchomości przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę w trybie bezprzetargowym

– działka oznaczona numerem ewidencyjnym nr 329/1 obręb Różynka, wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w najem - pomieszczenia gospodarcze w miejscowości 
Łumpia, zlokalizowane na dz. nr 303/12 i 303/13 obręb Włodowo, gmina Świątki  
oraz wykaz nieruchomości przeznaczonych do oddania w dzierżawę-nieruchomość zabudowana 
budynkiem kotłowni oznaczonej jako dz. nr 30/22 obręb Świątki, o pow. 0,2463 ha.
Więcej inf. na stronie: bip.swiatki.pl, zakładka ogłoszenia-komunikaty.

 
 
 

Naszej Koleżance 
 

Katarzynie Baranowskiej 
 

z powodu śmierci 
 

 
 

Mamy 
 
 

Pragniemy wyrazić najszczersze kondolencje i słowa wsparcia.  
Łączymy się w bólu i smutku, wierząc, że wspomnienia  

o ukochanej Mamie pozostaną na zawsze żywe w ludzkich sercach. 
 
 

Zarząd i Pracownicy 
Gerflor Polska 

 
 

O B W I E S Z C Z E N I E 
z dnia 21.10.2024 r.

Zgodnie z art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 

dróg publicznych (tekst jednolity Dz. U. z 2024 r., poz. 311) 

Starosta Powiatu Białostockiego 
zawiadamia, że 

w dniu 10.10.2024 r., po rozpatrzeniu wniosku (AR.6740.3.28.2024) Burmistrza Wasilkowa, złożonego w dniu 04.07.2024 r., 

uzupełnionego i skorygowanego w dniu 10.09.2024 r. wydał decyzję o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej obejmującej 

budowę ulicy Brzozowej wraz z budową towarzyszącej infrastruktury technicznej w miejscowości Nowodworce, gm. Wasilków. 

Zakres robót budowlanych, zgodnie z załączonym projektem budowlanym obejmuje: wykonanie robót przygotowawczych; 

budowę ulicy Brzozowej polegającą na budowie jezdni o nawierzchni z betonowej kostki brukowej o szerokości 5,5m oraz placu 

do zawracania; budowę wyniesionego skrzyżowania ulic Wasilkowskiej i Brzozowej o nawierzchni z kostki kamiennej; przebudowę 

i budowę zjazdów zwykłych na sąsiadujące z projektowaną drogą działki, o nawierzchni z betonowej kostki brukowej; budowę 

dróg dla pieszych, drogi dla pieszych i rowerów i drogi dla rowerów o nawierzchni z betonowej kostki brukowej; budowę sieci 

kanalizacji deszczowej, sieci oświetleniowej i kanału technologicznego; zabezpieczenie lub przebudowę kolidujących urządzeń 

towarzyszącej infrastruktury technicznej: sieć teletechniczna i elektroenergetyczna; wykonanie robót wykończeniowych:  

m. in. umocnień i pokrycia warstwą ziemi urodzajnej (humusem) z obsianiem nasionami traw. Z jednoczesnym zatwierdzeniem 
podziału nieruchomości: obręb 0005 Nowodworce, jedn. ewid. 200213_5 gm. Wasilków: nr geod. 1382/5 na działki nr 1382/18 

i 1382/19, nr geod. 1370/1 na działki nr 1370/3 i 1370/4, nr geod. 1371/2 na działki nr 1371/3 i 1371/4, nr geod. 1372 na działki 

nr 1372/1 i 1372/2, nr geod. 1373 na działki nr 1373/1 i 1373/2, nr geod. 1385/5 na działki nr 1385/17 i 1385/18, nr geod. 1386/8 

na działki nr 1386/47 i 1386/48, nr geod. 1751/8 na działki nr 1751/10 i 1751/11, nr geod. 1485/2 na działki nr 1485/3 i 1485/4, 

nr geod. 1495/2 na działki nr 1495/18 i 1495/19, nr geod. 1486 na działki nr 1486/1 i 1486/2, nr geod. 1723 na działki nr 1723/1 

i 1723/2, nr geod. 1724/3 na działki nr 1724/4 i 1724/5, nr geod. 1725/2 na działki nr 1725/5 i 1725/6, nr geod. 1386/7 na działki  

nr 1386/49 i 1386/50, nr geod. 1493 na działki nr 1493/1 i 1493/2, nr geod. 1500/1 na działki nr 1500/3 i 1500/4, nr geod. 1500/2 na 

działki nr 1500/5 i 1500/6, nr geod. 1501 na działki nr 1501/1 i 1501/2. Działki pasa drogowego drogi gminnej: 1309, 1377, 1388/3, 

1391/4, 1494, 1387/1 w obrębie 0005 Nowodworce. Działki po podziale przewidziane do włączenia w pas drogowy: droga klasy 

D – nr geod. 1382/18, 1370/3, 1371/3, 1372/1, 1373/1, 1385/17, 1386/47, 1386/49, 1751/10, 1485/3, 1495/18, 1486/1, 1723/1, 1724/4, 

1725/5, 1493/1, 1500/3, 1500/5, 1501/1 w obrębie 0005 Nowodworce. Działki przeznaczone do włączenia w całości w pas drogi 
gminnej ul. Brzozowej: droga klasy D – działki nr geod. 1363/7, 1378/1, 1379/1, 1380/1, 1381/5, 1381/15, 1381/35, 1382/3, 1382/4, 

1384/1, 1385/3, 1497/1, 1726/4, 1498/1, 1499/1, 1492/11, 1727/1, 1751/9, 1726/22 w obrębie 0005 Nowodworce.

Nieruchomości lub ich części, z których korzystanie będzie ograniczone:

L.p.
Numer działki
(po podziale)

Numer działki pierwotnej 
lub nie podlegającej podziałowi

Zakres prac

1. 1363/6 Budowa zjazdu zwykłego

2. 1378/7 Budowa zjazdu zwykłego

3. 1364/1 Budowa zjazdu zwykłego

4. 1379/14 Budowa zjazdu zwykłego

5. 1380/2 Budowa zjazdu zwykłego

6. 1380/3 Budowa zjazdu zwykłego

7. 1365/19 Budowa zjazdu zwykłego, przebudowa sieci teletechnicznej

8. 1367/9 Przebudowa zjazdu zwykłego, budowa sieci oświetleniowej

9. 1367/31 Przebudowa sieci elektroenergetycznej

10. 1369/5 Przebudowa zjazdu zwykłego

11. 1381/14 Przebudowa zjazdu zwykłego

12. 1381/16
Przebudowa zjazdu zwykłego, przebudowa sieci 

telekomunikacyjnej

13. 1369/6 Przebudowa zjazdu zwykłego, budowa sieci oświetleniowej

14. 1382/6
Przebudowa zjazdu zwykłego, przebudowa sieci 

elektroenergetycznej

15. 1382/7 Przebudowa zjazdu zwykłego

16. 1384/2 Przebudowa zjazdu zwykłego

17. 1371/4 1371/2 Budowa zjazdu zwykłego

18. 1384/15 Przebudowa zjazdu zwykłego

19. 1385/4 Przebudowa zjazdu zwykłego

20. 1372/2 1372 Budowa zjazdu zwykłego

21. 1373/2 1373 Budowa zjazdu zwykłego

22. 1386/48 1386/8 Przebudowa zjazdu zwykłego

23. 1751/6 Przebudowa zjazdu zwykłego

24. 1751/7 Budowa zjazdu zwykłego

25. 1386/50 1386/7 Budowa zjazdu zwykłego, budowa sieci elektroenergetycznej

26. 1387/2 Budowa zjazdu zwykłego, przebudowa sieci elektroenergetycznej

27. 1387/3 Przebudowa zjazdu zwykłego

28. 1388/4
Przebudowa zjazdu zwykłego, przebudowa sieci 

elektroenergetycznej

29. 1751/11 1751/8 Budowa zjazdu zwykłego

30. 1486/2 1486 Budowa zjazdu zwykłego

31. 1723/2 1723 Budowa zjazdu zwykłego

32. 1495/19 1495/2 Przebudowa zjazdu zwykłego

33. 1724/5 1724/3 Budowa zjazdu zwykłego

34. 1495/10 Przebudowa zjazdu zwykłego

35. 1495/14 Przebudowa zjazdu zwykłego

36. 1495/15 Przebudowa zjazdu zwykłego, budowa sieci elektroenergetycznej

37. 1726/3 Budowa zjazdu zwykłego

38. 1497/9 Budowa zjazdu zwykłego

39. 1498/3 Budowa zjazdu zwykłego

40. 1498/2 Przebudowa zjazdu zwykłego

41. 1499/2 Przebudowa zjazdu zwykłego

42. 1726/21 Budowa zjazdu zwykłego

43. 1727/2 Budowa zjazdu zwykłego

44. 1492/12 Budowa zjazdu zwykłego

45. 1500/4 1500/1 Budowa zjazdu zwykłego

46. 1500/6 1500/2 Budowa zjazdu zwykłego

47. 1493/2 1493 Budowa zjazdu zwykłego

48. 1501/2 1501 Budowa zjazdu zwykłego

Decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

Strony postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Białymstoku w Wydziale Architektury, 

ul. Borsucza 2, 15-569 Białystok, od poniedziałku do piątku w godzinach 800-1400. Na podstawie art. 49 Kpa oraz art. 11f ust. 3 

specustawy drogowej doręczenie decyzji o zezwoleniu na realizacje inwestycji drogowej w stosunku do innych stron postępowania 

niż wnioskodawca uważa się za dokonane po upływie 14 od dnia publicznego ogłoszenia w drodze obwieszczeń zamieszczonego na 

tablicy ogłoszeń i bip w Starostwie Powiatowym w Białymstoku, w Urzędzie Miejskim w Wasilkowie oraz prasie lokalnej. Od decyzji 

przysługuje stronom odwołanie do Wojewody Podlaskiego w Białymstoku, za pośrednictwem Starosty Powiatu Białostockiego, 

w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia. W trosce o bezpieczeństwo i zdrowie obywateli, zmieniono zasady przyjmowania 

interesantów w Starostwie Powiatowym w Białymstoku. W związku z tym, skorzystanie z ww. uprawnienia jest możliwe wyłącznie 

po uprzednim umówieniu konkretnego terminu wizyty telefonicznie pod numerem 085 740 39 25 w Starostwie Powiatowym 

w Białymstoku, ul. Borsucza 2.

eprasa.pl b52758e7a4
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y prezydenckie w USA. 
umą a cholerą”

– Większego znaczenia tak naprawdę nie ma, kto wygra wybory 

w Stanach, bo zarówno Republikanie jak i Demokraci  

prowadzą publiczną narrację wrogą wobec Chin.  

Trump jest w ich oczach biznesmenem, który przyzwyczaił ich,  

że mówi jedno, a robi drugie. Jest też człowiekiem,  

z którym można negocjować pieniędzmi, a nie wartościami. 

Odbierają jego działania jako pozorne i dzięki temu mają przy 

nim względny spokój 

LESZEK ŚLAZYK

autor bloga Chiny24.

Chodzi m.in. o członków Komisji Specjalnej 
Izby Reprezentantów Stanów Zjednoczonych 
ds. Konkurencji Strategicznej między Stana-
mi Zjednoczonymi a Komunistyczną Partią 
Chin, jak choćby były marines Seth Moulton.

– W tej komisji wielu członków postrzega 
świat przez pryzmat misji wojskowych i oni 
prą nie na łagodzenie konfliktów, ale ich za-
ostrzanie – kwituje Ślazyk.

Do kwestii potencjalnych konfliktów zbroj-
nych wrócimy, przyjrzyjmy się jednak naj-
pierw względom ekonomicznym.

Kto ma ropę, ten ma sojusze
Dla Chin Stany Zjednoczone wciąż są ważnym 
partnerem handlowym, tyle że nieprzewidy-
walnym. Wojna na cła, afery szpiegowskie, ry-
walizacja o rynek półprzewodników sprawiły, 
iż Państwo Środka postawiło na transforma-
cję w handlu zagranicznym. Środek ciężkości 
systematycznie przenoszą na inne rynki azja-
tyckie, arabskie, afrykańskie czy Polinezję.

Podczas gdy USA wychwalają przenoszenie 
produkcji z Chin do Wietnamu czy Meksyku, to 
często stoją za tym właśnie Chińczycy i ich ka-
pitał, którzy dywersyfikują ryzyko w związku 
z wojną handlową ze Stanami Zjednoczonymi.

Chiny są bardzo aktywne w Afryce. Na 
ostatnim, wrześniowym szczycie w Pekinie 
(Dziewiąta Konferencja Ministerialna Forum 
Współpracy Chińsko-Afrykańskiej – FOCAC) 
szefowie państw i rządów z Chin oraz 53 kra-
jów afrykańskich rozmawiali o zacieśnianiu 
współpracy gospodarczej.

Metoda Państwa Środka jest znana od 
lat i można ją sprowadzić do zasady „aid for 
oil” (pomoc za ropę): oni oferują inwesty-
cje, rozwój infrastruktury w zamian za do-
stęp do surowców i zasobów. Chiny mocno 
rozwinęły współpracę z Arabią Saudyjską, 
Emiratami Arabskimi (oba kraje posiadają 
złoża ropy naftowej), Egiptem (rynek zbytu) 
czy Etiopią (flagowy przystanek chińskiej ini-
cjatywy transportowo-handlowej „Jeden pas 
i jeden szlak”).

Kolejna aktywność Chin rozgrywa się 
na forum BRICS (oprócz Chin do tej gru-
py państw rozwijających się należą: Brazy-
lia, Rosja, Indie oraz Republiki Południowej 
Afryki) oraz RCEP (Regionalne Komplekso-
we Partnerstwo Gospodarcze – porozumie-
nie o wolnym handlu między krajami azja-
tycko-oceanicznymi w celu utworzenia naj-
większej na świecie strefy wolnego handlu 
i zwiększenia konkurencyjności gospoda-
rek państw członkowskich).

Najbliższy szczyt BRICS odbędzie nie 
gdzie indziej a w Rosji. Zjadą się tam głów-
ni eksporterzy ropy naftowej i kraje, które 
chcą dołączyć, jak Tajlandia. W kolejce do 
członkostwa w BRICS czeka już kilkadzie-
siąt państw i wszystkie wyrażają chęć han-
dlowania w swojej walucie, a nie w dolarze.

Konflikt na Bliskim Wschodzie 
przysłania problem Filipin i Tajwanu
– Stany Zjednoczone są jedyną siłą i potęgą, 
która mogłaby stanąć w obronie Tajwanu, je-
śli doszłoby do eskalacji konfliktu – ocenia ge-
nerał Curtis Scaparrotti, emerytowany czte-
rogwiazdkowy generał armii Stanów Zjedno-
czonych, były naczelny dowódca sił sojusz-
niczych NATO w Europie. Gen. Scaparrotti 
30 września odwiedził Warszawę i spotkał 
się z gronem dziennikarzy, by omówić kwe-
stie obronności na arenie międzynarodowej.

Jednak w ostatnim czasie japońskie me-
dia zastanawiały się, czy USA rzeczywiście 
mają takie zasoby, by włączyć się w ewentu-
alny zbrojny konflikt.

W sierpniu tego roku gruchnęła wiado-
mość, że decyzją sekretarza obrony USA Lloy-
da Austina lotniskowiec USS Abraham Lin-
coln przekierowano z okolic wyspy Guam 
na zachodnim Pacyfiku na Bliski Wschód. 
Zastąpił on tam lotniskowiec USS Theodo-
re Roosevelt, który wrócił do Stanów Zjed-
noczonych. Tymczasem zachodni Pacyfik to 
jeden z trzech najważniejszych dla US Navy 
regionów, obok Europy i Bliskiego Wschodu, 
obejmujący m.in. Azję Wschodnią i jej punk-
ty zapalne, jak Morze Południowochińskie, 
Tajwan czy Półwysep Koreański.

Japoński dziennik „Nikkei Asia” napisał, 
że decyzja o przekierowaniu lotniskowca na 
Bliski Wschód sprawiła, że na strategicznie 
ważnym zachodnim Pacyfiku nie ma obec-
nie już żadnej takiej amerykańskiej jednostki. 
Eksperci dziennika zauważyli, że sytuacja ta 
może być dla Chin potwierdzeniem, iż USA 
brakuje sił morskich do sprostania wyzwa-
niom militarnym. Odnosiło się do Tajwanu.

– Nasze 3.8 proc. PKB na armię to mo-
im zdaniem za mało. Kiedyś sięgało ono 6, 
a nawet i 8 procent – mówi gen. Scaparrotti. 

Kiedy premier Japonii ogłosił pomysł stwo-
rzenia sojuszu wojskowego w Azji w rodzaju 
NATO dla równoważenia potencjału chińskie-
go, w Stanach to skrytykowano. Analitycy od-
czytali to jako obawę USA, że Stany utracą wi-
zerunek światowego lidera i hegemona, zwłasz-
cza w kontekście wydarzeń w Izraelu i Strefie 
Gazy, nad którymi Amerykanie nie panują.

USA są w trudnej sytuacji, przed którą prze-
strzegał lata temu Zbigniew Brzeziński w książ-
ce „Wielka szachownica”. Uprzedzał on, że Ro-
sja, Iran i Chiny mogą zawrzeć niepisany so-
jusz, dla którego wspólnym mianownikiem 
będą Stany Zjednoczone jako jeden przeciw-
nik. – USA są w konflikcie z Chinami, od daw-
na z Iranem od czasów rewolucji islamskiej 
i z Rosją przez wojnę w Ukrainie. Ich sytuacja 
strategiczna jest bardzo trudna – ocenia Ślazyk.

Pekin o tym dobrze wie i będzie nadal 
wzmacniał relacje gospodarcze i sojusze 
z przeciwnikami Białego Domu. Ktokolwiek 
tam nie zasiądzie. l

SYNDYK MASY UPADŁOŚCI Jacka Witkowskiego 
prowadzącego działalność gospodarczą pod firmą WITBUD Jacek Witkowski w Bieruniu

OGŁASZA PRZETARG PISEMNY NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI POŁOŻONYCH W TYCHACH, SOLI I BOJSZOWACH

Przedmiotem przetargu jest odrębna sprzedaż prawa własności następujących nieruchomości:
I.  nieruchomości lokalowej położonej w Tychach przy ul. Damrota 72A lok.11 (KW nr KA1T/00082260/8), pow. 116,93 m2, wraz z udziałem w KW nr KA1T/00029420/9, 

łącznie z udziałem w wysokości 2/34 w lokalu niemieszkalnym (KW nr KA1T/00082058/9) oraz udziałem 53615/211251 (KW nr KA1T/00029420/9). Cena wywoławcza 
wynosi 883 400,00 zł netto.

II.  nieruchomości gruntowych niezabudowanych położonych w miejscowości Sól (gm. Rajcza), tj.:
a.  nieruchomości o pow. 5856 m2 (KW nr BB1Z/00169522/5, dz. nr 9422/6 oraz 9427)
b.  nieruchomości o pow. 1235 m2 (KW nr BB1Z/00169166/1, dz. nr 9013/1 i 9425/1)
c.  nieruchomości o pow. 10 884 m2 (KW nr BB1Z/00106691/1, dz. nr 9423 i 8951)

 Łączna cena wywoławcza wynosi 196 000,00 zł netto.
III.  prawa własności nieruchomości gruntowej położonej w Bojszowach przy ul. Książęcej, o pow. 8 426,00 m2 (KW nr KA1T/00019655/2, dz. 422/43, 1029/43, 1030/43). 

Cena wywoławcza wynosi 1 248 800,00 zł netto.

Oferty zgodne z regulaminem przetargu należy składać w Biurze Syndyka przy ul. PCK 10/7, 40-057 Katowice (decyduje data i godzina wpływu) w terminie do dnia  
12 listopada 2024 r. do godz. 14:00. Regulamin przetargu oraz wszelkie informacje można uzyskać pod adresem: syndyk-przetarg@wp.pl , nr tel. 32 750 62 69,  
32 733 37 46 lub 501 667 006 od pon. do pt. w godz. od 10.00 do 16.00.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34342828
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Dyrektor Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego we Wrocławiu, 

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(Dz.U.2024.0.1145 t.j.) informuje, że w siedzibie Oddziału przy ul. Sztabowej 32 we Wrocławiu został 

wywieszony na okres 21 dni (od dnia 21.10.2024 r. do dnia 11.11.2024 r.) wykaz nr 41/2024 obejmujący 

lokale użytkowe z zasobu Agencji Mienia Wojskowego przeznaczone do najmu na czas nieoznaczony, 

w trybie przetargowym, położone we Wrocławiu przy ul. Kruczej 8 oraz przy ul. Orlej 12/14. Informacje 

na temat nieruchomości uzyskać można we Wrocławiu przy ul. Zwycięskiej 39, pok. nr 28, tel. 71/710 72 

76, 71/710 72 77, w sekretariacie Oddziału Regionalnego AMW we Wrocławiu, tel. 71/710 72 00 oraz na 

stronie internetowej: www.amw.com.pl.

ODDZIAŁ REGIONALNY AMW we Wrocławiu

ul. Sztabowa 32, 50-984 Wrocław tel. (71) 710 72 00, fax (71) 710 72 01

e-mail: wroclaw@amw.com.pl www.amw.com.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34342900
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Jest model, który umie  
naśladować inteligentną osobę

Najnowsze modele sztucznej inteligencji mają miliardy 

parametrów. Nawet jeśli wiemy, jak działają i spróbujemy 

spojrzeć na obliczenia, to nie jesteśmy w stanie tego objąć.  

Skala jest po prostu ogromna

 ►  Dr Piotr Sankow-

ski jest jedynym 

polskim naukowcem, 

który zdobył cztery 

prestiżowe granty 

Rady Europejskiej 

ds. Badań Nauko-

wych (ERC)

FOT. ROBERT KOWALEWSKI / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

– Doktorant, który spędził rok na pisaniu programu 

do swoich badań naukowych zlecił modelowi o1 na-

pisanie tego za niego. AI wygenerowała poprawnie 

działający kod w pięć minut – mówi dr Piotr Sankowski 

w nowym podcaście Wyborczej.biz o sztucznej inteli-

gencji „Cybe(r)ewolucja”.

na poczekaniu wiersz, to tylko niektórzy są 
w stanie to zrobić. Reszta z nas musiałaby 
się zastanowić, napisać różne słowa i rymy, 
wybrać pasujące, pomyśleć, jak ułożyć zda-
nia itd. I właśnie to robi ten nowy model. 
Generuje sobie wewnętrznie różne warian-
ty tego wiersza, sprawdza, jak działają i po-
kazuje efekt. Taka możliwość samoweryfi-
kacji pozwala robić dużo bardziej skompli-
kowane rzeczy.

A jak to się przekłada na trudniej-
sze zadania, np. w obszarach fizyki czy 
informatyki?
– Tutaj też daje dużo większe możliwości. 
Samo OpenAI nazywa o1 modelem dru-
giego poziomu (w pięciostopniowej ska-
li – red.). W testach inteligencji, w których 
poprzednie modele zdobywały 60-80 punk-
tów, o1 zdobywa 120.

Czyli można powiedzieć, że mamy do czy-
nienia z modelem, który potrafi dobrze na-

śladować inteligentną osobę, a do tego ma 
ogromną wiedzę z różnych dziedzin.

A czy widać już praktyczne zastosowania 
tego modelu?
– Mamy przykład z dziedziny programo-
wania. Doktorant, który spędził rok na pi-
saniu programu do swoich badań nauko-
wych zlecił modelowi o1 napisanie tego za 
niego. Nie wpisywał sam kodu, tylko podał 
opis badań i eksperymentów do przeprowa-
dzenia. Model o1 wygenerował poprawnie 
działający kod w pięć minut. Doktorant spę-
dził nad tym rok. Moim zdaniem to spekta-
kularny sukces.

Czym w ogóle są modele sztucznej inte-
ligencji? Większość ludzi, ja też, nie cał-
kiem je rozumie.
– Na początek trzeba podkreślić, że mode-
le sztucznej inteligencji przewidują następ-
ne słowo w ciągu słów. One de facto budują 
model statystyczny, który oblicza prawdo-
podobieństwo, że następne właściwe słowo 
to będzie „dom”, „żaba” itd.

To dość niesamowite, bo program kom-
puterowy nie tylko odpowiada, jak czło-
wiek, ale zdaje się czasem być wręcz świa-
domy. A okazuje się, że tylko robi oblicze-
nia matematyczne.
– To jest w pewnym sensie ogromny prze-
łom. 15 czy 20 lat temu o modelach języko-
wych myśleliśmy zupełnie inaczej. Gdy ge-
nerowały odpowiedzi, to rzeczywiście były 
to tylko skopiowane fragmenty tekstu. Al-
gorytmy podchodziły do tego tak, że zdanie 
musi mieć odpowiednią konstrukcję, musi 

być podmiot, orzeczenie itd. Tutaj okazało 
się, że model generując następne słowo od-
twarza poprawną gramatykę, chociaż wprost 
nigdy się jej nie uczył.

To tak jak ja po angielsku. Mówię bez pro-
blemu, ale zasad gramatyki i czasów zu-
pełnie nie znam. A co to znaczy, że nie wie-
my, jak działają modele sztucznej inteli-
gencji, bo takie stwierdzenie często się 
powtarza?
– Mamy model językowy, czyli program kom-
puterowy – wiemy, jak został napisany. Ale 
obliczeń, które w nim zachodzą, jest bardzo 
dużo. Najnowsze modele mają miliardy pa-
rametrów. Nawet jeśli wiemy, jak działają 
i spróbujemy spojrzeć na obliczenia, to nie 
jesteśmy w stanie tego objąć. Skala jest po 
prostu ogromna.

Środowisko naukowe zorientowało się 
dekadę temu, że zmienia się paradygmat 
w uczeniu maszynowym. W tym czasie prze-
szliśmy od sieci neuronowej, która może 
rozpoznawać cyferki na zdjęciach do mo-
delu językowego, który jest w stanie pisać 
prace doktorskie.

To gdzie będziemy za 10 lat? Czy rozwój 
cały czas będzie tak szybki?
– Na razie nie widać naturalnych ograniczeń 
dla tego procesu. Na pewno przez najbliższe 
dwa-trzy lata nie będzie widać spowolnienia. 
Wynika to po prostu z rozwoju możliwości 
sprzętu, bo to, co widzimy dziś to wynik prac 
rozpoczynanych dwa lata temu, na kompute-
rach sprzed dwóch lat. W tym czasie możli-
wości sprzętu zwiększyły się nawet stukrot-
nie. Patrząc tylko na to możemy wyobrazić 
sobie, jakie będą możliwości AI za dwa lata. 
Punktem zwrotnym będzie moment, w któ-
rym do tworzenia nowych modeli będą wyko-
rzystywane badania przeprowadzone przez 
poprzednie modele.

Czy zmierzamy do momentu, w którym AI 
uzyska świadomość i zagrozi ludzkości?
– Wydaje mi się, że obecnie nie ma jeszcze ta-
kiego zagrożenia. Wiemy, jak te modele dzia-
łają, umiemy je kontrolować. Na pewno nie 
zyska świadomości przez najbliższe 5-10 lat. 
Ale pamiętajmy, że w przypadku technolo-
gii naprawdę trudno mówić coś na pewno. l

Bolesław Breczko

W listopadzie 2022 r. OpenAI udostępniło 
ChatGPT. Od tego momentu świat ogarnęła 
prawdziwa gorączka AI. Jedni, jak Sam Alt-
man, twierdzą, że sztuczna inteligencja przy-
niesie ludzkości równość i dobrobyt, inni, jak 
tegoroczny laureat Nobla John Hopfield, alar-
mują, że może ona być jednym z najwięk-
szych zagrożeń w historii.

Jako dziennikarz staram się w rozmowach 
z ekspertami wyjaśniać, czym jest sztuczna 
inteligencja, jakie są jej możliwości i jakie 
może stwarzać zagrożenia. Do tej pory ro-
biłem to w formie tekstowej, a od dziś będę 
to też robił w formie podcastu. Dzięki temu 
słuchacze będą mogli z pierwszej ręki usły-
szeć opinie ekspertów na temat AI.

Podcastu „Cybe(r)ewolucja” będzie moż-
na słuchać na stronie wyborcza.pl, w apli-
kacji TOK FM, oraz w serwisach Spotify, 
YouTube i Apple Podcasts. Nowy odcinek 
w każdą niedzielę. Zapis rozmów będzie 
także dostępny, w okrojonej wersji, jako 
klasyczny artykuł. 

W pierwszym odcinku rozmawiam z naj-
gorętszym nazwiskiem w świecie polskiej AI: 
dr. Piotrem Sankowskim. To twórca jednost-
ki badawczej IDEAS NCBR, do której ścią-
gnął najwybitniejszych naukowców z obsza-
ru sztucznej inteligencji, i która przez dzia-
łania polityków o mało co nie się nie rozpa-
dła. Dr Piotr Sankowski jest też jedynym pol-
skim naukowcem, który zdobył cztery pre-
stiżowe granty Rady Europejskiej ds. Badań 
Naukowych (ERC).

ROZMOWA Z 

DR. PIOTREM SANKOWSKIM
twórcą IDEAS NCBR

BOLESŁAW BRECZKO: Jakiś czas temu 
OpenAI zaprezentowało nowy model 
sztucznej inteligencji nazwany „o1”. Jest tak 
zaawansowany, że sam nie jestem w stanie 
zadać mu odpowiednio skomplikowanego 
pytania. Jak duży jest to przełom?
DR PIOTR SANKOWSKI: Można to porów-
nywać do tego, jak działają ludzie. Gdy ktoś 
nam zada pytanie, możemy odpowiedzieć na 
dwa sposoby. W pierwszym po prostu wy-
głaszamy z pamięci, to co wiemy, bez zasta-
nawiania się. W drugim siadamy na chwi-
lę z kartką i zaczynamy się zastanawiać. Za-
pisujemy myśli, oceniamy je, weryfikujemy 
i budujemy ciąg rozumowań, czy są one po-
prawne na każdym kroku.

Do tej pory modele językowe jak ChatGPT 
działały w tym pierwszym trybie. Recytowa-
ły z pamięci. Teraz mamy model, który nie-
które rzeczy recytuje, a oprócz tego dodat-
kowo się zastanawia.

Ale już ten wcześniejszy ChatGPT potra-
fił stworzyć coś nowego, nie tylko wyre-
cytować to, co zapamiętał. Kiedyś popro-
siłem go, żeby wymyślił emocję, jaką mo-
głaby odczuwać AI i wymyślił coś zupeł-
nie nowego.
– To prawda. Ludzie też są w stanie być kre-
atywni bez zastanowienia, ale jest to dużo 
trudniejsze. Gdyby kazać komuś stworzyć 

 ▼ Cybe(r)ewolucja 

to podcast Wybor-

czej.biz o sztucznej 

inteligencji
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Jedyni w UE uprzedzamy o kontroli
Przychodzimy na budo-

wę i dobrze wiemy, że 

wszystkie umowy o pracę 

zostały podpisane chwilę 

wcześniej, a praca  

tygodniami odbywała się na 

czarno.

ROZMOWA Z 
MARCINEM STANECKIM

Głównym Inspektorem Pracy 

MARIA KORCZ: Gdy ostatnio roz-
mawialiśmy, mówił pan, że Pań-
stwowa Inspekcja Pracy nie jest 
dostatecznie finansowana, by sku-
tecznie reagować na nowe formy 
nadużyć na rynku, np. złe warun-
ki zatrudniania cudzoziemców. 
Przy tworzeniu budżetu na 2025 r. 
zwróciliście się do ministra finan-
sów o dodatkowe 64 mln zł. Udało 
się? Będą środki na zatrudnienie 
nowych inspektorów, wdrożenie 
nowych narzędzi?
MARCIN STANECKI: Nie mamy na 
ten temat żadnej oficjalnej informa-
cji. Liczymy, że nasze problemy zo-
staną dostrzeżone.

Jakie to dokładnie problemy?
– Mamy nieustannie wakaty, któ-
rych nie możemy obsadzić, bo nikt 
się nie zgłasza albo odmawia za-
trudnienia na warunkach finanso-
wych, jakie jesteśmy w stanie za-
oferować. Zdaniem ministra finan-
sów nie możemy dostać pieniędzy 
na podwyżki, które przyciągnęły-
by ludzi, bo mamy wakaty. I koło 
się zamyka.

To ile zarabia inspektor pracy?
– Po tegorocznej podwyżce 
o 20 proc. podinspektorzy pracy 
w trakcie szkolenia mogą liczyć na 
około 6,5 tys. zł brutto. Pamiętajmy, 
że to są osoby z wyższym wykształ-
ceniem, które są w trakcie rocznej 
aplikacji i zanim staną się młodszy-
mi inspektorami pracy, czeka ich 
jeszcze egzamin państwowy. To nie-

stety też jest dla wielu ludzi bariera, 
bo aplikację można zrobić jedynie 
we Wrocławiu. Często to po prostu 
za bardzo koliduje z życiem osobi-
stym, zwłaszcza że w trakcie tego 
roku trzeba zdać mnóstwo egzami-
nów. Kalkulując zarobki inspekto-
ra po ukończeniu takiej aplikacji, 
wiele osób po prostu stwierdza, że 
nie warto. A te osoby, które uda się 
wyszkolić, często tracimy.

Co to znaczy?
– Podkupują je firmy z rynku. Bo 
inspektorzy pracy to są naprawdę 
świetni fachowcy, biegli w prawie, 
znający nasze wewnętrzne wytycz-
ne i procedury. Jeszcze przed egza-
minem końcowym muszą odbyć 
700 godzin zajęć. Nigdzie indziej ta-
kich ekspertów nie ma, więc rynek 
ich za lepsze pieniądze podkupuje.

Ile musieliby zarabiać inspekto-
rzy, żeby udało się ich przycią-
gnąć i zatrzymać w PIP?
– Najstarsi inspektorzy, którzy jesz-
cze pracują, wspominają, że kiedyś 
zarabiali trzykrotność przeciętnej 
pensji krajowej. Wtedy, w latach 
90., były też większe pieniądze na 
nagrody. To były naprawdę bar-
dzo atrakcyjne stawki. Od tego cza-
su systematycznie sytuacja płaco-
wa się pogarsza. Przykładem niech 
będą przeciętne zarobki inspek-
torów pracy w latach 2016-2023. 
Osiem lat temu inspektor pracy za-
rabiał przeciętnie prawie 4,6 tys. zł 
brutto, a średnia krajowa wynosiła 

4047,21 zł [113 proc. średniej]. Z kolei 
w zeszłym roku inspektor pracy za-
rabiał przeciętnie 6,9 tys. zł, a śred-
nia krajowa wzrosła do 7155,48 zł 
[96,4 proc. średniej]. W tym czasie 
Inspekcji Pracy przybyło kilkana-
ście różnych trudnych zadań wy-
nikających między innymi z wdro-
żenia do polskich przepisów unij-
nych regulacji związanych z ochro-
ną przed naruszeniami praw pra-
cowników, którzy dokonali zgłosze-
nia nieprawidłowości jako sygnali-
sta. Chciałabym, żeby inspektorzy 
pracy zarabiali tyle, ile inspekto-
rzy NIK, którzy w ciągu ostatnich 
lat byli znacznie lepiej traktowani. 
Nasze działania często ratują zdro-
wie, a nawet życie pracowników za-
trudnionych w nieprawidłowych, 
niebezpiecznych warunkach. Tylko 
musi być komu dotrzeć na miejsce 
interwencji. Niestety, mniej więcej 
od lat dwutysięcznych Państwowa 
Inspekcja Pracy stała się organem 
zapomnianym. Przede wszystkim 
przez rządzących.

Chyba nie do końca, bo tylko 
w ostatnich miesiącach w ży-
cie weszły trzy ustawy, w któ-
rych Państwową Inspekcję Pra-
cy wskazuje się jako organ kon-
trolny. Oprócz ustawy o sygnali-
stach to też przepisy o work-li-
fe balance, czy tzw. lex Kamilek. 
– To prawda, jest tego bardzo dużo. 
Lista zadań rośnie, ale nie przydzie-
la nam się środków na nowe etaty. 
Czasem mamy wrażenie, że bez 
gruntownej zmiany nie damy sobie 
z tym rady. Przykład z niedawna: 
Unia Europejska nałożyła na kraje 
członkowskie wymóg szczegółowej 
kontroli pracy kierowców. Ze wzglę-
du na ogrom obowiązków, zadania 
rozdzielono między różne organy, 
w tym Państwową Inspekcję Pracy. 
Mamy kontrolować 800 tys. godzin 
pracy kierowców rocznie. Musie-
liśmy kupić specjalny program do 
tych kontroli, oddelegować ludzi, 
a wcześniej ich przeszkolić. Nie po-
szła za tym jednak ani jedna dodat-
kowa złotówka z budżetu państwa. 
Tylko klasyczne stwierdzenie: jakoś 

dacie sobie z tym radę. No i dajemy 
sobie z tym radę, ale pora się zasta-
nowić, czemu ma służyć ten nad-
miar obowiązków nakładanych na 
niedofinansowaną Inspekcję Pracy.

Inspekcja podlega marszałkowi 
Sejmu. Rozmawialiście o tym 
z Szymonem Hołownią?
– Tak. Deklaruje, że nas w naszych 
postulatach popiera. Podobnie jak 
ministra rodziny, pracy i polityki 
społecznej Dziemianowicz-Bąk. Ale 
tu wszystko zależy od ministra fi-
nansów. Staram się nagłaśniać pro-
blem, spotykam się z reprezentatyw-
nymi organizacjami pracodawców, 
którym opowiadam o nowej strategii 
i tłumaczę, że nie chodzi o kontro-
lowanie uczciwie działających firm.

Czyli?
– Chcemy edukować, a nie tylko karać. 
Dziś wiele osób nawet nie wie, czym 
my się zajmujemy, nie odróżnia In-
spekcji Pracy od urzędów pracy. Dla-
tego chcę pokazać pracodawcom mój 
pomysł na działanie Inspekcji, który 
polega na odejściu od modelu działa-
nia, w którym inspektor musiał przy-
nieść tyle i tyle mandatów, wniosków 
o ukaranie przedsiębiorców, aby udo-
wodnić, że intensywnie pracuje. Oczy-
wiście, nie możemy zrezygnować cał-
kowicie z kontroli i karania przedsię-
biorców szczególnie tych, którzy ra-
żąco naruszają prawo pracy i ryzy-
kują zdrowiem, a nawet życiem pra-
cowników, by osiągnąć w ten sposób 
większe zyski. W przypadku zdecydo-
wanej większości uczciwie działają-
cych polskich przedsiębiorców chce-
my większy nacisk położyć na dzia-
łania o charakterze prewencyjnym. 
Już dziś robimy bardzo wiele szko-
leń, webinarów, konferencji. Oferu-
jemy darmową specjalistyczną wie-
dzę i wsparcie. Ale część przedsię-
biorców z założenia nie chce z nami 
współpracować. 

A jak to działa w innych krajach 
europejskich? Jak Polska wypa-
da na tym tle?
– Jesteśmy jedyną inspekcją pra-
cy w Unii Europejskiej, która ma 

obowiązek informowania przed-
siębiorców o zbliżającej się kontro-
li. Poza tym żaden działający w Unii 
urząd podobny do naszego nie ma 
tak szerokiego zakresu zadań. Zwy-
kle za kontrole BHP i przestrzega-
nie prawa pracy odpowiadają dwie 
różne instytucje. U nas taki pomysł 
pojawił się w 2007 r., ale nic z tego 
nie wyszło. Wydaje mi się, że wszy-
scy przyzwyczaili się do tego, że In-
spekcja Pracy załatwia wiele proble-
mów, robi brudną robotę. Tylko że 
nie może w nieskończoność przy-
bywać nam zadań, bez wsparcia fi-
nansowego. Jestem zdesperowany 
i będę mówił głośno: Państwowa In-
spekcja Pracy potrzebuje pieniędzy.

Na co, poza wynagrodzeniami, 
ich potrzebujecie?
– Na systemy informatyczne. Nasze są 
przestarzałe, nieadekwatne do dzisiej-
szych potrzeb. W Inspekcji wciąż wie-
le dokumentów podpisuje się ręcznie. 
Gdy wyjeżdżam na spotkania w Okrę-
gowych Inspektoratach Pracy, w tym 
czasie nie jesteśmy w stanie załatwić 
nawet podstawowych spraw wyma-
gających mojego podpisu. 

Wdrożenie współczesnych tech-
nologii w Państwowej Inspekcji 
Pracy to marzenie ściętej głowy?
– Mamy co najmniej dwa projek-
ty, które mogłyby wiele usprawnić, 
ale nie mamy środków, żeby nawet 
myśleć o ich wdrożeniu. Nic skom-
plikowanego. Mamy np. masę de-
cyzji wydawanych przez inspekto-
rów, które byłyby świetnym mate-
riałem do stworzenia bota odpo-
wiadającego na podstawowe pyta-
nia pracowników i pracodawców. 
Rozmawialiśmy też z firmą, któ-
ra przygotowała projekt narzędzia 
do automatycznego i błyskawicz-
nego generowania decyzji inspek-
torów pracy. Na rynku jest dostęp-
ne oprogramowanie, które po ana-
lizie zdjęcia ze smartfonu, np. z pla-
cu budowy może przygotować pro-
jekt protokołu kontroli. l
Rozmawiała Maria Korcz

• Cała rozmowa Wyborcza.biz

• Marcin Stanecki  
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ArcelorMittal Poland Spółka Akcyjna

zaprasza do złożenia ofert na zakup Nieruchomości: Nieruchomość I niezabudowana – składająca się z 13 działek 
w użytkowaniu wieczystym, o łącznej powierzchni wynoszącej 131 333 m2 oraz Nieruchomość II z zabudową 

tymczasową, dzierżawioną – składająca się z 2 działek, w użytkowaniu wieczystym, o łącznej powierzchni wynoszącej 
32 000 m2. Nieruchomości są zlokalizowane w Świętochłowicach, ul. Metalowców/Wojska Polskiego, woj. śląskie.

Nieruchomości bezpośrednio ze sobą sąsiadują, stanowią teren poprzemysłowy o przeznaczeniu produkcyjno-usługowym, są zlokalizowane 
na zachód od ul. Metalowców, obejmują teren pomiędzy działającym zakładem produkcyjnym ArcelorMittal Poland i ulicami: Wojska 
Polskiego, Metalowców i Zgoda.
Cena wywoławcza Nieruchomości I wynosi 8 550 000,00 zł netto (słownie: osiem milionów pięćset pięćdziesiąt tysięcy złotych).
Cena wywoławcza Nieruchomości II wynosi 3 200 000,00 zł netto ( słownie: trzy miliony dwieście tysięcy złotych).
Termin składania ofert: 07.01.2025 r. pod adresem: ArcelorMittal Poland S.A., Biuro Środowiska, Produktów ubocznych i Zarządzania 
Majątkiem, 41-308 Dąbrowa Górnicza, Aleja J. Piłsudskiego 92.
Szczegółowe informacje na temat w/w nieruchomości, jej wizytacji oraz Regulaminu, obowiązującego podczas postępowania ofertowego, można 
uzyskać w Biurze Środowiska, Produktów ubocznych i Zarządzania Majątkiem tel. 608 032 609, tel. 668 615 241, a także na stronie internetowej 
Spółki: https://poland.arcelormittal.com/media/nieruchomosci-i-uplynnienia/ pod pozycją: „Sprzedaż nieruchomości AMP Świętochłowice ― 
część zachodnia”. Zamieszczony na stronie internetowej Regulamin jest integralną częścią niniejszego zaproszenia do składania ofert.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34342583

INFORMACJA
Starosta Bielski na podstawie art. 24a ust. 4 i 5 ustawy z dnia 17 maja 1989 r. Prawo geodezyjne 
i kartograficzne (Dz. U. z 2024 r. poz. 1151 ze zm.) informuje, że

w budynku Starostwa Powiatowego w Bielsku Podlaskim
przy ul. 11 Listopada 4, sala konferencyjna nr 103, I piętro

w terminie od 05 listopada 2024 r. do 26 listopada 2024 r. (15 dni roboczych) w godzinach od 800 do 1430

oraz na stronie Geoportalu Starostwa Powiatowego w Bielsku Podlaskim https://powiatbielski.geoportal2.pl
zostanie wyłożony do wglądu osób fizycznych, osób prawnych i jednostek organizacyjnych nieposiadających 
osobowości prawnej projekt operatu opisowo-kartograficznego z modernizacji ewidencji gruntów i budynków 
obrębu ewidencyjnego:

Dubno, gmina Boćki
Dokumentacja tego projektu, składająca się z: rejestru gruntów, rejestru budynków, rejestru lokali, kartotek budynków, 
kartotek lokali i mapy ewidencyjnej, opracowana została na podstawie art. 24a ustawy z dnia 17 maja 1989 r. Prawo 
geodezyjne i kartograficzne (Dz. U. z 2024 r. poz. 1151 ze zm.) oraz przepisów rozporządzenia Ministra Rozwoju, 
Pracy i Technologii z dnia 27 lipca 2021 r. w sprawie ewidencji gruntów i budynków (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 219).
Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projekcie operatu opisowo-kartograficznego, 
może w okresie wyłożenia projektu do wglądu zgłaszać uwagi do tych danych.
Skorzystanie z tego prawa leży w interesie ww. osób, aby na tym etapie postępowania związanego 
z modernizacją ewidencji gruntów i budynków ujawnić ewentualne błędy i nieprawidłowości.
Wgląd do dokumentacji winien być poprzedzony okazaniem dokumentu potwierdzającego tożsamość. W imieniu 
zainteresowanych mogą występować umocowani w formie pisemnej pełnomocnicy.
Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszym zawiadomieniu nie stanowi przeszkody do 
kontynuowania procesu modernizacji ewidencji gruntów i budynków i ujawnienia nowych danych w ewidencji 
gruntów i budynków.
Po upływie terminu wyłożenia dane zawarte w projekcie operatu opisowo-kartograficznego, zgodnie z art. 24a 
ust. 8 ustawy Prawo geodezyjne i kartograficzne, stają się danymi ewidencji gruntów i budynków i podlegają 
ujawnieniu w bazie danych ewidencji gruntów i budynków. Informacja o tym zostanie ogłoszona w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Podlaskiego oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej 
Starostwa Powiatowego w Bielsku Podlaskim.
Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane zawarte w ewidencji gruntów i budynków ujawnione w operacie 
opisowo-kartograficznym, może w terminie 30 dni od dnia ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Podlaskiego informacji, o której mowa wyżej, zgłaszać zarzuty do tych danych.
Zgodnie z art. 24a ust. 10 ustawy Prawo geodezyjne i kartograficzne o uwzględnieniu lub odrzuceniu zarzutów 
rozstrzygnie Starosta Bielski w drodze decyzji. Zarzuty zgłoszone po terminie traktuje się jako wnioski o zmianę 
danych objętych ewidencją gruntów i budynków.
Niniejsza informacja podlega podaniu do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie na tablicach ogłoszeń 
w siedzibie Starostwa Powiatowego w Bielsku Podlaskim i Urzędu Gminy Boćki, na tablicy ogłoszeń miejscowości 
Dubno oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronach podmiotowych Starostwa Powiatowego w Bielsku 
Podlaskim i Urzędu Gminy Boćki, na okres 14 dni, a także ogłoszenie w prasie o zasięgu krajowym.

Z up. STAROSTY
p.o. Naczelnika Wydziału Geodezji i Katastru

p.o. Geodety Powiatowego
inż. Justyna Korniluk

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34342481

ArcelorMittal Poland Spółka Akcyjna 

zaprasza do złożenia ofert na zakup nieruchomości, o łącznej powierzchni wynoszącej 202 794 m2
  

częściowo zabudowanej, w użytkowaniu wieczystym Spółki ArcelorMittal Poland S.A.,  
zlokalizowanej w Świętochłowicach, przy ul. Metalowców/Hutniczej/Wojska Polskiego, woj. śląskie.

Nieruchomość poprodukcyjna, częściowo niezabudowana, o głównym przeznaczeniu przemysłowo- produkcyjnym i usługowym: komercyjno-
-produkcyjnym.
Nieruchomość obejmuje teren na wschód od ul Metalowców, pomiędzy ulicami: Metalowców, Hutniczą i Wojska Polskiego, Hutniczą i linią kolejową PLK.
Nieruchomość posiada szczególne uwarunkowania sprzedaży, opisane w Regulaminie do postępowania ofertowego.
Cena nieruchomości wynosi  9 310 000 zł netto (słownie: dziewięć milionów trzysta dziesięć tysięcy złotych ).
Termin składania ofert: 31.01.2025 r. pod adresem: ArcelorMittal Poland S.A.,  Biuro Środowiska, Produktów ubocznych i Zarządzania Mająt-

kiem , 41-308 Dąbrowa Górnicza, Aleja J. Piłsudskiego 92.
Szczegółowe informacje na temat w/w nieruchomości, możliwości jej wizytacji oraz obowiązującego podczas postępowania ofertowego Regulaminu 
można uzyskać w Biurze Środowiska, Produktów Ubocznych i Zarządzania majątkiem: tel. 608 032 609, tel. 668 615 241 a także na stronie internetowej 
Spółki: https://poland.arcelormittal.com/media/nieruchomosci-i-uplynnienia/ pod pozycją: „Sprzedaż – nieruchomości AMP Świętochłowice – część 
wschodnia”. Zamieszczony na stronie internetowej Regulamin oraz załącznik nr 1 do Regulaminu jest integralną częścią niniejszego zaproszenia 
do składania ofert. 

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34342610
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Bydgoszcz-Toruñ/34342867Szczecin/34342904

Bia³ystok/34342962

PREZYDENT MIASTA BYDGOSZCZY

Stosownie do przepisu art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 1145),

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Wydziału Mienia i Geodezji przy  
ul. Grudziądzkiej 9-15 (budynek C, piętro I) oraz na stronie internetowej 
bip.um.bydgoszcz.pl w sekcji „Urząd Miasta - Nieruchomości miejskie”, 
zamieszczono wykaz zawierający lokale mieszkalne położone przy:

- ul. Jaworowej 3 lokal mieszkalny nr 5;
- ul. X. Dunikowskiego 7 lokale mieszkalne nr 12 i 56;
- ul. Korczaka 9 lokal mieszkalny nr 52;
- ul. Wojska Polskiego 39 lokal mieszkalny nr 7;
- ul. Józefa Sułkowskiego 36 lokal mieszkalny nr 27.

przeznaczone do sprzedaży wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej 
w trybie bezprzetargowym na rzecz najemcy, z zastosowaniem bonifikat 
wynikających z uchwały nr LII/1083/22 Rady Miasta Bydgoszczy z dnia 30 marca 
2022 r. w sprawie określenia warunków udzielania bonifikat i wysokości stawek 
procentowych przy sprzedaży lokali mieszkalnych i domów jednorodzinnych 
stanowiących własność Miasta Bydgoszczy (Dz. Urz. Woj, Kuj.-Pom z 2022 r.  
poz. 2040 ze zm.).

Wykazy zostają zamieszczone na okres od dnia 21.10.2024 r. do dnia 
11.11.2024 r.

1. przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 1448/5 o pow. 

660 m2, położonej w obrębie 09 przy ul. Kaszubskiej w Szcze-
cinku, przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego „Narutowicza II” pod zabudowę mieszkaniową 
jednorodzinną. Nieruchomość wpisana do księgi wieczystej nr 
KO1I/00034795/8 w Sądzie Rejonowym w Szczecinku.

Cena wywoławcza - 100.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT  
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  - 10.000,00 zł
Minimalne postąpienie  – 1.000,00 zł
2. przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 1448/6 o pow. 

716 m2, położonej w obrębie 09 przy ul. Kaszubskiej wraz z 

udziałem do 1/5 części w działce nr 1448/8  o pow. 481 m2 

w obrębie 09 przy ul. Kaszubskiej w Szczecinku. W miejsco-
wym planie zagospodarowania przestrzennego „Narutowicza 
II”,  działka nr 1448/6  przeznaczona jest pod zabudowę miesz-
kaniową jednorodzinną, natomiast działka nr 1448/8 stanowi 
teren drogi wewnętrznej. Nieruchomość wpisana do księgi wie-
czystej nr KO1I/00034795/8 w Sądzie Rejonowym w Szczecinku.

Cena wywoławcza - 100.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  - 10.000,00 zł
Minimalne postąpienie – 1.000,00 zł
3. przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 1448/11 o pow. 
858 m2, położonej w obrębie 09 przy ul. Kaszubskiej wraz  

z udziałem do 1/5 części w działce nr 1448/8  o pow. 481 m2 

w obrębie 09 przy ul. Kaszubskiej w Szczecinku.  W miejsco-
wym planie zagospodarowania przestrzennego „Narutowicza 
II”,  działka nr 1448/11  przeznaczona jest pod zabudowę miesz-
kaniową jednorodzinną, natomiast działka nr 1448/8 stanowi 
teren drogi wewnętrznej. Nieruchomość wpisana do księgi wie-
czystej nr KO1I/00034795/8 w Sądzie Rejonowym w Szczecinku.

Cena wywoławcza - 120.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT  
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  - 12.000,00 zł
Minimalne postąpienie  – 1.200,00 zł
4. przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomo-

ści niezabudowanej oznaczonej jako działka numer 341/17  
o pow. 1001 m2, położonej w obrębie 15 przy ul. Konstante-
go Ildefonsa Gałczyńskiego (Osiedle Marcelin) w Szczecin-
ku, przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego „Marcelin-1” pod zabudowę mieszkaniową 
jednorodzinną z dopuszczeniem usług. Działka położona jest 
w granicach strefy ograniczonej ochrony archeologiczno-kon-
serwatorskiej WIII, stan.66 AZP 25-26/89, w której obowiązują 
następujące ustalenia : 

1) współdziałanie w zakresie zamierzeń inwestycyjnych i innych 
związanych z pracami ziemnymi z odpowiednim organem do 
spraw ochrony zabytków, 

2) przeprowadzenie archeologicznych badań ratunkowych na tere-
nie objętym realizacją prac ziemnych, na zasadach określonych 
przepisami szczególnymi dotyczącymi ochrony zabytków. Nie-
ruchomość wpisana do księgi wieczystej nr KO1I/00031985/6 
w Sądzie Rejonowym w Szczecinku.

Cena wywoławcza - 110.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  - 11.000,00 zł
Minimalne postąpienie  – 1.100,00 zł
5. II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 138 o pow. 665 m2, 

położonej w obrębie 12 przy ul. Szczecińskiej w Szczecinku, 
przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania prze-
strzennego „Szczecińska” pod usługi. Nieruchomość wpisana 
do księgi wieczystej nr KO1I/00015237/0 w Sądzie Rejonowym 
w Szczecinku. Pierwszy przetarg na sprzedaż w/w nieruchomo-
ści odbył się w dniu 05.09.2024 r.

Cena wywoławcza - 140.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  - 14.000,00 zł
Minimalne postąpienie  – 1.400,00 zł
6. III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 104 o pow. 983 m2, 

położonej w obrębie 22 przy ul. Szarych Szeregów w Szcze-
cinku, przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego „Raciborki” pod zabudowę mieszkaniową jed-
norodzinną z dopuszczeniem usług. Nieruchomość wpisana 
do księgi wieczystej nr KO1I/00048537/3 w Sądzie Rejonowym 
w Szczecinku. Przez działkę przebiegają podziemne sieci infra-
struktury technicznej :  sieci telekomunikacyjne oraz gazociąg. 
Z lokalizacją sieci można zapoznać się w Wydziale Nieruchomości 
p.203. Jeżeli projektowana zabudowa będzie kolidowała z prze-
biegiem w/w sieci, wymagane jest ich przełożenie staraniem i na 
koszt nabywcy działki w porozumieniu i za zgodą właścicieli w/w 
sieci. Ponadto część nieruchomości znajduje się w granicach stre-
fy ograniczonej ochrony archeologiczno – konserwatorskiej WIII, 
stanowisko 28 AZP 25-25/97 dla których obowiązuje : 

1. współdziałanie w zakresie  zamierzeń inwestycyjnych i innych 
związanych z pracami ziemnymi z odpowiednim organem do 
spraw ochrony zabytków;

2. przeprowadzenie archeologicznych badań ratunkowych na te-
renie objętym realizacją prac ziemnych, na zasadach określo-
nych przepisami szczególnymi dotyczącymi ochrony zabytków.

Pierwszy przetarg na sprzedaż w/w nieruchomości odbył się w 
dniu 20.05.2024 r. Drugi przetarg na sprzedaż przedmiotowej nie-
ruchomości odbył się w dniu 05.09.2024 r.
Cena wywoławcza - 100.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT 
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  -  10.000,00 zł
Minimalne postąpienie  – 1.000,00 zł
7. III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 4/1 o pow. 1087 
m2, położonej w obrębie 22 przy ul. Fabrycznej w Szczecin-
ku, przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego „Raciborki” pod zabudowę mieszkaniową jed-

norodzinną z dopuszczeniem usług. Nieruchomość wpisana do 
księgi wieczystej KW nr KO1I/00048537/3 w Sądzie Rejonowym 
w Szczecinku. Przez działkę przebiegają podziemne sieci infra-
struktury technicznej – sieci telekomunikacyjne. Z lokalizacją 
sieci można zapoznać się w Wydziale Nieruchomości p.203. Je-
żeli projektowana zabudowa będzie kolidowała z przebiegiem 
w/w sieci, wymagane jest ich przełożenie staraniem i na koszt 
nabywcy działki w porozumieniu i za zgodą właścicieli w/w sie-
ci. Pierwszy przetarg na sprzedaż w/w nieruchomości odbył się 
w dniu 20.05.2024 r. Drugi przetarg na sprzedaż przedmiotowej 
nieruchomości odbył się w dniu 05.09.2024 r.

Cena wywoławcza - 110.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  - 11.000,00 zł
Minimalne postąpienie  – 1.100,00 zł
8. III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej oznaczonej jako działka nr 4/2 o pow. 1084 
m2, położonej w obrębie 22 przy ul. Fabrycznej w Szczecin-
ku, przeznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego „Raciborki” pod zabudowę mieszkaniową jed-
norodzinną z dopuszczeniem usług. Nieruchomość wpisana do 
księgi wieczystej KW nr KO1I/00048537/3 w Sądzie Rejonowym 
w Szczecinku. Przez działkę przebiegają podziemne sieci infra-
struktury technicznej – sieci telekomunikacyjne. Z lokalizacją 
sieci można zapoznać się w Wydziale Nieruchomości p.203. Je-
żeli projektowana zabudowa będzie kolidowała z przebiegiem 
w/w sieci, wymagane jest ich przełożenie staraniem i na koszt 
nabywcy działki w porozumieniu i za zgodą właścicieli w/w sie-
ci. Pierwszy przetarg na sprzedaż w/w nieruchomości odbył się 
w dniu 20.05.2024 r. Drugi przetarg na sprzedaż przedmiotowej 
nieruchomości odbył się w dniu 05.09.2024 r.

Cena wywoławcza - 110.000,00 zł netto (do ceny ustalonej  
w przetargu zostanie  doliczony podatek VAT
w stawce obowiązującej w dniu podpisania umowy notarialnej)
Wadium  - 11.000,00 zł
Minimalne postąpienie  – 1.100,00 zł
Miasto Szczecinek nie posiada badań geologicznych działek 
ujętych w ogłoszeniu o przetargu. 
Przetargi na sprzedaż w/w nieruchomości zostaną przeprowadzo-
ne w dniu 26 listopada 2024 r. o godz. 10-tej w siedzibie Urzę-
du Miasta Szczecinka przy Placu Wolności 13 w sali nr 104. Osoby 
zainteresowane winny dokonać wpłaty wadium na konto Miasta 
Szczecinek numer 06 8935 0009 1300 4758 2000 0170 w Banku 
Spółdzielczym w Jastrowiu w taki sposób, aby na koncie Miasta 
wpłata znalazła się najpóźniej w dniu 20 listopada 2024 r.
Warunkiem udziału w przetargu jest przedłożenie komisji przetar-
gowej dowodu wniesienia wadium. Do przetargu mogą przystąpić 
osoby fizyczne i prawne :
• osoba fizyczna będąca uczestnikiem przetargu, winna stawić 

się w terminie i miejscu przetargu osobiście i przedłożyć komisji 
przetargowej dokument tożsamości. Dopuszcza się uczestnic-
two w przetargu pełnomocnika takiej osoby za okazaniem do-
kumentu tożsamości i oryginału pełnomocnictwa sporządzone-
go notarialnie, upoważniającego do uczestnictwa w przetargu. 

W sytuacji, gdy nieruchomość nabywana będzie w ramach wspól-
ności ustawowej małżeńskiej, a w przetargu uczestniczy jeden 
z małżonków, konieczne jest  przedłożenie pisemnej zgody (orygi-
nał) współmałżonka lub złożenie do protokołu oświadczenia osoby 
przystępującej do przetargu o wyrażeniu zgody małżonka na naby-
cie nieruchomości ze środków pochodzących z majątku wspólnego; 
W przypadku rozdzielności majątkowej, na wpłacie winny znaj-
dować się imiona i nazwiska wszystkich osób nabywających nie-
ruchomość;
Powyższe dotyczy również osób fizycznych prowadzących działal-
ność gospodarczą.
• spółki cywilne uczestniczące w przetargu winny być reprezento-

wane w terminie i miejscu przetargu przez wspólnika dysponu-
jącego dokumentem tożsamości i oryginałem pełnomocnictwa 
notarialnego do uczestnictwa w przetargu udzielonego przez 
wszystkich wspólników. Dopuszcza się uczestnictwo w przetar-
gu pełnomocnika spółki cywilnej posiadającego dowód tożsa-
mości i oryginał pełnomocnictwa sporządzonego notarialnie 
udzielonego przez wszystkich wspólników spółki cywilnej; 

• podmiot podlegający wpisowi do Krajowego Rejestru Sądo-
wego będący uczestnikiem przetargu, reprezentowany jest 
przez osobę lub osoby umocowane do zaciągania zobowiązań  
w jego imieniu zgodnie z zapisami w Krajowym Rejestrze Sądo-
wym. Osoba ta lub osoby winny stawić się w terminie i miejscu 
przetargu osobiście z dokumentem tożsamości. Dopuszcza się 
uczestnictwo w przetargu pełnomocnika podmiotu podlegają-
cego wpisowi do Krajowego Rejestru Sądowego za okazaniem 
dowodu tożsamości i oryginału pełnomocnictwa sporządzonego 
notarialnie do uczestnictwa w przetargu udzielonego przez osobę 
lub osoby umocowane do zaciągania zobowiązań w imieniu tego 
podmiotu, zgodnie z zapisami w Krajowym Rejestrze Sądowym; 

Przy wpłacie wadium, na dowodzie wpłaty należy określić nieru-
chomość poprzez podanie numeru działki i obrębu ewidencyj-
nego. W przypadku jeśli wpłata następuje z konta innej osoby 
niż nabywająca nieruchomość, na dowodzie wpłaty wadium 
należy również podać imiona i nazwiska wszystkich osób naby-
wających nieruchomość. Za datę wniesienia wadium uważa się 
datę wpływu środków pieniężnych na rachunek Miasta Szczecinek. 
Wniesione wadium przez uczestnika, który przetarg wygra zalicza 
się na poczet ceny nabycia nieruchomości. Cena nieruchomości 
osiągnięta w przetargu płatna jest jednorazowo przed zawarciem 
umowy notarialnej. Nabywca nieruchomości ponosi wszelkie kosz-
ty związane z nabyciem nieruchomości. Zawiadomienie o miejscu 
i terminie zawarcia umowy notarialnej nastąpi w ciągu 21 dni od 
dnia rozstrzygnięcia przetargu. Jeżeli osoba ustalona jako nabyw-
ca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia do zawarcia 
umowy, wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. Działki licytowa-
ne będą w kolejności ujętej w ogłoszeniu. 
Bliższych informacji udziela się w Wydziale Nieruchomości Urzędu 
Miasta Szczecinka pok. nr 203 (II p.) lub telefonicznie pod numerem 
(0-94) 371-41-41(40). Ogłoszenie o przetargu wywieszono na tabli-
cy ogłoszeń Wydziału Nieruchomości w Urzędzie Miasta w oraz 
opublikowano na stronach internetowych: www.szczecinek.pl  
– Strefa Inwestora - Nieruchomości przeznaczone do zbycia oraz 
www.bip.szczecinek.pl – Nieruchomości do sprzedaży.
Administratorem danych osobowych przetwarzanych w Urzędzie 
Miasta Szczecinek jest Burmistrz Miasta. Szczegółowe informacje 
dotyczące zasad przetwarzania danych osobowych znajdują się 
w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miasta Szczecinek, do-
stępnym pod adresem strony internetowej www.bip.szczecinek.pl

OGŁOSZENIE O PRZETARGU NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI
Burmistrz Miasta Szczecinek ogłasza: ZASTĘPCA PREZYDENTA MIASTA  

BIAŁEGOSTOKU 
ul. Słonimska 1, 15-950 Białystok 

Białystok, 17 października 2024 r. 

DUA-I.6721.5.2.2024 

OGŁOSZENIE 

o przystąpieniu do sporządzenia zmiany  

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  

części osiedla Jaroszówka w Białymstoku  

(rejon ul. Gen. W. Andersa i ul. S. Batorego)  

z zastosowaniem postępowania uproszczonego. 

Na podstawie art. 27b ust. 4 pkt 1 w związku z art. 8h ust. 1 ustawy z dnia  
27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 
z 2024 r. poz. 1130) oraz zgodnie z art. 39 ust. 1, art. 40, w związku z art. 46 
ust. 1 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2  ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. 
U. z 2024 r. poz. 1112) informuję o przystąpieniu do sporządzenia zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części osiedla 
Jaroszówka w Białymstoku (rejon ul. Gen. W. Andersa i ul. S. Batorego) 
przyjętego uchwałą Nr II/10/18 Rady Miasta Białystok z dnia 29 listopada 2018 r.  
(Dz. Urz. Woj. Podl. z 2018 r., poz. 5076) z zastosowaniem postępowania 
uproszczonego. Jednocześnie zawiadamiam o opracowaniu strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko do ww. zmiany, w ramach której spo-
rządzona zostanie prognoza oddziaływania na środowisko.  

Zmiana planu obejmuje obszar o powierzchni ok. 60,37 ha i dotyczy umoż-
liwienia lokalizacji odnawialnych źródeł energii innych niż elektrownie 
wiatrowe w rozumieniu ustawy z dnia 20 maja 2016 r. o inwestycjach w za-
kresie elektrowni wiatrowej (Dz. U. z 2021 r, poz. 724 oraz z 2023 r. poz. 553), 
na terenach oznaczonych w obowiązującym planie symbolami 18U,UC,P, 
19U,UC,P, 20U,UC,P, 21U,UC,P, 22U,UC,P, 23U,UC,P, 24U,P,ZP, 26U,P,ZP oraz 
na fragmentach terenów oznaczonych symbolami 10ZP i 29ZP. 

Wnioski do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko należy składać 
w formie pisemnej (na adres: Urząd Miejski w Białymstoku, Departament 
Urbanistyki i Architektury, ul. Słonimska 1, 15-950 Białystok), ustnej do 
protokołu (w siedzibie Departamentu Urbanistyki i Architektury Urzędu 
Miejskiego w Białymstoku przy ul. dr I. Białówny 11, pok. 211 – po wcześniej-
szym telefonicznym umówieniu się z pracownikiem prowadzącym sprawę,  
tel. 85 869 6628; 85 869 6603 lub 85 869 6608) lub za pomocą środków komuni-
kacji elektronicznej (na adres e-mail: dua@um.bialystok.pl). Wnioski można 
wnosić w terminie do 12 listopada 2024 r.  

Złożone wnioski do strategicznej oceny oddziaływania na środowisko zostaną 
rozpatrzone przez Prezydenta Miasta Białegostoku. 

ZASTĘPCA PREZYDENTA MIASTA 

 Rafał Rudnicki 

 Administratorem danych jest Prezydent Miasta Białegostoku. Dane będą przetwarzane 
w celu prowadzenia postępowania wskazanego w ogłoszeniu. Wnioskodawcom przy-
sługują prawa: do żądania dostępu do własnych danych, ich sprostowania, usunięcia 
lub ograniczenia przetwarzania lub wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania. Więcej 
informacji o przetwarzaniu danych osobowych i realizacji praw znajduje się pod adresem 
https://bip.bialystok.pl/rozwoj_gminy/zagospodarowanie-przestrzenne/formularze.html 
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Deklaracja Tuska o zawieszeniu pra-
wa azylowego brzmi brawurowo, bo 
europejscy gentlemani takie rzeczy 
robią, ale głośno o nich nie mówią. 
Posypały się nie tylko głosy oburze-
nia motywowane względami humani-
tarnymi i prawami człowieka, ale też 
ostrzeżenia, że „Tusk wypisze Polskę 
z europejskiego porządku prawne-
go”; że skończymy jak Węgry, które za 
złamanie przepisów azylowych mu-
szą teraz zapłacić 200 milionów euro. 
Karę zarządził co prawda Europejski 
Trybunał Praw Człowieka, ale egze-
kwuje ją sama Komisja Europejska.

Nie minął nawet tydzień, a wszyscy 
mogli się przekonać, że nic takiego się 
nie stanie. Na szczycie Rady Europej-
skiej 17 października pomysł Tuska 
spotkał się z szerokim zrozumieniem, 
za którym w wielu wypadkach skry-
wał się najpewniej entuzjazm (teraz 
w polityce azylowej sky is the limit). 
A w innych ulga, że śmiałek przesu-
wający granicę tego, co akceptowalne, 
to nie depczący traktaty barbarzyńca, 
tylko dobry europejski kolega.

Korespondenci odnotowali, że 
wsparcia udzielił Tuskowi również 
hiszpański lewicowy premier Pedro 
Sanchez, który w europejskiej deba-
cie o migracji sytuuje się raczej po 
stronie humanitarnej, co z pewnością 
doceniają tysiące migrantów, których 
Hiszpania każdego roku brutalnie 
odpycha od swoich lądowych granic 
z Marokiem. Poparcie zaś szefowej 
Komisji Europejskiej, pieszczotliwie 
zwanej „Ursulą Border Leyen”, wielo-
letniej rzeczniczki Twierdzy Europa, 
nie powinno dziwić chyba nikogo.

Państwa Unii Europejskiej dzielą się 

dziś na trzy grupy: dyskretnie łamią-
ce prawo azylowe, robiące to otwar-
cie i ostentacyjnie oraz resztę, któ-
ra nie leży na zewnętrznych grani-
cach i wschodnim oraz południowym 
sąsiadom od brudnej roboty kiedyś po 
cichu, a dziś zupełnie otwarcie, kibi-
cuje. Deklaracja Tuska ośmieli być 
może kolejne kraje, by weszły na dro-
gę praworządności, tzn. skodyfikowały 
porządnie to, co od lat robią nielegal-
nie lub półlegalnie. Na papierze może 
się to nieco różnić, ale dynamika jest 
podobna: najpierw migrantów wypy-
cha się „bez żadnego trybu”, potem 
częściowo legalizuje się to jakimś roz-
porządzeniem, a potem, gdy problem 
niezgodności z aktami wyższymi sta-
je się zbyt uwierający, rozwiązuje go 
porządna, spójna ustawa push-backo-
wa (jak w Hiszpanii w 2015 roku czy 
w Litwie i Łotwie w roku 2023).

Stanowisko samej Unii również 
ewoluuje, choć raczej kosmetycznie: 
od poparcia dla murów stawianych 
na granicach i dziękowania kolejnym 
państwom, że godzą się być „tarczami 
Europy”, oraz dobijania deali z pań-
stwami trzecim do milczącego lub cał-
kiem otwartego poparcia dla zmian 
w krajowych prawach. Monique 
Pariat, dyrektor generalna ds. polity-
ki wewnętrznej i migracji w Komisji 
Europejskiej, broniła nowych ustaw 
push-backowych Litwy i Łotwy: „Te 
dwa małe kraje robią wszystko, co 
w ich mocy, aby chronić unijne grani-

ce” – mówiła we wrześniu 2023 roku 
na forum Parlamentu Europejskiego.

Komisja Europejska analizuje teraz 
ustawę wprowadzoną w lipcu w Fin-
landii, pozwalającą na czasowe zawie-
szenie prawa do azylu w wyjątkowych 
sytuacjach. Unijne instytucje od wielu 
miesięcy milczą jednak wobec faktu, 
że w grudniu zeszłego roku Finlandia 
całkowicie zamknęła swoją wschod-
nią granicę. Tysiące zgromadzonych 
tam wówczas migrantów, zwożonych 
przez rosyjskie służby, poinformowa-
no, że o azyl w Finlandii mogą ubie-
gać się jedynie na fińskich lotniskach 
i w portach – gdzie dostaną się tylko 
z ważną wizą.

Jeszcze inny trick zastosowano 
w Hiszpanii: od lat tysiące przekra-
czających ją migrantów jest natych-
miast wypychanych do Maroka. 
W 2020 roku Trybunał w Strasbour-
gu wydał wyrok sankcjonujący ten 
proceder. W uzasadnieniu podano, że 
migranci nie muszą przekraczać gra-
nicy nielegalnie, bo Hiszpania umoż-
liwia składanie wniosków azylowych 
na jednym przejściu, w miastecz-
ku Beni Ansar. Trybunał co praw-
da przyznał, że możliwość ta jest fik-
cją – migranci nie mogą do tego przej-
ścia się dostać, w ciągu kilku lat takie 
wnioski udało się złożyć jedynie kilku 
osobom – podkreślił jednak, że nie jest 
to winą Hiszpanii. W rzeczy samej: 
bo dostęp do przejścia blokują służby 
marokańskie, którym Hiszpania wraz 
z Unią Europejską sowicie za to płacą.

Nieważne więc, czy robione jest to 
za pomocą karkołomnych konstrukcji 
prawnych, pudrowanych zniuansowa-
ną retoryką, czy grubym cięciem, jak 
zapowiada polski premier – efekt jest 
ten sam: przejścia i prawa do azylu nie 
ma. Polska nie jest tu żadnym paria-
sem, jest w europejskim mainstreamie.

Z polityki azylowej Tuska rozliczą 

trzy grupy interesariuszy: europej-
scy partnerzy, wyborcy oraz grupa 
obrońców praw człowieka i wspie-
rające ją medialne i kulturalne 
środowiska opiniotwórcze.

Ci pierwsi już go rozgrzeszyli i nie-
długo pewnie podażą jego śladem, 
drudzy – za tę akurat decyzję z pew-
nością nagrodzą go przy urnach. 
A ostatnią z wymienionych grup Tusk 

absolutnie się nie przejmuje, bo wie, 
że nie musi; jest nieliczna i nie ma 
możliwości egzekucji swoich – choćby 
najbardziej słusznych i moralnie uza-
sadnionych – postulatów.

W polskiej debacie o kryzysie na 
granicy od początku występowała 
ogromna, w stosunku do postaw fak-
tycznie występujących w społeczeń-
stwie, nadreprezentacja głosów potę-
piających działania rządu i służb. Ten 
dyskurs może być powszechny w lewi-
cowo-liberalnych mediach, w opi-
niotwórczych środowiskach ludzi kul-
tury, w środowiskach naukowych 
i eksperckich – ale absolutnie nie odda-
je poglądów większości społeczeństwa.

Poparcie dla Straży Granicznej od 
początku kryzysu na granicy wzrosło 
z 60 do 66 proc., a negatywnie ocenia 
je niezmiennie jedynie 8 proc. W cią-
gu trzech lat znacząco wzrosło też 
poparcie dla push-backów: z 52 proc. 
w latach 2021 i 2022 (przeciwników 
było wtedy 42-43 proc.) do 67 proc. 
w czerwcu bieżącego roku (przeciw 
opowiedziało się 19 proc.).

Takie trendy występują w całej 
Europie. Według sondażu przepro-
wadzonego we wrześniu dla tygodni-
ka „Die Zeit”, 82 proc. Niemców chce 
zaostrzenia polityki azylowej. Popar-
cie dla nowej fińskiej ustawy zawiesza-
jącej prawo azylowe wyraziło, według 
portalu „Helsinki Times”, 62 proc. oby-
wateli. W szczycie zeszłorocznego kry-
zysu na granicy fińska straż graniczna 
po raz kolejny zdobyła pierwsze miej-
sce w rankingach zaufania publiczne-
go – jej działaniom ufało 80 proc. oby-
wateli. Organizacje humanitarne ape-
lowały od 2021 roku, że Litwa stosu-
je wyjątkowo brutalne praktyki wobec 
migrantów na swojej granicy z Bia-
łorusią – jednak litewskie społeczeń-
stwo oceniło tę politykę pozytywnie. 
Choć wskaźniki zaufania do instytucji 
są tam tradycyjnie niskie, to kilka mie-
sięcy po wybuchu kryzysu na granicy, 
poparcie dla działań służb granicznych 
wyniosło 54 proc., najwięcej od 20 lat.

Pytanie, czy polityczny skręt w prawo 

to reakcja na społeczne nastroje, czy 
nastroje te są przez zaostrzoną reto-
rykę kształtowane, jest zasadne i każ-
dy zapewne odpowie na nie zgodnie 
z własnymi poglądami.

Można podkreślać, że wrogość pol-
skiego społeczeństwa wobec muzuł-
mańskich uchodźców rosła właśnie 
od 2015 roku (Janina Ochojska słusz-
nie zauważała w ostatnich debatach, 
że postawy wobec uchodźców z Koso-
wa i Czeczenii były niegdyś pozytyw-
ne) i to pomimo praktycznej nieobec-
ności tychże w Polsce. Można i trzeba 
przypominać o roli rosyjskiej dezin-
formacji, która od 2015 roku podkręca 
ksenofobiczne nastroje. Kreml hojnie 
przy tym dotuje czołowe partie anty-
imigranckie w całej Europie.

Warto jednak zauważyć, że w Niem-

czech i Szwecji zaszło zjawisko 

odwrotne: duży wzrost liczby imigran-
tów i uchodźców był przez lata obu-
dowany pozytywnym dyskursem poli-
tycznego mainstreamu. W moim nie-
dawnym wywiadzie dla „Wolnej Sobo-
ty” [5 października 2024] profesor 
Ruud Koopmans, badacz migracji 
i dyrektor w Berlińskim Centrum Nauk 
Społecznych, mówił o dużej nadrepre-
zentacji azylantów przybyłych do Nie-
miec po 2015 roku w statystykach bru-
talnych przestępstw oraz o tendencji 
środowisk nie tylko medialno-kultu-
ralnych, ale właśnie politycznych, do 
ignorowania, umniejszania lub uspra-
wiedliwiania kolejnych niepokojących 
zjawisk. Zupełny rozjazd narracji opi-
niotwórczej klasy średniej z odczucia-
mi przeciętnych obywateli może przez 
lata pozostawać niezauważony, ale 
w końcu odbije się wyborczą czkaw-
ką – tak jak stało się to w niedawnych 
wyborach landowych w Niemczech.

Walka z propagandą i dezinforma-
cją jest bardzo ważna, jednak tłumacze-
nie milionom, że ich odczucia i obawy 
to tylko prymitywny rasizm i ksenofo-
bia, może być kontrskuteczne. Można 
załamywać ręce nad sondażami o push-
-backach i wynikami AfD i FPÖ, ale kil-
kudziesięciu procent społeczeństwa 
skancelować się po prostu nie da. +
Małgorzata Tomczak
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• Teksty w dziale Opinie  

wyrażają poglądy autorów  

i nie muszą odzwierciedlać  

stanowiska redakcji

Polityka azylowa 

Tusk jest europejskim mainstreamem
Po słowach Tuska o częściowym zawieszeniu prawa do azylu słyszeliśmy przestrogi, że zostaniemy  

pariasami Europy. Tymczasem okazuje się, że Polska przeciera szlak całej Unii.

• Aktywiści 
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łaniu migran-

tów z Włoch 

do ośrodków 
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– Gdybyśmy chcieli zrobić z Trumpa cel ata-

ku, to mielibyśmy do tego wiele okazji – mówi 
w rozmowie z „Wyborczą” Ali Abbasi, reżyser 
„Wybrańca”, �lmu o Donaldzie Trumpie.

Artur Zaborski

F
AŁSZYWY i BEZKLASOWY film 
o mnie, zatytułowany »The Ap-
prentice« (czy oni mają w ogóle 
prawo używać tej nazwy bez 
zgody?) – miejmy nadzieję, że 
zbankrutuje. To tania, oszczer-
cza i politycznie obrzydliwa 
robota, wypuszczona tuż przed 
wyborami prezydenckimi, aby 
spróbować zaszkodzić Najwięk-
szemu Ruchowi Politycznemu 
w Historii naszego Kraju, 
»SPRAWMY, ABY AMERYKA 
ZNOWU BYŁA WIELKA«! 
– napisał na swoim profilu 
w mediach społecznościowych 

(Truth Social) Donald Trump.
A jego kancelaria wysłała pi-

smo z żądaniem zaprzestania rozpo-
wszechniania filmu, który zdaniem 
byłego prezydenta pełen jest „rażą-
cych fałszerstw”. Mimo protestów film 
Aliego Abbasiego, który w Polsce ma 
tytuł „Wybraniec”, podróżuje po świe-
cie. Pokazywany był m.in. na 20. Mię-
dzynarodowym Festiwalu Filmowym 
w Zurychu, gdzie miałem okazję po-
rozmawiać z reżyserem.

Komentarze Donalda Trumpa po-
jawiły się już po naszej rozmowie, po-
dobnie odpowiedź Alego Abbasiego, 
którą opublikował w formie komen-
tarza: „Dziękuję za odpowiedź, Donal-
dzie Trumpie. Jestem dostępny, żeby 
z tobą porozmawiać, jeśli chcesz. Dziś 
mam napięty harmonogram z wielo-
ma wywiadami promującymi »Wy-
brańca«, ale może uda mi się do ciebie 
zadzwonić jutro”.

AKTORZY: TO POWÓD, 
ŻEBY ZOBACZYĆ FILM

Co takiego pokazuje „Wybraniec”, że 
rozwścieczył byłego prezydenta USA? 
Choćby scenę gwałtu, którego Trump 
miał się dopuścić na swojej pierwszej 
żonie Ivanie.

„Moja była żona, Ivana, była życz-
liwą i wspaniałą osobą, a ja miałem 
z nią świetną relację aż do dnia jej 
śmierci. Autor tej sterty śmieci, Gabe 
Sherman, bezwartościowy i pozbawio-
ny talentu i od dawna zdyskredytowa-
ny, wiedział o tym, ale wolał to zigno-
rować. Smutne jest to, że ta LUDZKA 
GNIDA i ludzie zaangażowani w to, 

„Wybraniec” już w kinach

ZROZUMIEĆ TRUMPA 
JAKO CZŁOWIEKA

miejmy nadzieję, nieudane przedsię-
wzięcie, mówią i robią cokolwiek, aby 
zaszkodzić Ruchowi Politycznemu, 
który jest znacznie większy niż kto-
kolwiek z nas. MAGA2024!” – grzmiał 
Trump w swoim wpisie.

Aktor Jeremy Strong, który w fil-
mie gra prawnika Trumpa, Roya Coh-
na, odniósł się do słów Trumpa w wy-
wiadzie udzielonym Sky News: „Kry-
tyka Donalda Trumpa to jeszcze je-
den powód, żeby każdy widz zobaczył 
»Wybrańca«.

Do polskich kin produkcja weszła 
w miniony piątek.

 

ROZMOWA Z

ALIM ABBASIM

reżyserem filmu „Wybraniec”

ARTUR ZABORSKI: Pokazać Donalda 
Trumpa jako człowieka – taki posta-
wił pan sobie cel. Tylko po co to robić: 
żeby jego przeciwnicy mogli zobaczyć 
w nim ludzką stronę czy przeciwnie – 
żeby pokazać zwolennikom, że wca-
le nie jest takim mocarzem i ma wie-
le słabości?
ALI ABBASI: Zależało mi przede 
wszystkim na tym, żeby pokazywa-
ne przez nas postaci były wielowymia-
rowe, żeby nie dało się ich zamknąć 
w prostych kategoriach, takich jak 
złoczyńcy czy karykatury. Trumpa 
już przedstawiano w tych kategoriach 
wielokrotnie, ale nie widziałem jesz-
cze ludzkiego podejścia.

Ten film to była dla mnie też wy-
mówka, żeby spojrzeć na jego ścież-
kę kariery, która wpisuje się w amery-
kański sen, czyli coś, co jest tak istot-
ną częścią amerykańskiej kultury. Dla 
mnie, osoby spoza tej kultury, to jest 
ekscytujące. Cała ekipa – Maria [Ba-
kałowa, odtwórczyni roli Ivany], Se-
bastian [Stan – filmowy Trump], Jere-
my – musi odpowiadać na pytanie, czy 
Trump w naszym filmie jest zły, czy 
dobry. A ten film nie powstał po to, 
żeby to kategoryzować. To widzowie 
osądzą głównego bohatera.

Premiera filmu zbiega się w czasie 
z kampanią prezydencką Trumpa. 
Czy pan tym filmem chciał wpłynąć 
na wyniki wyborów?
– Nie jestem Amerykaninem, więc 
mam ograniczoną wiedzę na temat 
amerykańskiego systemu wyborcze-
go, ale mogę powiedzieć, że akurat 
w tych wyborach o zwycięstwie prze-
sądzą znacznie poważniejsze kwestie 
niż nasz skromny film. Nie wydaje mi 
się, żeby był „październikową niespo-
dzianką”, jak nazywa się wydarzenia 
mające wpływ na wyniki.

Nie kokietuję, po prostu uważam, 
że nie mówimy ludziom niczego, cze-
go już nie wiedzą – przynajmniej ci 
politycznie świadomi. Dlatego wątpię, 
żeby ktoś zmienił decyzję, na kogo od-
dać swój głos, po obejrzeniu filmu, bo 
nagle uświadomi sobie, że Trump to 
też człowiek. Dlatego nie protestowa-
łem, że premiera filmu jest w tym sa-
mym czasie co kampania prezydenc-
ka ani nie wycinałem niczego z fil-

• Kadr z filmu 

„Wybraniec” 

FOT. MATERIAŁY 
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mu z obawy, że ktoś odbierze Trumpa 
zbyt empatycznie.

Pańskim zdaniem Trumpowi się ten 
fi lm spodoba?
– „Wybraniec” powstał ze szczerej chę-
ci zrozumienia go jako człowieka. Za-
leżało nam na tym, żeby pokazać je-
go uczucia i różnego typu relacje z in-
nymi ludźmi. Nie kierowaliśmy się in-
teresem politycznym, nie uciekaliśmy 
się też do wyobrażeń na jego temat. 
Na miejscu kogoś, kto spotkał się z tak 
wieloma krytycznymi słowami, był-
bym wdzięczny, że grupa wysoko ce-
nionych aktorów – i ja też przecież nie 
jestem jakimś najgorszym reżyserem 
– poświęciła sześć lat życia i dużo pie-
niędzy i zrobiła taki fi lm.

Gdybyśmy chcieli zrobić z Trumpa 
cel ataku, to mielibyśmy do tego wiele 
okazji. Było mnóstwo amunicji, po któ-
rą można było sięgnąć bez specjalne-
go wysiłku. Ale się na to nie zdecydo-
waliśmy. Chcieliśmy zrobić fi lm, któ-
ry nie będzie stronniczy, i za to już po-
winniśmy od Trumpa dostać list miło-
sny. Robiliśmy dokładne badania, de-
batowaliśmy nad każdym, najdrob-
niejszym nawet elementem scenariu-
sza. O najbardziej kontrowersyjnej sce-
nie gwałtu rozmawialiśmy z 200 razy 
– omawialiśmy ją z perspektywy tech-
nicznej, prawnej, fabularnej. Tak bar-
dzo zależało nam, żeby nie była krzyw-
dząca. Gdyby ktoś nakręcił taki fi lm 
o mnie, to pokochałbym go.

Jak rozmawialiście o scenie gwałtu 
Trumpa na swojej żonie?
– Mówiliśmy o tym, że nie idziemy 
przez życie, myśląc o tym, kim jeste-
śmy. Jak wszedłem do tego pokoju ho-
telowego, to nie otwierałem drzwi, 
myśląc, że robię to jako Ali Abbasi, 
tylko po prostu otwieram te choler-
ne drzwi. Dlatego o tej scenie nie roz-
mawialiśmy jako o scenie gwałtu tylko 
o tym, że to jest tragiczny moment dla 
tych postaci, bo one się ze sobą spo-
tkały i od razu poczuły chemię, ich re-
lacja się rozwijała dobrze aż do tego 
tragicznego momentu, w którym do-
szło do pęknięcia i rozłamu między ni-
mi. Po prostu to pęknięcie przybrało 
formę napaści seksualnej. Sensem tej 
sceny dla widza jest poczucie, że oni 
się od siebie oddalają, że Trump nie 
jest już Ivaną zainteresowany.

Nie chodziło więc o to, żeby zasta-
nawiać się, jak Donald Trump zgwał-

ciłby swoją żonę, tylko żeby odpowie-
dzieć sobie na pytanie, jak osoba, któ-
ra długo żyła ze swoim partnerem 
u boku i miała wspaniały związek, za-
reagowałaby na coś takiego.

Czy Trump już fi lm zobaczył?
– Nie wiem, czy się o tym kiedykolwiek 
dowiemy. Wiem tylko, że niektórzy lu-
dzie z jego bardzo bliskiego otoczenia 
widzieli „Wybrańca” i, co dziwne, po-
dobał im się.

Pan pokazuje, że Donald Trump jest 
produktem swoich czasów i swo-
jej kultury. Podobnie było w „Holy 
Spider”, w którym pokazał pan, że 
seryjny morderca z Iranu jest pro-
duktem ekstremistycznej mizoginii.
– Moim ulubionym tematem do zgłę-
biania w kinie jest temat Innego. Ty-
le że dla mnie ten Inny ma sens wtedy, 
kiedy myślimy o nim jako o potworze, 
tak jak w historii Frankensteina i jego 
monstrum, bo wtedy można postawić 
pytania o kategorie moralne. „Holy 
Spider” nie było fi lmem o seryjnym 
mordercy, tylko o społeczeństwie se-
ryjnych morderców. Mówiłem w nim 
o zgniłym systemie.

„Wybraniec” też jest fi lmem, który 
opowiada o systemie. Załóżmy, że pan 
Trump był budowniczym w Niem-
czech i w Monachium, zbudował kilka 
budynków, kupił dwa mercedesy i oże-
nił się z kobietą ze Wschodniej Eu-
ropy. Jakie miałby ambicje? Cóż, być 
może razem z pięcioma innymi osoba-
mi spróbowałby nawet wejść do lokal-
nej polityki. Może by mu się to udało, 
a może nie. Ale to nie byłby jego naj-
ważniejszy cel, bo jego ambicje były-
by ograniczone. Satysfakcjonowało-
by go pewnie, że umieścił swoje na-
zwisko na kilku budynkach i że podró-
żuje między Niemcami i Szwajcarią. 
Ale w amerykańskim systemie am-
bicje mają zupełnie inny wymiar, bo 
w społeczeństwie panuje darwinizm. 
Wszystko jest w nim wyolbrzymione, 
co jest dla mnie szalenie interesujące 
jako reżysera. Uwielbiam badać takie 
zjawiska. Dla mnie Trump to kwinte-
sencja amerykańskiej kultury.

Czy panu – Irańczykowi – takie spoj-
rzenie z zewnątrz pomagało, czy też 
wadziło, bo czuł pan, że niektórych 
rzeczy nie do końca rozumie?
– Nasz fi lm jest zrobiony przez ludzi 
spoza USA – Sebastian Stan pochodzi 

z Rumunii, Maria Bakałowa jest z Buł-
garii. Relacje między Hollywood a Eu-
ropą Wschodnią są niezwykle kon-
trowersyjne. Szczególnie jeśli chodzi 
o kobiety z tego regionu, które w kinie 
amerykańskim przedstawiane są jako 
szpiedzy albo bimbo [slangowe okre-
ślenie atrakcyjnej, naiwnej kobiety].

Ciekawe jest to, że Ivana, co uwiel-
biam w tej postaci, jest jednocześnie 
wszystkimi tymi podmiotami, a zara-
zem każdy z nich przełamuje. I łamie 
te stereotypy. Kiedy spojrzysz na nie-
które z jej wywiadów, to zauważysz, 
że zaczyna mówić o pewnych spra-
wach tylko po to, żeby nagle zmienić 
temat i powiedzieć o czymś zupełnie 
innym. Widać, jak to dezorientuje nie-
których amerykańskich dziennikarzy 
z branży rozrywkowej lub tabloidów. 
„O, teraz mówi o czymś, co jest dla 
mnie zbyt skomplikowane do zrozu-
mienia. Teraz mowa o biznesie”.

Ona była taka całe swoje życie. Pro-
wadziła biznesy, ale także miała wło-
skich kochanków pod koniec życia. 
Reprezentowała ten rodzaj złożo-
ności, który jest ekscytujący do zba-
dania. Jestem bardzo dumny z te-
go, że w moim fi lmie postać z Euro-
py Wschodniej gra ktoś, kto pocho-
dzi z tego regionu i ma wiedzę o kon-
tekście i kulturze. To powinna być 
norma, ale nie jest. Połowa moich 
szwedzkich znajomych gra w Holly-
wood Rosjan.

Nie bał się pan robić tego fi lmu w cza-
sach, kiedy społeczeństwo jest tak 
spolaryzowane i ludzie skaczą sobie 
do gardeł, gdy ktoś nie zgadza się 
z ich wizją świata?

– Jedna sprawa to pozew – musie-
liśmy uważać, żeby nie wylądować 
w sądzie. To było jak najbardziej real-
ne niebezpieczeństwo ze strony same-
go Trumpa. Ale druga sprawa to je-
go wyborcy. Przyznam się szczerze, że 
bardzo chciałem z tym fi lmem podró-
żować po świecie, zwłaszcza po Sta-
nach Zjednoczonych. Marzyło mi się, 
żeby pojechać do Wirginii Zachodniej 
czy do Filadelfi i, w których jeszcze ni-
gdy nie byłem, a które są postrzegane 
jako ziemie Trumpa. Nie spodziewam 
się, że znajdę tam ludzi, którzy będą 
sympatyzować ze mną czy z moimi 
poglądami politycznymi. Chciałbym 
jednak z nimi porozmawiać, bo uwa-
żam, że to także fi lm dla nich.

Ale po próbie zamachu na Trumpa 
pomyślałem sobie: „Cholera, oni nie 
mogą chronić nawet własnego kan-
dydata na prezydenta, a wystarczy je-
den szalony facet z bronią, żeby przy-
czepić się do kogoś z moim wyglądem 
[Ali Abbasi ma irańskie pochodze-
nie, ma brązową skórę i kruczoczarne 
włosy i brodę]”. Poczułem realne za-
grożenie, więc zrezygnowałem z jeż-
dżenia z fi lmem po kinach.

Czy w związku z ryzykiem pozwu mu-
siał się pan mocno cenzurować?
– Nie do końca, czego scena gwałtu 
jest dowodem. W Cannes pokazaliśmy 
wersję fi lmu, która jest kompromisem 
pomiędzy mną a inwestorami. Stara-
liśmy się tak to rozwiązać, żeby obie 
strony były w równym stopniu nieza-
dowolone (śmiech).

Problem polegał na tym, że sie-
dząc na pokazie w pałacu festiwalo-
wym na Lazurowym Wybrzeżu, czu-
łem, że ta scena nie działa. Nie ma 
w niej emocji. Po Cannes wróciliśmy 
do tematu i zdecydowaliśmy, że trze-
ba to zmienić. Nie chodzi o to, żeby 
było ekstremalnie czy tylko żeby było 
czuć emocje. I inwestorzy się ze mną 
zgodzili.

I teraz tutaj [rozmawiamy na 20. 
Festiwalu Filmowym w Zurychu] po-
kazuję fi lm, jaki chciałem nakręcić. 
Nie sądzę, że gdybym miał całkowi-
cie wolną rękę, zrobiłbym coś bardziej 
kontrowersyjnego. Jako twórca fi l-
mowy musisz zrozumieć, że widzów 
nie obchodzi, przez co przeszedłeś, ile 
miałeś rozmów prawnych i kogo pro-
siłeś o pomoc. Liczy się efekt. A teraz 
efekt jest ni mniej, ni więcej taki, jaki 
naprawdę chciałem osiągnąć. +

Zależało mi przede wszystkim na tym, 

żeby pokazywane przez nas postaci były 

wielowymiarowe, żeby nie dało się ich 

zamknąć w prostych kategoriach, takich 

jak złoczyńcy czy karykatury

ALI ABBASI

reżyser
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Ta książka czekała aż 40 lat

Nieznane zapiski Kapuścińskiego
„Nieznany dotąd maszynopis 
Ryszarda Kapuścińskiego” – 
tak zapowiadany jest „Zegar 
piaskowy”. Książkę czyta się 
zachłannie, ale edycja dzieła 
pozostawia wiele do życzenia.

Wojciech Szot

C
hłopiec bawi się 
w piaskownicy. Z za-
pałem buduje zamek 
z piasku. Przychodzi 

starszy i silniejszy kolega. Burzy 
zamek i „patrzy z triumfem na 
swoje dzieło zagłady”. Na kogo 
wyrośnie chłopiec, który jeszcze 
przed chwilą cieszył się swoim 
dziełem? Czy na złoczyńcę, który 
będzie wiedział, że „moc wyraża 
się w zniszczeniu”?

To jedna z wielu scen z książki 
„Zegar piaskowy” Ryszarda Ka-
puścińskiego, która w rękopisie 
przeleżała 40 lat. Czy warto by-
ło wydawać zapomniane dzieło 
zmarłego w 2007 r. reportera, au-
tora klasycznych już pozycji jak 
„Cesarz”, czy „Wojna futbolowa”? 
Zdecydowanie tak – to cieka-
wie ułożony tom notatek, reflek-
sji i cytatów, w których słynny re-
porter zastanawia się nad współ-
czesnym mu światem. Przemy-
ślenia Kapuścińskiego są niezwy-
kle aktualne.

RAPORT ZE STANU 
„UCIECZKI W ZERO”

Jak wynika z informacji wydaw-
nictwa Czytelnik, „Zegar piasko-
wy” powstał w 1984 r., czyli rok 
po zniesieniu stanu wojenne-
go w Polsce. Był to czas dla Ka-
puścińskiego niezwykle trud-
ny. Przyzwyczajony do podróżo-
wania reporter zarzucił wyjazdy. 
Robił luźne notatki, zbierał cyta-
ty, z których po kilku latach wy-
łonił się pierwszy tom „Lapida-
rium”. W tym cyklu do 2007 r. 
ukazało się sześć tomów.

„Zegar piaskowy” przypomi-
na „Lapidaria”, jednak jest dzie-
łem bardziej spójnym – o wie-
le silniej wybrzmiewa tu smut-
na refleksja nad światem, w któ-
rym zapanowała „ucieczka w ze-
ro”, w nijakość, zamykanie się 
w czterech ścianach, „w unika-
nie każdego poważnego tema-
tu, w niechęć, aby czegoś dowie-
dzieć się, coś poznać i zrozu-
mieć”. Po stanie wojennym Kapu-
ściński – w 1987 r. – wydał rów-
nież tom poezji. 

Kapuściński opowiada w „Ze-
garze piaskowym” o świecie 
w kryzysie, w którym „dotkliwiej 
niż kiedykolwiek odczuwa się 
sprzeczność między czasem su-
biektywnym a obiektywnym”. Im 
więcej historii – twierdzi repor-
ter – tym mniej czasu dla nas sa-
mych. W świecie kryzysu czło-
wiek czuje swoją zbędność. Sam 
fakt jego istnienia staje się wy-
starczający powodem do oskar-
żeń i prześladowań. 

Czy można się zbuntować 
„przeciw molochowi historii”? 
W świecie bezprawia rzeczywi-
stość pełna jest pułapek, w któ-
re – na podobieństwo bohate-

ra „Procesu” – wpadamy nie-
mal codziennie. Reżimom cho-
dzi bowiem o to, „abyś stale żył 
w osłabiającym cię poczuciu wi-
ny. W ten sposób, na widok wła-
dzy, nawet na samą myśl o niej, 
będziesz odczuwać strwożenie, 
lęk, pokorę”.

Sporo w „Zegarze piaskowym” 
refleksji dotyczącej „stargania lo-
su polskiego”. Kapuściński za-
uważa, że co kilka lat następu-
je „nowy etap, nowa scena, nowy 
układ”. Nowe nie wynika ze stare-
go, zachowanie ciągłości przesta-
je być wartością. Niezwykle aktu-
alnie brzmi zdanie: „Tylko irra-
cjonalne jest trwałe – mity, wie-
rzenia, złudzenia, tylko to jest 
mocno osadzone”. 

Kapuściński zauważa, że 
w Polsce każdy tekst odczytywa-
ny jest jak aluzja „niemal odru-
chowo przekładana na sytuację 
polską”. Podobnie były postrzega-
ne książki Kapuścińskiego. Wy-
danego w 1978 r. „Cesarza” czy-
tano jako metaforę polskiej sy-
tuacji. Książka mogłaby „równie 
dobrze opowiadać o dworze Lu-
dwika XIV, Piotra Wielkiego, Fry-
deryka Wilhelma, czy być me-
taforą PRL za rządów Edwarda 
Gierka” – pisała Marta Okuniew-
ska w „Ruchu Literackim”. Zwra-
cała jednak uwagę na to, że „na-
danie reportażowi któregokol-
wiek z polityczno aktualizują-
cych znaczeń spłyca interpretację 
i redukuje uniwersalność. Tym-
czasem to właśnie wielowymia-
rowość i możliwość parabolicz-
nego odczytania sensu »Cesarza« 
stanowi o jego wyjątkowości”. 

Czy Kapuścińskiemu podoba-
ło się aluzyjne odczytywanie jego 
książek? W „Zegarze piaskowym” 
nie ocenia tej skłonności czytel-
ników. Stawia jednak diagno-
zę: „Dzieje się tak również dlate-
go, że kraj nasz zaznał wszelkich 
możliwych doświadczeń i jest 
nadal wystawiany na dziesiątki 
prób tak najprzeróżniejszych, że 
już każdemu w naturalny sposób 
wszelka historia nie nasza, bę-
dzie się z naszą kojarzyć”.

ŚWIADECTWO 
KRYZYSU?

Zapiski Kapuścińskiego są świa-
dectwem kryzysu nie tylko rze-
czywistości otaczającej reporte-
ra, ale i jego własnej twórczości. 
Jak informuje wydawca, książka 
była przygotowana do publika-
cji w takiej właśnie formie, czyli 
luźno powiązanych ze sobą aka-
pitów, w których niekiedy moż-
na dostrzec szkice do większych 
rozpraw, zalążki wierszy, czy 
– wspaniałe – migawki z codzien-
ności. Zatem czym innym, jak nie 
świadectwem kryzysu, jest re-
fleksja Kapuścińskiego nad litera-
turą XX wieku, w której „wszyst-
ko rwie się, szamoce, jest neu-
rotyczne, niepewne, zbłąkane, 
zmącone” a „najczęściej spotyka-
ne formy to fragmenty, obrazki, 
szkice, próby, projekty, notatki, 
asamblaże”. Trudno nie uznać te-
go za świadectwo aktualnej sytu-
acji reportera. 

Jednocześnie zaskakuje fakt, 
że Kapuściński nie dostrzega, 
że wiek XX pełen był też dzieł 
o epickim rozmachu, o linearnej 
strukturze. Co ciekawe taką pro-
zę pisali też twórcy z bliskiej re-
porterowi Ameryki Łacińskiej. 
Inna sprawa, że pewnie i oni zgo-
dziliby się z refleksją, że „świat 
pędzi, napiera, przewala się 
przez nas, pod nami, nad nami 
i artysta nie jest już w stanie za-
panować nad materią, nad tema-
tem, nad własnym dziełem”. 

KAPUŚCIŃSKI 
O KOLONIALIZMIE

Podczas lektury warto też zwró-
cić uwagę na dwie niewielkie, acz 
istotne, refleksje Kapuścińskie-
go nad kolonializmem i postko-
lonializmem. Kultura światowa, 
pisze reporter, „istnieje na ma-
łym skrawku naszego globu, jest 
zredukowane do obszaru Europy 
i kilku enklaw Ameryki”. Słusznie 
zauważa, że sytuacja wcale nie 
idzie ku poszerzeniu pola kultu-
ry, a ku jego ograniczaniu z „po-

wodu ekspansji nacjonalizmów 
kulturowych”. Współcześnie po-
woli wydostajemy się z tych ogra-
niczeń, ale – patrząc nawet na li-
sty noblistów literackich, czy pół-
ki księgarń – trudno nie uznać, 
że jest to proces o bardzo powol-
nym przebiegu. 

„Zegar piaskowy” jest ciekawy 
również jako świadectwo czasów. 
„Elektronika otwiera nowy, ja-
kościowo inny etap historii ludz-
kości”, pisze Kapuściński. Stawia 
apokaliptyczną diagnozę, że bę-
dzie nas ona „oddzielać od prze-
szłości, czynić z przeszłości coraz 
bardziej znikający punkt”. Dzi-
siaj wiemy już, że „elektronika” 
dała nam szeroki dostęp do nie-
zwykłej ilości dokumentów, świa-
dectw, bez których nie powstały-
by dziesiątki książek.

Tu się Kapuściński pomylił, 
ale pytanie, które przy okazji po-
stawił – „Jak wykorzystać do na-
prawy świata te ogromne zło-
ża wiedzy i doświadczeń, jaki-
mi dysponuje dziś ludzkość?” 
– wciąż pozostaje aktualnym. Nie 
sposób nie zgodzić się, że wciąż 
istnieje „przepastna dyspropor-
cja między postępem w diagno-
styce a stanem terapii”.

Dla tych, którzy załamują 
zaś ręce nad rynkiem wydawni-
czym i tysiącami nowości na pół-
kach, mam zaś dobrą wiadomość 
– to nic nowego. Mamy rok 1984, 
w księgarniach wcale nie jest 
za bogato, a Kapuściński pisze: 
„Książki, książki. Co tydzień dzie-
siątki, a w skali świata setki (ty-
siące?) nowych tytułów, niezmie-
rzone obszary słów, opinii, myśli. 
(...) To wszystko przytłacza, nawet 
– przeraża”.

Warto sięgnąć po „Zegar pia-
skowy” jeszcze z jednego powo-
du. Dla obrazków reporterskich. 
Z okna bloku, w którym mieszkał 
do 1988 r., podglądał rzeczywi-
stość. Pisał tak:

„W domu naprzeciw, w oknie 
na trzecim piętrze, codziennie ra-
no pojawiała się staruszka. Sie-
działa godzinami, nieruchoma, 
może oczekująca, że coś jeszcze 

zobaczy ze świata. W miarę upły-
wu lat (bo trwało to latami) syl-
wetka babci w oknie stawała się 
coraz mniejsza i mniejsza, jakby 
to okno oddalało się w przestrze-
ni. Potem widoczna już była tylko 
głowa oparta o parapet. W końcu 
i ona zniknęła, a okno wróciło na 
dawne miejsce”.

Jest w tej książce jeszcze kil-
ka takich wspaniałych literacko 
momentów.

NIEDBAŁA EDYCJA 
KSIĄŻKI MISTRZA

Choć samą książkę czyta się za-
chłannie, to trudno nie zauwa-
żyć, że została ona wydana bez 
odpowiedniej noty edytorskiej 
i jest niedbale zredagowana. 
W przypadku pośmiertnych edy-
cji dokumentów czytelnikom 
– i tym, którzy będą z książki ko-
rzystać jako ze źródła – należy się 
choćby krótkie wyjaśnienie przy-
jętych przy publikacji założeń.

Nie wiemy choćby, czy przypi-
sy zostały dołożone ręką redak-
cji, czy jednak są dziełem Kapu-
ścińskiego. Zatem nie dowiemy 
się, kto uznał, że Norwid napi-
sał „Garstkę piachu”. Ukończony 
w 1859 r. poemat zatytułowany 
jest jednak „Garstka piasku”. Ni-
by drobna, ale jakże znacząca se-
mantycznie różnica.

Wielokrotnie brakuje źródeł 
cytowanych dzieł, nie dostaliśmy 
też bibliografii. Możliwe, że li-
sty Wyspiańskiego do Rydla Ka-
puściński czytał w rękopisie, ale 
możliwe, że w którejś z edycji. 

Często brakuje podania na-
zwisk tłumaczy i tłumaczek przy-
taczanych przez Kapuścińskie-
go cytatów. Thoreau nie pisał po 
polsku, a jego „Obywatelskie nie-
posłuszeństwo” przełożyła Ha-
lina Cieplińska. Tekst ukazał się 
w wydanym w 1983 r. tomie „Ży-
cie bez zasad”. Do tego cytat 
z Thoreau przepisany jest przez 
Kapuścińskiego błędnie – w prze-
kładzie mamy, że „szacunek dla 
sprawiedliwości” należy „kulty-
wować”, a nie „rozwijać”. Zno-
wu – różnica niewielka, ale jed-
nak, jak pisała Hanna Krall, jest 
to „szczegół znaczący”.

Błędy są zrozumiałe – może 
do nich dojść podczas pracy każ-
dego autora. Ale od czegoś jest 
jednak redakcja, zwłaszcza gdy 
mówimy o wydawaniu dzieła jed-
nego z najważniejszych polskich 
twórców literatury XX wieku 
i tekście o niewielkiej objętości.

„Postęp społeczeństw będzie 
się coraz bardziej mierzyć roz-
wojem komunikacji i zwiększe-
niem obiegu informacji” – pisze 
Kapuściński.

Niestety mimo zwiększenia 
obiegu informacji o prawach au-
torskich i zasadach edycji dzieł, 
trudno ten tom uznać za zreda-
gowany zgodnie z prawidłami 
sztuki. Jednocześnie sam – po-
zbawiony konsekwencji – spo-
sób traktowania źródeł pokazu-
je, jak bardzo zmieniły się wy-
mogi stawiane dzisiaj choćby na-
wet najbardziej poetyckim im-
presjom. +

Podczas lektury warto 

też zwrócić uwagę 

na dwie niewielkie, 

acz istotne, re�eksje 

Kapuścińskiego 

nad kolonializmem 

i postkolonializmem

• Ryszard Kapuściński w 2003 roku w swojej pracowni FOT. MACIEJ ZIENKIE-

WICZ / AGENCJA WYBORCZA.PL

Ryszard Kapuściński 

Zegar piaskowy 

 

 

wyd. Czytelnik, 

2024 r.
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Bydgoszcz-Toruñ/34343040

WIN-II.7820.1.19.2024 KP  Olsztyn, 04.10.2024 r.

OBWIESZCZENIE
Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311) oraz z art. 49 ustawy z dnia 

14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 572) Wojewoda 

Warmińsko-Mazurski podaje do publicznej wiadomości, że na wniosek Pana Damiana Skurczyka, 

pełnomocnika inwestora – Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych i Autostrad z 16.09.2024 r., zostało 

wszczęte postępowanie w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla 

rozbudowy obwodnicy Giżycka na drodze krajowej nr 59 od km 0+997,78 do km 2+638,30.

Inwestycja realizowana będzie na działkach:

(w nawiasie podano numery działek ewidencyjnych, które zostaną podzielone)

1)  w liniach rozgraniczających teren inwestycji:

1.1 w pasie drogi krajowej nr 59:

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0001 Giżycko dz. nr: 1/44 

(1/9); 1/46 (1/23); 1/48 (1/41); 3/9 (3/6); 4/6 (4/4); 4/8 (4/5); 265/5 (265/2); 265/7 (265/4); 

265/8 (265/4); 267/3 (267/2); 275/111 (275/14); 275/114 (275/60); 275/116 (275/92); 275/118 

(275/95); 275/119 (275/95); 275/121 (275/98); 275/123 (275/100); 340/14 (340/10); 340/16 

(340/13); 341/2 (341); 355/6 (355/3); 534/12 (534/10); 340/11; 267/1; 3/7; 275/91; 275/93; 

275/97; 275/96; 275/94; 275/99; 340/8; 3/5; 3/3; 265/3; 266; 1/17; 1/24;

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0002 Giżycko dz. nr: 18/1 (18); 

21/5 (21/1); 26/6 (26/1); 50/1 (50); 58/1 (58); 59/14 (59/3); 110/1 (110); 110/2 (110); 111/1 (111); 

113/1 (113); 40/5; 57; 59/2; 1/1; 2/1; 3/1; 4/1;

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0003 Giżycko dz. nr: 103/1 

(103); 168/1 (168); 186/3 (186/1); 187/1 (187); 187/2 (187); 335/35 (335/32); 188; 371; 335/31; 

335/2; 335/25; 

1.2 przeznaczonych pod pas drogi gminnej nr 205074N:

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0002 Giżycko dz. nr: 111/2 

(111); 58/2 (58);

1.3 przeznaczonych pod pas drogi gminnej nr 205052N:

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0003 Giżycko dz. nr: 168/2 

(168); 186/4 (186/1); 187/3 (187); 335/33 (335/6); 335/36 (335/32); 335/37 (335/32);

1.4 przeznaczonych pod pas drogi gminnej nr 205054N:

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0001 Giżycko dz. nr: 268/6 

(268/2); 275/112 (275/14); 340/17 (340/13); 96/3 (96/1); 96/5 (96/2); 97/1 (97); 98/1 (98); 4/9 

(4/5);

1.5 przeznaczonej pod pas drogi gminnej nr 205020N:

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0001 Giżycko dz. nr: 265/6 

(265/2);

1.6 przeznaczonych pod pas drogi powiatowej nr 4435N:

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0001 Giżycko dz. nr: 355/5 

(355/3); 341/1 (341);

2)  przeznaczonych do ograniczonego sposobu korzystania ze względu na budowę/przebudowę 

innych dróg publicznych, budowę/przebudowę sieci uzbrojenia terenu (wodociągowa, gazowa, 

kanalizacji sanitarnej, kanalizacji deszczowej, elektroenergetyczna, telekomunikacyjna), 

rozbiórkę istniejących obiektów budowlanych nieprzewidzianych do dalszego użytkowania, 

budowę i przebudowę zjazdów:

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0001 Giżycko dz. nr: 1/47 (1/23); 

1/49 (1/41); 3/10 (3/6); 3/8; 4/7 (4/4); 4/10 (4/5); 92/3; 92/4; 95/1; 95/2; 96/4 (96/1); 96/6 (96/2); 97/2 

(97); 98/2 (98); 265/9 (265/4); 267/4 (267/2); 268/7 (268/2); 275/113 (275/14); 275/115 (275/60); 

275/117 (275/92); 275/120 (275/95); 275/124 (275/100); 340/15 (340/10); 340/18 (340/13); 355/4; 

534/13 (534/10); 275/67;

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0002 Giżycko dz. nr: 18/2 (18); 21/6 

(21/1); 58/3 (58); 110/3 (110); 111/3 (111); 113/2 (113); 40/4;

−	  jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0003 Giżycko dz. nr: 103/2 (103); 

168/3 (168); 186/5 (186/1); 186/6 (186/1); 186/2; 187/4 (187); 335/38 (335/32);

3)  stanowiących tereny wód płynących, na których roboty budowlane będą wykonywane na 

podstawie art. 20a specustawy drogowej:

−	 jednostka ewidencyjna 280601_1 Gmina Giżycko-miasto, obręb 0001 Giżycko dz. nr: 1/10; 1/7.

Wobec powyższego informuję, że w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości niniejszego 

obwieszczenia strony mogą zapoznać się z aktami sprawy w siedzibie Warmińsko-Mazurskiego Urzędu 

Wojewódzkiego w Olsztynie przy al. Marsz. J. Piłsudskiego 7/9 10-575 Olsztyn, wejście od al. Marsz. J. 

Piłsudskiego, pokój 330, po wcześniejszym umówieniu terminu poprzez kontakt telefoniczny: (89) 5232 

697, od poniedziałku do piątku w godzinach 1100 – 1400, a także składać w powyższej sprawie uwagi 

i wnioski w formie pisemnej, za pośrednictwem poczty tradycyjnej, na adres: Warmińsko-Mazurski Urząd 

Wojewódzki w Olsztynie, Al. Marsz. J. Piłsudskiego 7/9, 10-575 Olsztyn, lub za pośrednictwem platformy 

ePUAP www.epuap.gov.pl, adres skrytki /WMURZADWOJ/skrytka, poprzez platformę e-Obywatel https://

obywatel.gov.pl/ePUAP.

STAROSTA POLICKI

podaje do publicznej wiadomości

informację o wywieszeniu na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Policach przy 

ul. Tanowskiej 8 oraz zamieszczeniu 

na stronie internetowej Powiatu Polickiego 

(www.policki.pl) i w Biuletynie Informacji 

Publicznej Starostwa Powiatowego 

w Policach (www.powiat.policki.bip.net.pl) 

wykazu nieruchomości Skarbu Państwa,  
położonej w obrębie ewidencji 
gruntów i budynków Ustowo, 

gmina Kołbaskowo, oznaczonej działką 
nr 118/4 o pow. 0,2328 ha, przeznaczonej 
do sprzedaży w drodze bezprzetargowej 

na rzecz jej użytkownika wieczystego.

BURMISTRZ SULĘCINA

 podaje do publicznej wiadomości wyciąg z ogłoszenia trzeciego przetargu ustnego nieograniczonego na sprzedaż

nieruchomości gruntowej niezabudowanej

Nr  
przetargu

Położenie Nr 
działki

Pow. działki
/ha/

Księga wieczysta Cena wywoławcza
brutto

/zł /

Wadium
/zł/

Opis działki

 2/2024/III Sulęcin
ul. Jana Matejki

596  0.1321 GW1U/00019214/6 136 410,00  14 000,00 Dla działki obowiązujący jest miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego zatwierdzony Uchwałą Rady Miejskiej w Sulęcinie Nr V/30/11 z dnia 
28 lutego 2011 r. w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego osiedla „Słoneczne II’’ w Sulęcinie opublikowaną w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Lubuskiego nr 49 poz. 950 z dnia 22.04.2011 r.

Zapisy planu dla działki:
 • 596 – MN – tereny o funkcji mieszkaniowej jednorodzinnej w zabudowie wolnostojącej.

Działka posiada dostęp do nieurządzonej drogi stanowiącej własność Gminy Sulęcin oznaczonej w planie KDD – tereny komunikacji kołowej.

W cenę wliczony jest podatek VAT w wysokości 23% – ustawa z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług.

Przetarg odbędzie się 25.11.2024 r. o godz. 1000 w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Sulęcinie ul. Lipowa 18, wadium płatne jest w kasie Urzędu lub na konto Gminy Sulęcin –Bank PEKAO S.A. O/Sulęcin nr 79124036241111000030633166 w takim terminie, aby najpóźniej 

w dniu 21.11.2024 r. wymagana kwota znajdowała się już na koncie. Pełna treść ogłoszenia podana została do publicznej wiadomości na tablicy ogłoszeń na parterze Urzędu Miejskiego w Sulęcinie ul. Lipowa 18 oraz na stronach internetowych : www.sulecin.pl, www.bip.sulecin.pl. 

Szczegółowe informacje: Wydział Inwestycji, Zagospodarowania Przestrzennego i Gospodarki Nieruchomościami w Sulęcinie ul. Lipowa 18, pokój nr 6, telefon 95 777 0 935.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM
Burmistrz Miasta i Gminy Gryfino

informuje,
że w dniu 19 listopada 2024 r., o godzinie 9.00 w sali nr 34 Urzędu Miasta i Gminy w Gryfinie przy ul. 1 Maja nr 16, 
przeprowadzony zostanie VII przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości 
gruntowych, położonych w obrębie ewidencyjnym Gryfino 1 (rejon ulicy Fabrycznej) przeznaczonych zgodnie 
z planem zagospodarowania przestrzennego pod zabudowę przemysłową oraz pod zabudowę handlową, 
gastronomiczną lub rzemieślniczą (18.PP, 16.UH, UG, UR):
-  działka nr 297/5 (KW SZ1Y/00054389/9) o pow. 0,7253 ha;  

Cena wywoławcza netto 109.000,00 zł; 
Wadium – 10.900,00 zł;

-  działka nr 297/7 (KW SZ1Y/00054390/9) o pow. 0,1630 ha; 
Cena wywoławcza netto 69.000,00 zł; 
Wadium – 6.900,00 zł;

Do uzyskanej w przetargu ceny nieruchomości zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%. Pełna 
treść ogłoszenia o przetargu, wywieszona została na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w Gryfinie oraz 
zamieszczona na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej (www.bip.gryfino.pl). Szczegółowe 
informacje dotyczące nieruchomości będącej przedmiotem przetargu uzyskać można w Wydziale 
Działalności Gospodarczej, Rolnictwa i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta i Gminy w Gryfinie, ul. 
Parkowa nr 3 (II piętro w budynku Banku Pekao S.A) lub telefonicznie pod numerem 91 416 20 11 wew. 402

OBWIESZCZENIE WOJEWODY LUBELSKIEGO

Na podstawie art. 11f ust. 3 i ust. 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r., o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(t.j. Dz.U.2022.176), informuję o wydaniu w dniu 15 października 2024 r., decyzji znak: 

IF-I.7821.20.2024.HP o utrzymaniu w mocy decyzji Prezydenta Miasta Biała Podlaska 

z dnia 10 lipca 2024 r., nr 1/24, znak: AB.6740.49.2024.ETI2 o udzieleniu zezwolenia 

na realizację inwestycji drogowej polegającej na: rozbudowie drogi powiatowej 

nr 1157L – ul. Tadeusza Kościuszki od skrzyżowania z al. Tysiąclecia do skrzyżowania 

z al. Jana Pawła II oraz drogi powiatowej nr 1160L – al. Jana Pawła II od skrzyżowania 

z ul. Tadeusza Kościuszki do skrzyżowania z ul. Sidorską w Białej Podlaskiej.

Zgodnie z przepisami, strony postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji oraz 

ze zgromadzoną dokumentacją telefonicznie lub osobiście w Wydziale Infrastruktury 

Lubelskiego Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, przy ul. Lubomelskiej 1-3, II piętro, 

po uprzednim umówieniu wizyty (środa, czwartek, piątek w godz. 9.00 – 13.00) oraz 

za pośrednictwem operatora pocztowego. Numer telefonu do kontaktu: (81) 74 24 157.

Na decyzję stronom przysługuje prawo wniesienia skargi do Wojewódzkiego 

Sądu Administracyjnego w Lublinie, w terminie 30 dni od dnia doręczenia. Zgodnie 

z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego 

(Dz.U.2022.2000 z późń. zm.), doręczenie uważa się za dokonane, po upływie czternastu 

dni od dnia publicznego ogłoszenia.

 Z up. Wojewody Lubelskiego

/-/

Aneta Ciesielczuk

Z-ca Dyrektora Wydziału Infrastruktury

/podpisano elektronicznie/

Lublin, dnia 17 października 2024 r.

Burmistrz Miasta Malborka

informuje o podaniu do publicznej wiadomości 

poprzez umieszczenie na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miasta Malborka oraz na stronie  

www.bip.malbork.pl w dniach  

od 16 października 2024 r. do 06 listopada 2024 r. 

wykazu nieruchomości przeznaczonych 

do sprzedaży w drodze przetargu dz. 381/16, 

381/17, 381/18 obr. 17 oraz przeznaczonych 

do sprzedaży w trybie bezprzetargowym 

– dz. 66/61, 66/62, 69/6 obr. 6.

OGŁOSZENIE 

Stosownie do art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 roku o gospodarce nieruchomościami  (tj. 

Dz.U. z 2024r., poz. 1145 ze zm.)  Wójt Gminy 

Kłodawa informuje,  że w dniu 17.10.2024 

roku wywieszony został w siedzibie tutejszego 

urzędu wykaz nieruchomości przeznaczonych 

do sprzedaży, dzierżawy i użyczenia objęty 

Zarządzeniem Nr W/64/2024 z dnia 17.10.2024 r. 

Bliższych informacji udziela Referat Inwestycji i 

Gospodarki Gruntami Urzędu Gminy Kłodawa                     

tel. 95 7216 670  lub  95 7216 665. 

Wójt Gminy 

/-/ Anna Mołodciak 

STAROSTA NOWOSOLSKI

działając zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy 

z dnia 21 sierpnia 1997 r., o gospodarce 

nieruchomościami (t.j.: Dz. U. z 2024 r., poz. 

1145 z późn. zm.) informuje, że w siedzibie 

Starostwa Powiatowego w Nowej Soli, przy ul. 

Moniuszki 3 oraz na stronach internetowych: 

http://bip.powiat-nowosolski.pl oraz https://

bip.lubuskie.uw.gov.pl, wywieszony został 

wykaz nieruchomości stanowiącej własność 

Skarbu Państwa, przeznaczonej do zbycia  

w trybie przetargu ustnego nieograniczonego. 

Dodatkowe informacje można uzyskać pod nr 

tel. 68 458 68 87.

Prezydent Miasta Włocławek
działając w oparciu o art. 35 ust. 1 

i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami  

(Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 ze.zm.)

podaje do publicznej wiadomości,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 
Włocławek, przy ul. Zielony Rynek 

11/13 i ul. 3 Maja 22 oraz na stronie 
internetowej www.bip.um.wlocl.pl, zostały 

wywieszone na okres 21 dni,

WYKAZY NIERUCHOMOŚCI  
PRZEZNACZONYCH  

DO DZIERŻAWY.

www.infopublikator.pl

OGŁOSZENIE 
w sprawie II przetargu na sprzedaż 
środka trwałego – samochodu oso-
bowego marki ,,TOYOTA CAMRY”

Starosta Włocławski 
głasza publiczny II przetarg pisemny na sprzedaż 
samochodu osobowego marki ,,TOYOTA CAMRY” 
w Starostwie Powiatowym we Włocławku, 
ul. Cyganka 28, 87-000 Włocławek.

Dane dotyczące pojazdu:
- marka/model samochodu/ wersja: TOYOTA 
/ CAMRY Hybrid MR’18 E6d/ Executive + VIP 
e-CVT
- nr rejestracyjny: CWL 7117E
- nr identyfikacyjny: VIN: JTNB23HK503052258
- rok produkcji: 2019
- pojemność silnika/moc silnika: 2487 ccm/ 131 
kW (178 KM)
- moc zespołu napędowego / silnika elektryczne-
go: 160 kW (218KM) / 88kW (120 KM)
- dopuszczalna masa całkowita: 2100 kg 
- przebieg całkowity: 87 752 km
- rodzaj paliwa: benzyna
- kolor: czarny metalizowany
- rodzaj skrzyni biegów: automatyczna
- rodzaj nadwozia: sedan 4 drzwiowy
- data pierwszej rejestracji: 2020/02/20
- norma emisji spalin: 6 DG

Przedmiot przetargu można obejrzeć w siedzibie 
Starostwa Powiatowego we Włocławku w obec-
ności pracownika Sprzedającego w dni robocze 
od godziny 8:00 do godziny 14:00, po wcześniej-
szym umówieniu się pod numerem kontaktowym 
054 230 46 14. 

Ustala się cenę wywoławczą samochodu w kwo-
cie 118.000,00 zł. Wadium wynosi 11.800,00 zł 
z uwzględnieniem wyceny rzeczoznawcy samo-
chodowego PZM SA. Wadium należy wpłacić do 
31.10.2024 r. do godziny 14:00 na numer konta 
40 1600 1462 1746 9555 6000 0010. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest złoże-
nie do dnia 31.10.2024 r. do godziny 14:00 w sie-
dzibie Starostwa Powiatowego we Włocławku, w 
pokoju nr 35, pisemnej oferty wg wzoru stanowią-
cego załącznik nr 1 do ogłoszenia. Opakowanie 
zawierające ofertę powinno być zaadresowane 
do organizatora przetargu na adres:

Starostwo Powiatowe we Włocławku,  
ul. Cyganka 28, 87-800 Włocławek, z napisem 

,,Oferta przetargowa na zakup samochodu 
Toyota Camry CW 7117E”.

Otwarcie ofert, będzie miało miejsce w Staro-
stwie Powiatowym we Włocławku przy ul. Cy-
ganka 28, 87-800 Włocławek w pok. nr 34 dnia 
04.11.2024 r. o godz. 10:00.

Przetarg może zostać unieważniony w każdym 
czasie, bez wyboru którejkolwiek z ofert. Po-
nadto mają zastosowanie przepisy Uchwały Nr 
98/07 Zarząd Powiat we Włocławku z dnia 5 lipca  
2007 r. w §14 i §21-23.

W KAŻDY WTOREK
Z „WYBORCZĄ”

eprasa.pl b52758e7a4
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Bydgoszcz-Toruñ/34342964

NIERUCHOMOŚĆ ROLNA NIEZABUDOWANA

www.kowr.gov.pl

ODDZIAŁ TERENOWY W SZCZECINIE

podaje do publicznej wiadomości informację o zamiarze sprzedaży nw. 

nieruchomości niezabudowanej wchodzącej w skład Zasobu Własności Rolnej 
Skarbu Państwa a pochodzącej z byłego Kombinat Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w Przybiernowie.

Nieruchomość rolna, niezabudowana oznaczona w ewidencji gruntów jako działki  
nr 35/29, 35/32, 35/33, 35/35 z obrębu Rokita, gmina Przybiernów 

o powierzchni ogólnej 39,4419 ha.

Dla nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta w Sądzie Rejonowym w Goleniowie 
o numerze SZ1O/00050805/7.
W skład nieruchomości wchodzą:
grunty orne o pow. 24,0085 ha, łąki trwałe o pow. 6,9759 ha, grunty pod rowami 
o pow. 0,1452 ha, grunty zadrzewione i zakrzewione na użytkach rolnych o pow. 
5,3593 ha, lasy o pow. 2,7831 ha, nieużytki o pow. 0,1699 ha.
Nieruchomość znajduje się w miejscowości Rokita w sąsiedztwie zabudowy siedliskowej, 
przy drodze asfaltowej. Nieruchomość zagospodarowana i użytkowana.
W związku z zawartą umową dzierżawy, w stosunku do nieruchomości dzierżawcy 
przysługuje prawo pierwszeństwo nabycia.
Cena nieruchomości wynosi 1.475.900,00 zł, (słownie: jeden milion czterysta 
siedemdziesiąt pięć tysięcy dziewięćset 00/100 złotych), w tym koszty przygotowania 
do sprzedaży.
Wykaz opublikowany na stronie podmiotowej Biuletynu Informacji Publicznej 
Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa oraz w siedzibie:
1. Oddziału Terenowego w Szczecinie
2. SZ KOWR w Reczu
3. Urzędu Gminy w Przybiernowie
4. Zachodniopomorskiej Izby Rolniczej

Pełna treść wykazu dostępna jest poprzez wyszukiwarkę na stronie podmiotowej 
Biuletynu Informacji Publicznej KOWR lub pod adresem:  

http://www.nieruchomoscikowr.gov.pl
____________________________________________________________________

Szczegółowe informacje o nieruchomości zamieszczonej w wykazie można uzyskać 
w siedzibie Oddziału Terenowego KOWR w Szczecinie, ul. Bronowicka 41, tel. 91 81 44 209 

lub w OT KOWR Sekcji Zamiejscowej w Nowogardzie, ul. Górna 3, tel. 91 578 93 88.

PREZYDENT MIASTA WEJHEROWA
Pl. Jakuba Wejhera 8, 84-200 Wejherowo,

tel. (58) 677-70-00, fax. 672-12-57, e-mail: miasto@wejherowo.pl

Wejherowo, dnia 21.10.2024 r.

OGŁOSZENIE

o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu  
projektu zmiany miejscowych planów zagospodarowania 

przestrzennego miasta Wejherowa w obszarze 
ograniczonym ul. Judyckiego, ul. 12 Marca  
i od północy terenem kolejowym – część A

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 w brzmieniu obowiązującym przed dniem 24 września 2023 r. 
ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j. Dz. U. 
z 2023 r., poz. 977 ze zm.), w związku z art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. 
o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych 
innych ustaw (Dz. U. z 2023 r., poz. 1094) oraz art. 39 i art. 54 ust. 2 i ust. 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1112 ze zm.), a także Uchwały Nr VIIIk/III/19/2018 Rady Miasta 
Wejherowa z dnia 20 grudnia 2018 r., w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany 
miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego miasta Wejherowa w obszarze 
ograniczonym ul. Judyckiego, ul. 12 Marca i od północy terenem kolejowym, zmienionej 
Uchwałą Nr VIIIk/XXXVII/519/2022 Rady Miasta Wejherowa z dnia 15 listopada 2022 r.,

zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu

projektu zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego miasta 
Wejherowa w obszarze ograniczonym ul. Judyckiego, ul. 12 Marca i od północy 
terenem kolejowym – część A wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach  
od 29.10.2024 r. do 19.11.2024 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wejherowie przy  
ul. 12 Marca 195, w godzinach pracy urzędu: poniedziałek od 7:30 do 17:00, wtorek, środa, 
czwartek od 7:30 do 15:30, piątek od 7:30 do 14:00 oraz w Biuletynie Informacji Publicznej 
Gminy Miasta Wejherowa w zakładce Planowanie Przestrzenne → Partycypacja społeczna → 

Ogłoszenia dotyczące procedur planistycznych.

Osoby zainteresowane wyłożonym projektem planu prosimy o wcześniejsze zgłoszenie 
zamiaru wglądu do dokumentu telefonicznie (nr 58 677 71 43 lub 58 677 71 54), drogą 
elektroniczną (urbanistyka@um.wejherowo.pl) lub pisemnie.

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w wyłożonym ponownie do publicznego 
wglądu projekcie planu odbędzie się w dniu 07.11.2024 r. (czwartek) o godz. 14:00 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wejherowie przy ul. 12 Marca 195 (sala konferencyjna III p.).

Osoby fizyczne i prawne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej 
mogą wnosić uwagi do projektu planu. Uwagi należy składać do Prezydenta Miasta 
Wejherowa z podaniem imienia i nazwiska albo nazwy oraz adresu zamieszkania albo siedziby 
oraz oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy. Uwagi mogą być wnoszone w formie 
papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej na adres e-mail urbanistyka@um.wejherowo.pl lub 
poprzez platformę ePUAP w nieprzekraczalnym terminie do dnia 04.12.2024 r.

Prezydent Miasta Wejherowa
Krzysztof Hildebrandt

Klauzula informacyjna dot. ochrony danych osobowych znajduje się w Biuletynie Informacji Publicznej 

Gminy Miasta Wejherowa w zakładce Ochrona Danych Osobowych:

https://bip.wejherowo.pl/unzip/wejherowo_8896/26_07_2019_09_24_19_klauzula_informacyjna_mpzp.pdf

PREZYDENT MIASTA WEJHEROWA
Pl. Jakuba Wejhera 8, 84-200 Wejherowo,

tel. (58) 677-70-00, fax. 672-12-57, e-mail: miasto@wejherowo.pl

Wejherowo, dnia 21.10.2024 r.

OGŁOSZENIE

o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 
uchwały w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego miasta Wejherowa obszaru 
węzła komunikacyjnego „Śmiechowo” – powiązania drogowego 
łączącego północną i południową część miasta Wejherowa z drogą 

wojewódzką (ul. Gdańska) – z terenami przyległymi – część A

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 w brzmieniu obowiązującym przed dniem 24 września 2023 r. 
ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j. Dz. U. 
z 2023 r., poz. 977 ze zm.), w związku z art. 67 ust. 3 pkt 4 ustawy z dnia 7 lipca 2023 r. 
o zmianie ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektórych 
innych ustaw (Dz. U. z 2023 r., poz. 1688) oraz art. 39 i art. 54 ust. 2 i ust. 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(t. j. Dz. U. z 2024r., poz. 1112), a także Uchwały Nr VIIIk/XIV/159/2019 Rady Miasta 
Wejherowa z dnia 5 listopada 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wejherowa obszaru 
węzła komunikacyjnego „Śmiechowo” – powiązania drogowego łączącego północną 
i południową część miasta Wejherowa z drogą krajową nr 6 – z terenami przyległymi 
zmienionej Uchwałą nr VIIIk/XXXVII/520/2022 Rady Miasta Wejherowa z dnia 15 listopada 
2022 r. oraz Uchwałą nr IXk/V/35/2024 Rady Miasta Wejherowa z dnia 17 września 2024r.,

zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu

projektu uchwały w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego miasta Wejherowa obszaru węzła komunikacyjnego „Śmiechowo” – powiązania 
drogowego łączącego północną i południową część miasta Wejherowa z drogą wojewódzką 
(ul. Gdańska) – z terenami przyległymi – część A, w dniach od 29.10.2024 r. do 19.11.2024 r., 
w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wejherowie przy ul. 12 Marca 195, w godzinach pracy urzędu: 
poniedziałek od 7:30 do 17:00, wtorek, środa, czwartek od 7:30 do 15:30, piątek od 7:30 do 
14:00 oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Miasta Wejherowa w zakładce Planowanie 

Przestrzenne → Partycypacja społeczna → Ogłoszenia dotyczące procedur planistycznych.

Osoby zainteresowane wyłożonym projektem uchwały prosimy o wcześniejsze zgłoszenie 
zamiaru wglądu do dokumentu telefonicznie (nr 58 677 71 43 lub 58 677 71 75), drogą 
elektroniczną (urbanistyka@um.wejherowo.pl) lub pisemnie.
Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w wyłożonym do publicznego wglądu 
projekcie uchwały odbędzie się w dniu 14.11.2024 r. o godz. 14:00 w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Wejherowie przy ul. 12 Marca 195 (sala konferencyjna III p.).
Osoby fizyczne i prawne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej 
mogą wnosić uwagi do projektu uchwały. Uwagi należy składać do Prezydenta Miasta 
Wejherowa z podaniem imienia i nazwiska albo nazwy oraz adresu zamieszkania albo 
siedziby oraz oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy. Uwagi mogą być wnoszone 
w formie papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej na adres e-mail urbanistyka@um.wejherowo.pl lub 
poprzez platformę ePUAP w nieprzekraczalnym terminie do dnia 03.12.2024 r.

Prezydent Miasta Wejherowa
Krzysztof Hildebrandt

Klauzula informacyjna dot. ochrony danych osobowych znajduje się w Biuletynie Informacji Publicznej 

Gminy Miasta Wejherowa w zakładce Ochrona Danych Osobowych: 

https://bip.wejherowo.pl/unzip/wejherowo_8896/26_07_2019_09_24_19_klauzula_informacyjna_mpzp.pdf

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „MŁYNIEC”
80-460 GDAŃSK, UL. PILOTÓW 3 

OGŁASZA PRZETARG NA:

dzierżawę terenu o powierzchni 3.835,00 m2 zlokalizowanego 
przy ul. Bajana 3 z przeznaczeniem na parking strzeżony  
(175 miejsc postojowych). Wywoławcza wysokość czynszu netto za 
1m2 powierzchni użytkowej wynosi: 1,61 zł. 

Opłata czynszowa nie obejmuje opłat za wodę, energię elektryczną, 
wywóz nieczystości.
Przetarg odbędzie się w dniu 29.10.2024 r. (wtorek) o godz. 10:00 w sali  
nr 16 w siedzibie Spółdzielni.

Oferenci winni wpłacić wadium w wysokości: 1.000,00 zł na nr konta 
Spółdzielni: PEKAO S. A. 32 1240 1268 1111 0010 4440 7774.

Wniesione wadium będzie skuteczne, jeżeli do dnia 29.10.2024 r. znajdzie 
się na rachunku bankowym Spółdzielni. Wadium przechodzi na rzecz 
Spółdzielni, jeżeli oferent, którego oferta zostanie przyjęta, odstąpi od 
podpisania umowy.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny, jak również przysługuje jej prawo swobodnego wyboru oferty. 

Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni do dnia 29.10.2024 r. 
do godz. 9:30 w zabezpieczonych kopertach z podaniem proponowanej 
wysokości czynszu, aktualnym dokumentem potwierdzającym 
zarejestrowanie podmiotu gospodarczego wystawionym nie wcześniej niż 
3 m-ce przed datą złożenia oferty oraz dowodem wpłaty wadium.

Szczegółowe informacje można uzyskać w Dziale Eksploatacji, ul. Pilotów 
3, tel. (58) 556-66-64.

OBWIESZCZENIE STAROSTY TORUŃSKIEGO 
z dnia 17 października 2024 r.,

o wszczęciu postępowania administracyjnego, 
 w sprawie wydania decyzji  

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania                   
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311) – zwanej dalej ustawą 

zawiadamiam

o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację  inwe-
stycji drogowej, polegającej na rozbudowie dróg gminnych nr 100884C (ul. Sportowa i ul. Pod Dębami) 
oraz nr 100885C (ul. Olimpijska) w m. Krobia, gm. Lubicz, powiat toruński, obejmującej działki 
o numerach ewidencyjnych:
(przed nawiasem – numer działki ulegającej podziałowi, w nawiasach – numery działek po podziale, tłu-

stym drukiem – działki lub ich części przeznaczone pod inwestycję drogową, druk pochyły podkreślony -  
działki z których korzystanie będzie ograniczone):

Obręb 0010 Krobia, jednostka ewidencyjna 041504_2 Lubicz: 
41/2, 77/11, 78/7, 78/8, 97/1 (97/2, 97/3), 98/1, 100/7, 101/6, 112/10, 125/17, 126/25, 132/29, 
132/30, 133/25 (133/30, 133/31, 133/32), 398, 413, 415, 417, 418, 479 i 484;

Jednocześnie informuję, że:
-  zgodnie z art. 11d ust. 9 i 10 ustawy, z dniem zawiadomienia o wszczęciu postępowania  w sprawie   wydania 

decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa 
bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwe-
stycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami. 
Czynność prawna dokonana z naruszeniem powyższego zakazu jest nieważna;

-  zgodnie z art. 11 d ust. 5  ustawy starosta wysyła zawiadomienie o wszczęciu postępowania  sprawie wydania 
decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej wnioskodawcy, właścicielom lub  użytkownikom wieczy-
stym nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie tej decyzji na adres wskazany w katastrze nieruchomości, 
oraz zawiadamia pozostałe strony w drodze obwieszczeń, w starostwie powiatowym, a także w urzędach gmin 
właściwych ze względu na przebieg drogi, w urzędowych publikatorach  teleinformatycznych - Biuletynie Infor-
macji Publicznej tych urzędów i w prasie lokalnej;

-  zgodnie z art. 49 § 2 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U.  
z 2024 r. poz. 572) - zwanej dalej k.p.a., zawiadomienie poprzez obwieszczenie uważa się za dokonane po upły-
wie czternastu dni od dnia, w którym nastąpiło publiczne obwieszczenie;

-  strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z aktami sprawy w Wydziale Architektury i Budownictwa  
Starostwa Powiatowego w Toruniu, ul. Towarowa 4-6, 87-100 Toruń oraz składać ewentualne wnioski, uwagi 
lub zastrzeżenia w dniach pracy Urzędu,  w terminie do dnia 31 października 2024 r. Informacji udziela Wydział 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Toruniu (ul. Towarowa 4-6; tel. 56 66 28 939),  

-   niniejsze obwieszczenie stanowi dopełnienie obowiązku wynikającego z art. 10 Kpa.

co piątek 

z „Wyborczą” 

Sprawdź, 
co warto 
obejrzeć

eprasa.pl b52758e7a4
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www.nekrologi.wyborcza.pl/34343005

www.nekrologi.wyborcza.pl/34342800

www.nekrologi.wyborcza.pl/34342380

Kraj/34342753

Kraj/34342739

Kraj/34342603

Kraj/34342868

Kraj/34342909

Kraj/34343031

 
Z ogromnym żalem zawiadamiamy,  

że 11 października 2024 roku  
odszedł  

 

Jerzy Kobyliński 
lat 89.  

 
Inżynier, wielokrotny uczestnik i zwycięzca rajdów samochodowych,  
współorganizator rajdów samochodów terenowych, znawca techniki  

samochodowej, wykładowca i autor artykułów z tej dziedziny,  
a od kilkudziesięciu lat nasz wielki przyjaciel i towarzysz  

wypraw narciarskich i turystycznych. 
 

Msza żałobna odbędzie się 22 października 2024 roku o godz. 13.00  
w kościele św. Karola Boromeusza na Starych Powązkach,  

po której nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobu rodzinnego. 
 

Agnieszka Dmowska  
i Krzysztof Baculewscy  

 

 
 

Syndyk Masy Upadłości Waldemara Dzionka 
prowadzącego działalność gospodarczą pod 
firmą Waldemar Dzionek DOM HANDLOWY VALDI 
w upadłości likwidacyjnej w Warszawie ogłasza 
przetarg na łączne zbycie praw własności 
nieruchomości położonych w Warszawie, dzielnica 
Mokotów, obręb 1-07-01, przy zbiegu ulicy 
Czerniakowskiej i Bartyckiej stanowiących:

a)	 	nieruchomość	 gruntową	 zabudowaną	
obejmującą	 działki	 ew.	 nr	 226/2 i 227/1 

o	łącznej	pow.	3.309 m2,	dla	której	prowadzona	
jest	KW	o	nr	WA2M/00442261/8;

b)	 	nieruchomość	 gruntową	 zabudowaną	
obejmującą	 działki	 ew.	 nr	 3/11, 4/8 i 226/7 

o	łącznej	pow.	w	przybliżeniu	1.198 m2,	które	są	
ujęte	w	KW	o	nr	WA2M/00450027/5	(przy	czym	
w	skład	przedmiotu	przetargu	nie	wchodzi	ujęta	
w	przedmiotowej	KW	działka	ew.	nr	226/6);

c)	 	nieruchomość	 gruntową	 zabudowaną	
obejmującą	działki	ew.	nr	217	o	pow.	1.419 m2,  

dla	 której	 prowadzona	 jest	 KW	 o	 nr	
WA2M/00326370/6.

Cena	 wywoławcza	 Przedmiotu	 przetargu	 wynosi	
25.530.000,00 zł (dwadzieścia pięć milionów 
pięćset trzydzieści tysięcy złotych),	 a	 sprzedaż	
podlega	 opodatkowaniu	 podatkiem	 od	 czynności	
cywilnoprawnych.

Oferty należy składać do dnia 16 stycznia 2025 r.  
na	 adres:	 Sąd	 Rejonowy	 dla	 m.	 st.	 Warszawy	
w	 Warszawie	 XVIII	 Wydział	 Gospodarczy	
ds.	 Upadłościowych	 i	 Restrukturyzacyjnych,	
ul.	 Czerniakowska	 100A,	 00-454	 Warszawa.	
Decydująca	jest	data	wpływu	oferty	do	sądu.	Oferta,	
która	 wpłynęła	 do	 sądu	 po	 terminie	 nie	 będzie	
rozpatrywana.

Oferta	wraz	z	wymaganymi	dokumentami	powinna	
być	 umieszczona	 w	 zamkniętej	 kopercie,	 którą	
należy	 umieścić	 w	 drugiej,	 większej	 kopercie.	
Każda	 z	 tych	 kopert	 powinna	 być	 zaadresowana	
do	 wskazanego	 sądu	 wraz	 z	 podaniem	 sygnatury	
XVIII	 GUp	 38/19	 oraz	 dopiskiem:	 „NIE OTWIERAĆ 
– OFERTA PRZETARGOWA w postępowaniu 
upadłościowym Waldemara Dzionka”	 i	 zawierać	
dokładne	oznaczenie	składającego	ofertę.

Warunkiem	 uczestnictwa	 w	 przetargu	 jest	
wpłacenie	 wadium w wysokości 4.000.000,00 zł 
(cztery miliony złotych).	 Wadium	 należy	 wpłacić	
przelewem	 na	 rachunek	 bankowy	 masy	 upadłości	
Waldemara	 Dzionka	 o	 nr:	 39	 1750	 0009	 0000	
0000	 2775	 3906	 (BNP	 Paribas	 Bank	 Polska	 S.	 A.)	
z	dopiskiem	„Przetarg – sygn. akt. XVIII GUp 38/19 
dot. Czerniakowska-Bartycka”	 najpóźniej	 do	 dnia	
stanowiącego	ostatni	dzień	terminu	wyznaczonego	
do	 składania	 ofert,	 przy	 czym	 liczy	 się	 faktyczny	
termin	uznania	kwoty	w/w	wadium	na	w/w	rachunku	
bankowym.

Otwarcie i rozpoznanie ofert	nastąpi	na	posiedzeniu	
jawnym	 dnia 22 stycznia 2025 r. o godz. 11:00 

w	budynku	Sądu	Rejonowego	dla	m.	st.	Warszawy	
w	 Warszawie	 XVIII	 Wydział	 Gospodarczy	 
ds.	 Upadłościowych	 i	 Restrukturyzacyjnych,	 
ul.	 Czerniakowska	 100A,	 00-454	 Warszawa	
w sali nr 14.	Oferty	będą	otwierane	i	rozpoznawane	
przez	 syndyka	 w	 obecności	 Sędziego-komisarza	
i	przybyłych	oferentów.

Szczegółowe	 informacje	 dotyczące	 przetargu	
i	jego	warunków,	w	tym	w	szczególności	dotyczące	
przedmiotu	przetargu,	wymagań	dotyczących	treści	
złożonych	ofert	oraz	trybu	procedowania	w	zakresie	
złożonych	 ofert,	 określone	 zostały	 w	 warunkach	
przetargu	 załączonych	 do	 pisma	 Syndyka	 z	 dnia	
14	 sierpnia	 2024	 r.,	 znajdującego	 się	 w	 aktach	
postępowania	 upadłościowego	 prowadzonego	
przed	 Sądem	 Rejonowym	 dla	 m.st.	 Warszawy	
w	 Warszawie,	 XVIII	 Wydział	 Gospodarczy	
ds.	 Upadłościowych	 i	 Restrukturyzacyjnych,	 pod	
sygn.	akt	XVIII	GUp	38/19.	

Z	 zatwierdzonymi	 warunkami	 przetargu	 zapoznać	
można	się	w	aktach	postępowania	upadłościowego	
prowadzonego	 przed	 Sądem	 Rejonowym	 dla	
m.st.	 Warszawy	 w	 Warszawie,	 pod	 sygn.	 akt	
XVIII	GUp	38/19	oraz	w	Biurze	Syndyka	przy	al.	KEN	
55	lok.	27	w	Warszawie.

Operaty	 szacunkowe	 wartości	 praw	 do	
nieruchomości	 objętych	 przedmiotem	 przetargu	
są	 dostępne	 w	 formie	 skanu	 przesyłanego	 za	
pośrednictwem	poczty	e-mail	 lub	usługi	 „Dropbox”	
na	 wniosek	 skierowany	 na	 adres	 e-mail	 kancelarii	
Syndyka:	 kancelaria@saltarski.com, a także	 do	
wglądu	w	aktach	sprawy	prowadzonej	przed	sądem	
pod	 sygn.	 akt	 XVIII GUp 38/19 w	 czytelni	 Sądu	
Rejonowego	dla	m.st.	Warszawy,	ul.	Czerniakowska	
100A,	00-454	Warszawa.	

Wszelkie	zapytania	o przedmiot	i warunki	przetargu	
przyjmowane	 są	 za	 pośrednictwem	 e-mail:	
kancelaria@saltarski.com.	

Sprzedaż	ma	skutki	sprzedaży	egzekucyjnej.

Syndyk	 zastrzega	 sobie	 prawo	 (bez	 podania	
przyczyny)	do	odwołania	przetargu	oraz	zamknięcia	
przetargu	bez	wyboru	oferty.

Zapraszam do udziału w przetargu
Syndyk Tycjan Saltarski

WWW.INFOPUBLIKATOR.PL

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

BURMISTRZ RZEPINA

Ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości.
Data przetargu - 23.12.2024 r. o godz. 10:00.
Miejsce przetargu - sala konferencyjna Urzędu Miejskiego w Rzepinie.
Przedmiot przetargu - działka o nr ewid 1470, pow. 0,7247 ha, obręb 257 - m. Rzepin,  
KW nr GW1S/00022840/5.
Cena wywoławcza brutto nieruchomości (zwolnione z VAT) – 724 700,00 zł.
Wadium – 72 470,00 zł

Ogłoszenie o przetargu zostaje zamieszczone na tablicy ogłoszeń w siedzibie tut. Urzędu oraz na stronie 
internetowej www.rzepin.bip.net.pl.
Informacja o ogłoszeniu przetargu (wyciąg z ogłoszenia) została podana do publicznej informacji poprzez 
ogłoszenie w prasie codziennej ogólnokrajowej.
Dodatkowe informacje można uzyskać bezpośrednio w siedzibie Urzędu Miejskiego w Rzepinie,  
ul. Plac Ratuszowy 1, 69-110 Rzepin, Referat Gospodarki Przestrzennej i Nieruchomościami pok. nr 7 lub 
telefonicznie – nr tel. 95 759 6047.
Ogłoszenie sporządzono dnia 21.10.2024 r./PK

 
 

Z żalem żegnamy 
 

 

Profesora  

Leszka Moczulskiego 
 

historyka, pisarza i publicystę, 
działacza opozycji antykomunistycznej, 

współzałożyciela Ruchu Obrony Praw Człowieka i Obywatela, 
przywódcę Konfederacji Polski Niepodległej, 

więźnia politycznego w PRL, 
kandydata na urząd Prezydenta RP i posła na Sejm RP, 

członka Rady Naukowej Muzeum Józefa Piłsudskiego w Sulejówku, 
konsultanta muzealnej wystawy stałej, 

uczestnika polsko-ukraińskiego Dialogu Dwóch Kultur, 
z przekonań piłsudczyka, niezłomnego w służbie Rzeczypospolitej. 

 
Dyrekcja i Zespół 

Muzeum Józefa Piłsudskiego w Sulejówku 
 
 

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Siemianowicach 

Śląskich pod sygn. akt I Ns 487/22 toczy się 
postępowanie z wniosku Gminy Siemianowice 

Śląskie o stwierdzenie nabycia spadku po 
Piotrze Proboszczu

synu Huberta i Marii, urodzonego dnia
26 czerwca 1951 w Tarnowskich Górach, 

zmarłego dnia 5 czerwca 2015 r. w Siemia- 
nowicach Śląskich i posiadającego ostatnie 

miejsce zwykłego pobytu w Siemianowicach 
Śląskich. Nie ustalono dotychczas składników 
masy spadkowej. Wzywa się, aby spadkobiercy 

w ciągu 3 miesięcy od dnia ukazania się tego 
ogłoszenia zgłosili i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być
pominięciw postanowieniu

o stwierdzeniu nabycia spadku.

Syndyk masy upadłości – Przedsiębiorstwa  
Produkcji Handlu i Usług „REMPOL-2” Czaplicka Sp. j.  
w upadłości z siedzibą w Wolsztynie (V GUp 58/21) 

ogłasza konkurs ofert na sprzedaż z wolnej 
ręki zorganizowanej części przedsiębiorstwa, 

na którą składają się łącznie:
1.  użytkowanie wieczyste nieruchomości zabudowa-

nej budynkiem hali produkcyjnej w granicach działki 
oznaczonej nr ewid. 48/48 w Międzyrzeczu o pow. 
4.153 m2, woj. lubuskie, KW nr GW1M/00049779/6, 
szczegółowo opisane w operacie szacunkowym 
z dnia 10.06.2023 r. sporządzonym przez rze-
czoznawcę Janusza Mojsiewicza,

2.  ruchomości znajdujące się w ewidencji przedsię-
biorstwa, wyszczególnione w poz. 1-39 oraz tabeli 
załączonej do wyceny ruchomości środków trwa-
łych z dnia 8.05.2023 r. , sporządzonej przez rze-
czoznawcę Piotra Pałasza (wykaz ruchomości do 
wglądu w Kancelarii Syndyka oraz w V Wydziale Go-
spodarczym Sądu Rejonowego w Gorzowie Wlkp.) 

Cena wywoławcza: 1.250.000,00 zł netto  (jeden 
milion dwieście pięćdziesiąt tysięcy złotych 00/100 
złotych)
Termin otwarcia ofert: 15.11.2024 r. godz. 11:00
Termin składania ofert: do dnia 13.11.2024 r. do godz. 
15:00 (decyduje data i godzina wpływu)
Miejsce otwarcia ofert:  Kancelaria Syndyka Pawła 
Wróblewskiego ul. Kosynierów Gdyńskich 80/1,  
66-400 Gorzów Wlkp.
Przedmiot konkursu ofert można oglądać po uzgod-
nieniu z syndykiem.
Szczegółowe informacje uzyskać można u syndyka pod 
numerem telefonu: +48 509 309 989 lub drogą poczty 
elektronicznej n.staszkiewicz@wroblewski-adwokat.pl
Operat szacunkowy i regulamin przetargu udostępnio-
ne będą przez syndyka na żądanie zainteresowanego. 
Pełen tekst regulaminu konkursu ofert dostępny jest 
w Kancelarii Syndyka Pawła Wróblewskiego, ul. Kosy-
nierów Gdyńskich 80/1, 66-400 Gorzów Wlkp.

 
 

Wyrazy głębokiego współczucia 
oraz szczere słowa wsparcia i otuchy 

dla naszego kolegi 
 
 

Michała Wasiaka 
 
 

w trudnych chwilach po stracie 
 
 

Mamy 
 
 

składają: 
 

Zarząd oraz koledzy i współpracownicy 
z firmy Wolters Kluwer Polska 

 

 
 

F.U.W.K. „KONWEKTOR” sp. z o.o. w Lipnie, 

87-600 Lipno, ul. Wojska Polskiego 6 

zaprasza uprawnione podmioty do składania ofert na 

przeprowadzenie badań: jednostkowego i skonsolidowanego 
sprawozdania finansowego za rok obrotowy obejmujący okres od 

01.01.2025 r. do 31.12.2025 r. oraz od 01.01.2026 r. do 31.12.2026 r.

Badanie dotyczy spółek:
1.  F.U.W.K. „KONWEKTOR” sp. z o.o., 87-600 Lipno (jednostka dominu-

jąca) krs 0000062793
2.  TOFAMA S.A., 87-100 Toruń krs 0000058346
3.  Fabryka Wentylatorów „OWENT” sp. z o.o., 32-300 Olkusz krs 

0000317990
4.  Z.B.M. i A. im. L. Zieleniewskiego w Krakowie S.A., 31-559 Kraków 

krs 0000159806
Oferta powinna zawierać w szczególności:
informacje o firmie, jej kierownictwie i osobach zatrudnionych, spo-

sób, harmonogram i proponowaną cenę za przeprowadzenie badania 
uwzględniającą wszystkie koszty, jakie musi ponieść oferent.
Pisemne oferty w zabezpieczonej kopercie z napisem: „Oferta badania 
jednostkowego i skonsolidowanego sprawozdania finansowego” należy 
składać pod adresem siedziby spółki: F.U.W.K. „KONWEKTOR” Sp. z o.o.  
87-600 Lipno, ul. Wojska Polskiego 6, sekretariat Spółki. lub na adres: jolanta.
zoltowska@konwektor.pl do dnia 15.11.2024 r. Spółka zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru ofert lub unieważnienia zaproszenia bez podania 
przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek skutków prawnych i finansowych.
Dodatkowych informacji udziela Pani Jolanta Żółtowska
Telefon: 54/287-22-34 wewn. 340. lub kom 600 800 973

Gdy trudno 

Napisz wspomnienie

eprasa.pl b52758e7a4



Gazeta Wyborcza
Poniedziałek, 21 października 202424 Sport

2 RP

Saudyjczykom się nie odmawia. Teni-
siści i tenisistki – na czele z Igą Świą-
tek – przez cały rok biadają nad mor-
derczo intensywnym kalendarzem 
obowiązkowych turniejów, ponoć le-
dwie zipią, proszą o reformy pozwala-
jące złapać oddech. A jednak eskadra 
najjaśniejszych gwiazd właśnie pole-
ciała do Rijadu, by wystąpić w inaugu-
racyjnej edycji Six Kings Slam, w któ-
rym nie było nawet do zdobycia punk-
tów do rankingu ATP. To impreza po-
wstała poza systemem, towarzyska 
i pokazowa, zorganizowana dla przy-
jemności szejków.

Ofertę przyjęli wszyscy zaprosze-
ni, przed osobistościami w galabijach 
i kefijach wdzięczyli się Jannik Sinner 
i Carlos Alcaraz, Novak Djoković i Ra-
fael Nadal, Daniił Miedwiediew i Hol-
ger Rune.

Tenisowi celebryci przybiegli na 
skinienie dostojnych gospodarzy 
z oczywistego powodu – zwycięzcy 
obiecano bajeczne jak na standardy 
dyscypliny 6 mln dolarów, czyli premię 
niemal dwukrotnie wyższą niż te wy-
płacane triumfatorom turniejów wiel-
koszlemowych, za sam udział w zawo-
dach każdy uczestnik przytulił 1,5 mln, 
według nieoficjalnych doniesień szej-
kowie dorzucili też okazałe sumki za 
„popularność nazwiska”. Odurzeni nie-
dostępnymi nigdzie indziej nagrodami 
panowie walczyli więc na poważnie, 
w finale po blisko dwuipółgodzinnym 
show Sinner pokonał Alcaraza, a me-
dia relacjonowały widowisko na czo-
łówkach, choć – powtórzmy – opisywa-
ły zabawę czysto komercyjną, pozba-
wioną sportowej rangi.

Saudyjczycy przeprowadzili ope-
rację w swoim klasycznym stylu, mia-
nowicie zalali sportowców nieprzy-
zwoitą ilością mamony. Tenisiści, któ-
rzy do niedawna niechętnie odnosili 
się do gry w okolicy znanej z systemo-
wego łamania praw człowieka, musie-
li się zachłysnąć, tym razem hamlety-
zowanie byłoby skandalicznie nieopła-
calne. Według rachub branżowych 
serwisów uczestnicy rijadzkiego tur-
nieju zarobili tam od 50 (Sinner) do 
blisko 70 proc. (Rune) sum, które pod-
nieśli w bieżącym sezonie ze wszyst-
kich innych kortów razem wziętych. 
Zresztą Nadal współpracuje z szej-
kami od początku roku, pełniąc za-
szczytną funkcję ambasadora saudyj-
skiej federacji tenisowej.

Pomysłodawcy Six Kings Slam chcą 
imprezy cyklicznej, stanowiącej sta-
ły i coraz ważniejszy element kalenda-
rza, ale szykują się do poważniejsze-
go skoku na korty. Już sponsorują ran-
kingu ATP i WTA, usiłują wynegocjo-
wać organizowanie u siebie zamykają-
cych sezon turniejów Masters.

I zapewne im się powiedzie, jak na-
paści na wszystkie inne sporty, któ-

re postanowili skolonizować. Nad ich 
podbojami, zawsze dokonywanymi 
dzięki brutalnej sile niewyobrażalne-
go pieniądza, rozwodzimy się w „Wy-
borczej” regularnie, ponieważ to jedno 
z najważniejszych zjawisk przeobra-
żających współczesny sport. Coraz sil-
niej zintegrowany z okrutnymi reżi-
mami, wywołujący moralny niepokój.

Pula nagród na rijadzkim turnieju 
to dla poddanych następcy tronu Mo-
hameda Bin Salmana kropelka, prze-
cież na konto Cristiano Ronaldo przez 
pięć lat przeleją miliard dolarów. Lo-
kalną ligę piłkarską obsadzili także 
dziesiątkami innych gwiazd, w angiel-
skiej położyli łapy na Newcastle, na to-
warzyskie gierki ściągali do siebie Leo 
Messiego, sezon w sezon organizu-
ją mecze o Superpuchar Włoch i Hisz-
panii, więc oglądali z bliska już nawet 
El Clásico. Zasadzają się na mundial 
i azjatyckie zimowe igrzyska, przyjmu-
ją imprezy snookerowe i wyścigi For-
muły 1, w golfie pozwolili sobie wręcz 
na wrogie przejęcie – organizują za-
wody konkurencyjne dla istniejących 
od 1916 roku pod szyldem PGA Tour. 
Dzięki temu nasz Adrian Meronk mo-
że rywalizować na gaże z Igą Świątek 
oraz Robertem Lewandowskim.

Być może największą rewolucję 
szykują jednak w boksie, dyscyplinie 
pogrążonej w kryzysie. I wokół ringów 

zachowują się najzuchwalej, wypada-
łoby chyba rzec – bezczelnie.

Przed niespełna miesiącem sfinan-
sowali i firmowali zielenią swojej fla-
gi spektakl na Wembley, gdzie przy 
96 tysiącach widzów pięściami okła-
dali się Anthony Joshua z Danielem 
Duboisem. O mistrzostwo świata wal-
czyli Brytyjczycy, ring stał w Londy-
nie, ale najpierw między liny weszli 
otuleni otaczającą ich czołobitnością 
szejkowie, przed gongiem wybrzmia-
ły saudyjski hymn oraz hołdy składa-
ne saudyjskiemu księciu, amatoro-
wi ćwiartowania dziennikarzy kry-
tycznych wobec monarchii. Trafnie 
przewidujący przebieg walki posiada-
cze biletów wygrali wycieczki do Ara-
bii, wszędzie wisiały reklamy Riyadh 
Season – widowisko było częścią cy-
klu o tej nazwie, wcześniejsze odby-
wały się w królestwie bin Salmana. 
A wszystko nadzorował wręczający 
pas zwycięzcy Turki Alalsikh, prawdo-
podobnie najbardziej wpływowy obec-
nie impresario w światowym sporcie.

W boksie najpotężniejszą figurą 
jest na pewno. W środowisku tytułu-
ją go Jego Ekscelencją, od dawna do-
radza rodzinie królewskiej, pełnił roz-
maite funkcje ministerialne w rzą-
dzie, kierował odpowiedzialną za kul-
turę i rozrywkę General Entertain-
ment Authority – pozwolił na otwar-
cie kin, to był wielki przełom w tej za-
mordystycznej monarchii – teraz rzą-

dzi General Sports Authority, które 
sponsoruje i przygotowuje większość 
wymienionych w niniejszym felieto-
nie imprez. Uchodzi za pracoholika, 
cieszy się popularnością rodaków (ze-
brał już 27 mln obserwujących na In-
stagramie), najwięcej energii poświęca 
właśnie na boks, któremu chce przy-
wrócić blask, przedstawia się jako jego 
zbawca. Hitowe walki organizuje se-
ryjnie, zamierza uporządkować dyscy-
plinę poprzez likwidację rozdawanych 
równorzędnie tytułów mistrza świata, 
chce stworzyć sensowny ranking, zo-
bowiązać czołowych pięściarzy do sta-
czania wskazanej liczby walk rocznie. 
I wylansować osobowości jak w cza-
sach świetności dyscypliny, przywołu-
je nazwiska Muhammada Alego, Joe 
Fraziera, George’a Foremana, Lenno-
xa Lewisa, Evandera Holyfielda i Mi-
ke’a Tysona.

Niewykluczone, że to Alalsikh oso-
biście podjął decyzję, by nie wpuścić 
na Wembley – walkę obwołano naj-
większym w Londynie wydarzeniem 
od igrzysk olimpijskich w 2012 ro-
ku – reportera „Daily Telegraph”. Oli-
verowi Brownowi nie przyznano 
akredytacji, bo zrecenzował galę ja-
ko „bezwstydny pokaz sportwashin-
gu”. Wolność słowa też można sprze-
dać, niech się niewdzięczny dzienni-
karzyna cieszy, że nie został poćwiar-
towany. l
Rafał Stec
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A jednak się kręci

Czy Saudyjczycy (prze)kupią wszystkich
Poczynają sobie bezceremonialnie, nie mają hamulców, testują odporność demokratycznych krajów  

na zapach wielkiego szmalu. Najpotężniejsi gracze w globalnym biznesie sportowym. 
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Rozpowszechnianie 

redakcyjnych materiałów 

publicystycznych bez zgody 

wydawcy jest zabronione.

Tenisowi celebryci przybiegli na 

skinienie dostojnych gospodarzy 

z oczywistego powodu  

– zwycięzcy obiecano bajeczne 

jak na standardy dyscypliny 

6 mln dolarów, czyli premię 

niemal dwukrotnie wyższą  

niż te wypłacane triumfatorom 

turniejów wielkoszlemowych,  

za sam udział w zawodach każdy 

uczestnik przytulił 1,5 mln

• W finale Six 

Kings Slam 

Włoch Jan-

nik Sinner 

(z lewej)  poko-

nał  Hiszpana 

Carlosa Alca-

raza w trzech 

setach 6:7 (5), 

6:3, 6:3, w me-

czu trwającym 

dwie godziny 

i 21 minut. 

Oprócz nich 

w turnieju 

zagrali Novak 

Djoković  

i Rafael Nadal,  

Daniił Mied-

wiediew  

i Holger Rune

 FOT. REUTERS / HA-
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